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. POLECA: 
POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW 


L.i C. RARTMOTN-LECHISTAN S. A. 


Krakow ul. anria i 70. 


po najtańszvch n6- 
nach fabrycznych 
B w wielkim wyborza 


Polecamy! 


- Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Кару xx, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, GChodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i түгел 
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PRZEMYS -LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marsza kowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych składów. 


Skład oan'eru Skład papiaru 


ате: MICHAL SŁOMIANY "reni 


Kraków — Sławkowska 24 — Telefon 117-44, 


RAMKI 


Zawlademiania ślubna 


® = mk 
3a к А „| Е 
2 (4 . в 

EE Pocztówki świąt, — Papiery pod torty — Serwetki. | = 
ZĘ Papiery listowej[ U $ Т R A| Wyroby skórkowe 3 
| Poztówki агузіусие | SZACHY  |"w'ileseu Piastwm [ыз 
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KARTY DO GRY 


W Krakowia 
2 adnoszeniem bez odnoszenia 


TELEFONY: REDAKCJA Nr. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 1. 
KONTO CZEKOWE Р. К. О. WARSZAWA 140.055 ——= KONTO CZEKOWĘ P. K. O. KRAKuW 401.099. 


101-90, ADMINISTRAJ) Nr. 133-44, DRUKARNIA Nr, 


Cena egz. 25 gr. 


Aie 


Przedpłata 
dla naueżve! 


5°70 zl. 
133-44 i 144-06. 


zu'żona 
elsiw iudowega 


Na caiym abszarze Państwa połsti 


z przesylką pocztową za Za każdą zmianę 


adresu 
dopłata 50 gr. 


ża mani 


a 
6-20 21. 9-50 zł. 21 


[| BUSKO -ZDROJ 10| 


ziemi Kieleckiej. 
ę Państw. Państw, Zakład RWE ШШ; 
Sezony letnie ad 1 maja do 31 października. 
Kąpisls зіагсгапо-зіопе i mułowe, leczenie 
elektrycznością i naświetlanie, kąpiela 
słoneczne, / 


Znamię indywidualnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


Karniów, 


Czechosłowacja. 


Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensionatów 
i pokoi umeblowanych umiarkowane, 


Dojazd : 


Komunikacja autobusowa  Kielca-Busko- -Zdrój 
stała, wygodna i tania., 


Ostatnia stacja kolejowa Kielce. 


Zał. r. 1878. 
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Dotąd dostarczono 


КОН цн.» сес I 
CZYTELNIA 4.495 organów 
naukowa i beletrystyczna 


Kraków, św. Jana 8. 
ostatnie nowości: 


polskie 
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Kompietny katalog З zł. 
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„GLORIA*—= 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczone medałami w kraju 1 zagranicą 
Wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie do nabycia! 
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£ OSTRZEs6GÓLENIA ji 
“ 
| „UGIECHA wielkiego programu świątecznege 
Starowiślna 16. | na ekranach 2 Teatrów świetlnych 


Naiwspanialszy tryumf wszechświatowej kinematogratji dźwiękowej! 
Kebietą, którai czarowi nikt oprzeć się nie potra'l. Najgenjalnie;sza 
artystka doby współczesnej, niezrównana 


GRETA GARBO 


przemówi po raz pierwszy, w najwspanialszym swoim arcyfilmie, w areydziele filmowem 
о którem mówi świa! cały z niebywałym entuzjazmam 


[ANNA CHRISTIE 


Wstrząsający dramat ла р нр: тӯ poza nawiasem түр чигү 
współudział biorą 
MARJA DRESSIER CHARLES BICKFORD 
Reżyserja słynnego Сіағепсе Brown 


Arcydzieło filmowe, które pozostawia potężne niczem niezatarte 
wrażenie. 


Dziś premjera 


poznaj 


Sw. Gertrudy 5. 
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KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
Szkieiski Kotvkiewiez 
Wybrarński Mustel 
Wielki Wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hotmann 
Betting Bluthner Ouandt 
Kernitont Bósendorfer Rónisch 
Sommerfeld Fhrbar Śchweighoter 
Fórster Scholze | 
Gaveau 
| Wielki wybór w instrumsntach używanych: === Dogodne raty 
-Skład fortepianów 
| HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Z działu teologicznego: 


Fey K, Cwiczenia duchowne, czyli życie przed obli- 
czem i w obecności eucharystycznego Boga na- 
szych ołtarzy бобо рр: 

Kolipiński St. Dr. X., Krótkie rozmyś ania różańcowe . 

Szpetnar St. X., Teresa Neumann, stygmaty А z Kon- 
nersreuth .$. . A ad Р 

Szurek St. X., Powołanie жоны (эң „Pora фами. 

Walczyński Fr. X.. Podręcznik do kazań i nauk orze- 
czach ostatecznych : 


Wybór pism kaznodziejskich Bostek Pze Prof. 
j M. M. Paciorkiewicza. . 07 ены 


Nowa Bibljoteka kaznodziejska t. XXXIX . О г 
а " » oprawne w płótno 19— 


Z innych działów: 


Bandrowski J., Wieś czternastej mili. Nowele chińskie. 350 
|lpa | Baley St. Psychologia wieku dojrzewania. . . . 11— 
Czartkowski A., Księżna Łowicka. Portret biograficzny 7:— 
Du Hemme i Н. Jaques, Niemcy gotowe do wojny! . 7:— 


Kraków, ulica św. Krzyża L. 13. 


poleca z ostatnich rowoeści: 


Jez Ja Ka ŻA kala Отаси е. "sg 
Korczyński A. Dr. Prof, Preparatvka organiczna. Me- 

tody utleniania i debydrogenacji w chemii organicz. 
Kraszewski J. I, Ніѕіогја o Pelrku Właście . 

== Królewscy synowie 

== Stach z Konar 


Kridł M., Literatura polska w. ХІХ cz. V. t i тее 
prądy literatury europejskiej. Okres pozytywizmu. 
Łańcucka M. J., Wierszyki imieninowe dla młodszych 
i starszych dzieci EM. 10. /. 
Poe Е, A, Opowieść Artura Gordona Рута (Świat 
podróży i przygód) d „Ж NAS) w 
Rodziewiczówna М, Dwie rady . . _ Ў 


Rossowski St, Kropiciel i brzytwa w Mud о. 
wem. Gawęda sceniczna w 3 aktach . 


Szpotański St, Bez ziemi i bez nieba. Powieść 


Webster J., Właśnie Inka. Powieść z ch amerykań- 
skich pensjonarek . s А 


Weryński Н. X., Nasz stosunek de przy бабы i jej ай 


Wusatowski Z. Dr. i Kwieciński 5. D. Dr. Kodeks po- 
stępowania karnego мча М... -.. о с Е. 12 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. ро doliczeniu przy ekspedycji paczek zniżonych kosztów opłaty pocztowej. 
Kosztów opakowania nie dolicza się. 


Księgarnia posiada przedstawiclelstwa wydawnictw Księgarni św. Wojciecha w Poznaniu, Spółki Akcynej „Ostoja“ w Poznaniu, Towarzystwa „Bibloteka Rel'gijna же Lwowie. 
Na składzie wybór doborowych powieści dła dorosłych i dla młodzieży, Dla zespołów teatralnych skompletowany dział sztuk scenicznych. 
Wszystkie wydawnictwa w językach obcych sprowadza szybko i dokładnie. 
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FABRYKA MERLI ZELAZNYCH i METALOWYCH 
ANIONI! POGORZELSKI 


Kraxów, ulica św. Łazarza L. 8. 
Taleton 100-98, Wytklounie з Telefon 135-88. 


Meblo mosiężne, żelazne, biaszana wkłady siatkowe 
do łóżek. arządzonia szpitalne, stoły ginekologiczne, 
nmywalki dentystyczne, szafki lekarskie, łóżka wy- 
oiągowa, jakoteż urządzenia hotelowe i pensjonatów. 


Dogodne waranki. —  Dostęnne ceny. 


Filzyj ścienne glazurowane 
Rury kamionkowe 
Posadzki kamionkowe 


S$zamotową себіс wysokowar- 
tościową i zaprawę 


А, рч 


Dynasową єе21с< wysokowarto- 
ściową i zaprawę 
Fasadowe materjału szlachet- 
ne i kamień sztuczny „Brizolit 
cement Słinowu szybko wiążacy 
Piece Kailon€e єгеѕніе 1 1. d. 

| A DOSTARC. А 


Wiślna 10 „SYMFONJA% Wisina 10 


Gramofony. Płyty krajowe i zagraniczne. Instru- 
menta, Przybory muzyczne і radjowe, Naprawa 
słuchawek radjowych, Ładowanie akumuiato- 
rów, Baterje kieszonkowe i anodowe „СЕМТКА", 
Aparaty radjowe na sieć i na baterj je. 


е 3 ы БЕЛЫЕ: eony 


я Biuro Dostaw Materiałów Budowlanych 
Kraków, Aleja Krasińskiego 10. Tel. 142.68 


Wykładanie Podłóg Płytkami Terrakotowemi 
i Scianun Płytkami Glazurowanemi 


TEL. 111-15. SPEEKA А AKCYJNA TEL пав 


Firma odznaczona złotemi medalami na 
Wystawach w Brukseli i Medjolanie. 


Sprzedaje: make, отебу, bulki, 
chieb i ciastka 


po cenach Konkurencyj nych | 


к= Nowość: Suęharki Karisbzadzkie. 
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WW злее 
Rok założenia 1853. 


Adres telegraficzny: „Holzerabank* 


Telefony: 104—35, 1086—02, 132—43, 135-49, 142— 96. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące, 
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Rynek-Sukienmice L. 9. 
Telefon: 1190—06. 

Kolektura Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 

Sprzedaż losów Państwowej Loterji Klasowej 


"Cena całego losu Zł. 200.—, 
pół łesu Zł. 100.— N 
ćwiartka ZŁ. 50.— 
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Wielkie święto Zmartwychwstania Pań- 
skiego odrywa myśl ludzką na chwilę od 
trosk i spraw dnia szarego. Kieruje ją ku 
wyżynom, w sferę czystej Idei. „Co wzgó- 
rę jest, szukajcie...*. Lecz nie па to, by 
ја w górnych rejonach pogrążyć i obcą 
uczynić dla ziemi. Ale na to, by ze szczy- 
tów popatrzyć w dół i by dół ludzkiej rze- 
czywistości podciagnać ku szczytom Bo- 
skich ideałów. 

Polska rzeczywistość — stwierdzamy to 
ciągle — jest niewesoła. Jednak nie bez- 
nadziejna. Są w niej cienie, ale i są świa- 
tła. Cienie wszyscy — zdaje się — widzą. 
Świateł jednak nie wszyscy. 

Za blisko bowiem jesteśmy tej rzeczy- 
wistości, żeby ja dobrze widzieć. Nie ma- 


my historycznego dystansu, perspektywy... 


A ponadto jesteśmy wszyscy w ten lub in- 
ny sposób, współtwórcami, aktorami tej 
rzeczywistości, walczącymi z tem, co uwa- 
żamy za złe, a miłującymi to, co się nam 
dobrem wydaje. To nam mgli wzrok i mą- 
ci jasność sądu. Z tych względów nie moż- 
na uważać za bezsporne pesymistycznych 
uogólnień dzisiejszej sytuacji. 

Jedno przecież uogólnienie wydaje się 
trainem i bezspornem; to mianowicie, że 
Polska znajduje się obecnie w stanie przej- 
Ściowym, z którego żadne się jeszcze nie 
rysuje wyjście... Nikt nie wie, czy Polska 
jutrzejsza będzie Polską „socjalistyczną“, 
czy „katolicką“, czy „narodowo-demokra- 
lyczną*, czy „ludowcową”, czy wreszcie 
„komunistyczną*. A najlepszym przykła- 
dem tej niewiedzy jest stanowisko prasy 
rządowej w stosunku do opozycji; kiedy 
„Gazeta Polska“ przemawia do Stronnie- 
twa Narodowego, straszy je niebezpieczeń- 
stwem socjalizmu; kiedy zaś się zwraca 
do PPS., grozi jej wzmaganiem się „ende- 
cji" na siłach. Najlepszy to dowód, że nawet 
rządzące Polską siery, od których się 
słusznie domagać można jasnego poglądu 
na stosunki w państwie, nie wiedzą, ku 
czemu zmierzamy i jaka nas czeka przy- 
Szłość. 

Obok jednak cieni, które rzuca przej- 
ściowość obecnego okresu, nie brak też 
i świateł, które zaczynają poprzez ciem- 
ności przekłyskiwać. 

Pierwszem z nich jest podniesienie 
moralności na tron, z którego ją brutal- 
ność i gwalt zrzuciły... Sprawa „Brześcia“, 
fak inne podobne, ten mają dobry, obok 
złych i smutnych, skutek, że obudzila 
w społeczeństwie kult moralności publicz- 
nej. Jest to wielką na razie, a pozostanie 
historyczną zasługą naszych wyższych 
uczelni, że swem szlachetnem wystąpie- 
niem postawiły sprawę „Brześcia* na 
właściwym gruncie i masom społeczeń- 


stwa wskazały drogę do bezpiecznej dla; 


państwa reakcji przeciw niemu. A znów 
dowodem zdrowia mas społecznych jest, 
że poszło za przewodnikami w sferze kul- 
tury i zdobyło się na tak zgodna maniłe- 
stącję w obronie moralności, jaką były 
Protesty brzeskie. Nie do pomyślenia — 
zdaje się — bez tej manifestacji byłoby 
oświadczenie, złożone z wyżyn trybuny 
sejmowej przez ks. Radziwiłła, a wyraża- 
jące ubolewanie z powodu „Brześcia“. 
Drugim jasnym momentem w naszej 
rzeczywistości jest dążność do jednocze- 
nia się rozbieżnych dotad żywiołów na te- 
renie politycznym.. Klęską naszą, jak zre- 
sztą wszystkich młodych demokracyj, było 
zróżniczkowanie partyjne. I w niem było 


źródło wszystkich słabości państwa, także | dzę między chudvmi palcami i wykonuiac 


i „maja 1926“. Wreszcie zaczyna się ono 
przełamywać. Obserwujemy dążność do 
porozumienia, a nawet do jednoczenia 
zbliżonych do siebie obozów... Myślimy na- 
przód o zjednoczeniu ludowem. 

Są tacy, którzy się na nie krzywią. 
Może z tych lub innych względów maja 
rację. Powinni jednak pamietać, że jest 
to konieczność historyczna i fakt dla myśli 
państwowej zasudniczo pomyślny. 

Wcześniej, czy później takie zjedno- 
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niczych przeszkód dla jedności politycznej 
naszego wiejskiego ludu... Zjednoczenie 
ludowe ponadto likwidując małe partje, 
a łącząc rozbieżne żywioły w jeden obóz, 
usuwa najgorszy objaw naszego życia 
państwowego — demagogję licytujących 
się między sobą w obietnicach stronnictw. 

Razi nas w odezwie zjednoczenia ludo- 
wego pewna klasowość. Na jej usprawie- 
dliwienie jednak podnieść należy, że w ub. 
dziesięcioleciu zaznał chłop polski tylu 
zdrad i tylu zawodów, iż naturalna jego 
podejrzliwość w stosunku do innych 
warstw i do państwa wzmóc się musiała, 
a nie osłabnąć. 

Nie trzeba wreszcie zapominać, że 
w programie nowego stronnictwa przekre- 
ślono walkę z Kościołem, a zobowiązano 
się stać na gruncie konkordatu. Jest to 
postęp i zwrot ku “lepszemu, jeśli sobie 
uświadomimy, z jak różnych żywiołów 
składa się świeżo powstałe stronnictwo... 

Miejmy nadzieję, że zbliżenie polity- 
ków chłopskich do kół katolickich pójdzie 
obecnie łatwiej, oczywiście pod warun- 
kiem, że z obydwu stron będzie dobra 
wola. Nie powinien się powtórzyć bład po- 
peiniony z ruchem ks. Stojałowskiego 
przed laty. Byłoby to szkodą tak dla ludu, 
jak dla Kościoła i państwa. 

Dążność do konsolidacji objawia się na 
jednym jeszcze odcinku: mianowicie na 
gruncie zawodowego ruchu robotniczego... 


Od paru lat tocza się nieobowiązujące roz- 
mowy między Ch. Z. Z.. a Z. Z. Р. (zbli- 
żonem do NPR.) o zjednoczenie. W ostat- 
nich dniach moglismy zanotować wiado- 
mość, że Z. Z. P. zdecydowało się wejść 
na drogę unifikacji z Ch. Z. 7. W ten spo- 
sób powstałby silny chrześcijańsko-spo- 
łeczny obóz robotniczy. Nicwatpliwie po- 
szłaby za tem także fuzja Ch. D. z NPR. 

Rejestrujemy fakta.. Wzięte razem 
stanowią one pomyślną zapowiedź przy* 
szłości. Wyrażają bowiem dwie wielkie 
myśli: poszanowania moralności w życiu 
publicznem i potrzebę skupienia, jedności; 
a więc prawdziwie wielkie i trwałe fun- 
damenty. państwa. 

Sprawiedliwość przyznać każe, że sta- 
ło się to dopiero w okresie rządów poma- 
jowych i że jest ich — zresztą nie przewi- 
dzianą ani zamierzoną przez nie — za- 
sługą. > 

Wielkanocne dzwony zatem, które bić 
będa w r. 1931 ku czci Zmartwychwsta- 
łego, głosić bedą także wieść, że się prze- 
łamuje w polskiej duszy stara, historycz- 
na wada — niesforności i niezgody; prze- 
łamuje się przynajmniej w jednej części 
społeczeństwa, by się z czasem przełamać 
w reszcie. І drugą jeszcze wieść, że Idea 
moralna wraca na swój ołtarz, bo się 
wstydzą ci, eo ją deptali, a mnożą się jej 
obrońcy. Trzeba tylko życzyć, by te świa- 
tła nie gasły, ale by się rozpalały coraz 
jaśniej, aż znikną ciemności i nastanie 
dzień, dzień prawdziwego Zmartwyeh- 
wstania Narodu i Państwa. 

KS. JAN PIWOWARCZYK. 


В. GREENWOOD. 
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Dzięki uprzejmości katolickiego 
dziennikarza avgielskiego p. В. Gre- 

è enwooda, możemy podać Czytelni- 
kom jego interesujący wywiad 

z Gandhim, który doskonale ma- 
luje te wybitną indywidualność. 
Dop. Red. „Gł. N.* 


Z Ahmedabad, gdzie przebywam, trze- 
ba jechać tylko pół godziny samochodem 
do Sabaramatti, domu Gandhiego i do 
Ashram, jego szkoły. Auto posuwa się 
przez słoneczną równinę, pozbawioną zre- 
Sztą interesujących widoków. Przed przy- 
byciem do celu podróży spostrzegam mały 
strumyk Sabarmatti, wzdłuż którego po- 
suwamy się aż do domn Gandhiego. Jest 
to dom nadzwyczaj skromny, a otacza go 
niewielki ogród pozbawiony wdzięku i nie 
upiększony sztucznie. 

Jeśli dom Gandhiego z zewnątrz wi- 
dziany zadziwia prostota i skromnością, to 
jeszcze większe wrażenie sprawia wnętrze. 
W pokoju Gandhiego niema nic z wyjat- 
kiem małego stołu, którego wvsokość wy- 
nosi może 25 centymetrów. Jest to stół do 
pisania, przy którym Gandhi pracuje. sie- 
dząc na ziemi. Naprzeciw stołu. pod ścia- 
na, jest ławka, którą mi wskazał, pozdro-, 
wiwszy mię najpierw. 

Miałem więc przed soba człowieka, ! 
który skupił uwace całego świata. Spoj- 
rzałem na jego chuda, kościstą figurę, 
usta pozbawione zebów, 1уѕа czaszkę. 
Umartwienia i niewygody, jakie sobie do- 
browolnie nałożył, pokułujac za nienowe-! 
dzenie, z jakiem snotkały sie jego basia, 
pozostawiły głehokie Śladv na jego obli- 
czu. Oczy zavadły w gł»b. Zapewniano 
mnie, że te осуу, które tak soraco szukały 
prawdv, błyszczą. jak rozżarzone wecie. 
Ja jednak nie odczuwałem tego magne- 
tycznego wpływu, ani tego uczucia niższo- 
ści 1 pokory, jakieso sie dornaje w ze- 
tknieciu z tak wielkim umvslem. 

Gandhi szuka swego kołowrotka i sia- 
da na podłodze. Przesuwa jedwabna prze- 


tę pracę rozmawia. Teraz dopiero odczu- 
wam, że znajduję sie wobec człowieka 
o wysokiej kulturze. Zadziwia logiką i si- 
Іа, z jaka rozwija swe teorje. 

-— Niech się Pan nie dziwi — mówi 
Gandhi — że przęde i tkam podczas roz- 
mowy. Prząść przy każdej sposobności —! 
oto jedno z najważniejszych zadań mego. 
życia. Ја wyznaczyłem je sobie jak i tym 
wszystkim. którzy słuchaja mvch haseł. 
Można bardzo dobrze osiagnać pewną 
wbrawę w ргасу podczas rozmowy. Po- 
wiadam Panu: mrzedzenie bedzie ratun- 


czenie musiało nastąpić. Bo niema zasad: | kiem dla Indyi. W tych 700.000 osad, któ-! 


Gandhi. 


re liczą Indje. jakąż pracę mogą wykony- 
wać z zyskiem, zarówno kobiety, jak męż- 
czyźni? Trzeba prząść i polecać materjał 
kkaddar. Wszyscy, którzy idą za mą 
idea, noszą ten materjal. 

Kołowrotek może być obracany w rę- 
kach miljonów ludzi, żyjacych w strasznej 
nędzy. Pogląd mój wydaje się Panu może 
nieprawdopodobnym, ale jestem pewny, 
że nadejdzie czas, kiedy kołowrotek oka- 
że się jedynem narzędziem, dającem wsi 
hinduskiej dobrobyt a Indjom szczęście 
i wolność. Jestem glęboko przekonany, że 
khaddar, materjał tkany w domu, od- 
niesie niezaprzeczalny sukces. Żadna or- 
ganizacja narodowa nie liczy tylu młodych 
ludzi poświęconych sprawie, co „unia 
khaddaru*. W ciągu pięciu lat działalno- 
ści zaznaczył się stały a zachęcający po- 
stęp. I nie mogło być inaczej, bo Indje po- 
trzebuja tego ruchu. . 

Gandhi podnosi wzrok. Kołowrotek 
wciąż się obraca, a ja pytam: 

— Ale maszyna? 

-— Maszyna jest nieszczęściem, odpo- 
wiada Ganhi, wielkiem nieszczęściem. Swą 
jednostajnością niszczy tych. którzy się nią 
posługują. Zwieksza zbytek. Weźmy np. 
koleje żelazne. Sa to maszyny, które zro- 
biły na świecie więcej złego, niż dobrego. 
Pozwalają one narodom i państwom wza- 
jemnie się wyzyskiwać, a dowody tego wi- 
dzimy w napaściach i wojnach. Ponadto 
ludzie podróżują dużo, to łatwiej, niż po- 
zostać u siebie i spełniać obowiazki. 

Tu przerwałem entuzjastycznemu ob- 
rońcy swych idej, bo chcialem poznać jego 
poglad na kobietę, a szczególnie na stary, 
a barbarzyński zwyczaj Purdah, wedle 
którego kobieta ma nosić zasłonę i nie 
może pokazywać twarzy nikomu, z wyjat- 
kiem męża i rodziców. Gandhi odpowie- 
dział, że ten despotvczny zwyczaj jest nie- 
uzasadniony i mówił: 

— Trzeba, żeby meżczyzna odnosił sie 
z zaułaniem do kobiety, jak i kobieta do 
mężczyzny. Utrudniając swobodny rozwój 
kobiety, utrudniamy także rozwój meż- 
czyzny. s 

Rozmowa zeszła nastepnie na kwestję 
„niedotykalnych* t. j. parjasów, tej nainiż-- 
szej kasty, z którą nikt z wyższej klasy 
stykać sie nie powinien. Gandhi mówi 
żywo: 

— Dia hinduskiej sprawy narodowej 
usuniecie tego ostracyzmu jest rzeczą 
wielkiej wagi. To nasza czarna karta. „Nie- 
dotykalni* powinni mieć prawo wstępu do 
wszystkich światvń i wogóle powinni żyć 
na równej stopie ze wszystkimi synami 
Indyj. 

Dotknęliśmy wreszcie zagadnienia zgo- 
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ANTONI WAŚKOWSKI. 


Guo vadis... 


(fragment). 


A kiedy dzień się już miał do zachodu 
i jako rubin gorzał słońca krąg, 

wziął się za bramy piastowcgo grodu 
jeden z dwunastu — Poeta narodu — 
i szedł śród lasów i pól i lak... 
Jeszcze mu w oczach jawią się złe moce, 
jeszcze przysława, gdzie rozstajny szlak, 
jeszcze mu serce bojaźne trzepoce — . 
sploszony ptak — — c 
а kłosy pszenie, a każdy kwiat krasny, 
co Bogiem oczy tęczowe zachwyca, 

a las, co wsparł się o obłoków sterć, 
піс były jemu tu jak naród własny, 
ten naród, który rad oplwał mu lica 

1 groził męka į wróży! mu śmierć... 
a jeno przez mrek i mgły 

patrzyły za nim w dal, 

śpiewały żal 

i wierne za nim szły... 


A biedy dzień się już miał do zachodu 

i niebo było, jak czerwony dzwon, 

zdala — za brama piastowego grodu — 
zdała — śród lasów i łąk i pól — 
spotkał Росїс narodu 

zy 60) NIEZ 

co był zmartwychwstał: Królów Król!... 
I głośną była radość i pytanie 

w sereu i słowie apostoła Jego... 

— „dokąd idziecie, о Рапіе?!!“ — 


\ 


A wszystkie kwiaty. co łąk polskich strzegą, 
a wszystkie kłosy falujących pszenie 

u pagórnych stoków, 

a wonne zicla, 

a las oparty o płonacą sterć 

obłoków, 

jakby o myśli bożych piramidę, 

słuchały ciszą przerażonych źrenic 

słów Zbawicieła — : 

— — — „idę 

na wtóra Meke і na wtórą Śmierć... — — 


Zanim wybiła godzina zachodu 
i naszła Noe, , 
wrócił się z drogi Poeta narodu — — 
był jako Radość i Wiara i Мое, 
był jako Słowe, co zwyciężać każe, 
jako Opoka pod święte Ołtarze... 
juź u rozstaja bojaźny nie stawa, 
wstępuje w bramy piastowego grodu, 
by się spełniło: 
— — Czyn — i Śmierć — i Siawa!! 


bay między Hindusami a mahometami. — 


Gandhi schylił głowę i bardzo poważnym 
tonem rzekł: 

— To przeszło z rak człowieka w rę- 
ce Boga. Kobieta, opuszcona przez swega 
męża, ludzi i bożków zwraca się do Вора, 
Jedynego z prośbą o pomoc i otrzymuje 
ja. Tak też i my prośmy Boga o pomoc, 
Boga Wszechmogącego i powiedzmy, co 
|my, Jego dzieci, zaniedbaliśmy uczynić i 
co powinniśmy zrobić. My sie nienawidzi- 
my, nie ufamy sobie nawzajem, zwalcza- 
my się, nawet zabijamy się. Oczyśćmy na- 
Sze serca i prośmy Boga o pokorę, rozum 
i madrość. 

Kołowrotek zatrzymał się. Gandhi 
skrzyżował ręce i podniósł oczy w góre, 
gdzie z pewnościa bvły też jego myśli. Była 
to wzruszajaca chwila. Potem podniósiszy 
sie, oliarował sie pokazać mi Ashram, 
szkołe, w której mieszkają jego uczniowie 
i wychowankowie. W sali modlitwy jedna 
ze ścian jest ozdobiona wizerunkiem Chry- 
stusa. 

„Przy pożegnaniu Gandhi podziękował 
mi za odwiedziny i radził mi przemyśleć 
‚ dewize: Prawda jest celem, a slodycz jest 
i środkiem. 
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DR. Ј. WARCHAŁOWSKI: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4,kwietnia 1931. 


— mna 


O reformę ustroju. 


Gdy w marcu 1921-50 roku pojawiła 
się po 28 miesiącach gorącej dyskusji бе} 
mowej ustawa konstytucyjna — fakt ten 
nie wywołał w społeczeństwie takiego echa. 
jakiegoby można spodziewać się w chwili 
nadawania odrodzonemu państwu funda- 
„mentalnych form ustrojowych. Uwaga kraju, 
odwrócona była niewątpliwie na świeże je- 
jszcze przejścia wojenne, niemały też osad 
(„rozgoryczenia pozostawiła namiętna, chwi- 
Hami zjadliwa kampanja lewicy w czasie de- 
bat sejmowych — ale najdotkliwiej zaciążył 
'mad nową konstytucją jej charakter tym- 
czasowości usankcjonowany wywalczonym 
przez lewicę artykułem 125-ут. Coś, co 
miało trwać niezmienione przez jedną tylke 
kadencję sejmową, a w następnej już tylko 
zwykłą uchwałą sejmowa powziętą */s gło- 
sów miało ulec rewizji — ten ułatwiony ву- 
stem zmiany, pozbawił konstytucję elementu 
stałości, który specjalnie winien cechować 
ustawę zasadniczą mającą być miernikiem 
і sprawdzianem wszystkich innych praw 
w państwie. 

Jako dzieło kompromisu posiadała kon- 
„stytucja bezwątpienia szereg błędów i luk, 
godkreślonych wkrótce przez życie. Toteż 
już w drugim sejmie, niezależne stronnictwa 
umiarkowane, jeszcze przed zajściami majo- 
wemi dążyły do jej naprawy. 

„Prowizorjaum* niemniej dotąd trwa, 
przeszło wszelkie oczekiwania i nie rokuje 
nawet bliskich widoków zakończenia. Ma- 
my wciąż „stan podgorączkowy* wyrażają- 
cy się w aktualnej nadal sprawie rewizji: 
ustroju państwowego. Nie schodzi ona z po-; 
rządku dziennego tak w trzeciem jak i obec-* 
mym Sejmie, wysuwana bądźto w postaci 
konkretnych, owianych rzeczywiście dobrą. 
wolą projektów naprawy bądź haseł rzuca- | 
nych dła odwrócenia na pewien czas uwa- 
gi dla zafirmowania akcji wyborczej lub t. p. 

Trzeba jednakowoż przyznać także, iż 
myśl konstytucyjna w Polsce poczyniła 
[w ostatnich latach postępy widoczne. Jeżeli 
weźmiemy pod uwagę okres z przed konsty- 
tucji marcowej, w projektach, jakie wów- 
czas były wyłącznie przedmiotem dyskusji 
dominują następujące zasady: 

Szeroko rozbudowane kompetencje Sej- 
mu są bezsporne, przeważa naogół teuden- 
cja za Sejmem 1-izbowym a więc posiada- 
jącym szozególnie silną pozycję. Walka roz- 
grywa się o istnienie i prawa drugiej izby — 
Senatu. Stronnictwa lewicy kierowane 
względami natury osobistej kruszą kopje о 
bezpośredni wybór prezydenta przez cały 
naród i daleko idące dlań uprawnienia. Sc- 
nat wyszedł z tej walki cało, utrzymał się, 
acz z ograniczonemi znacznie kompetencja- 
mi. Stanowisko Prezydenta jest osłabione 
brakiem praktycznej możności rozwiązywa- 
nia izb. rządowi nie zdołano zapewnić nale- 
żytej trwałości. 

Те niedomagania, wymagające niewąt- 
pliwie reformy, wykorzystuje wówczas sa- 


X. DR. M. SIENIATYCKI 
*— Prof. Uniw. Jag. 


„ Kilka rysów 


+ życia pierwszych chrześcijan 


tak, jak ono się przedstawia w pismach Ojców 
Apostolskich. 


L Piema Ojców Apostolskich obejmują nie- 
тирі okres życia chrześcijan, bo od końca 
wieku I do połowy wieku IL Tylko list do 
Djogneta pochodzi prawdopodobnie z końca 
(wieku П, а może z początku wieku Ш. Życie 
hrześcijan tchnie w tym okresie głęboką. ży-' 
гта. wiarą, rozwija się w gorącej, czynnej mio, 
ści bliźniego. Atmostera nadprzyrodzona prze- 
„nika je na wskróś. Pamięć na życie przyszłe 
odbiera życiu doczesnemu smutki, nawet wśród 
prześladowań napełnia radością, uczy oderwa- 
nia się od doczesności, rodzi i hoduje cnoty, 
zwraca ustawicznia wzrok w zaświaty, ale i do 
spełniania obowiązków tn na ziemi przynagla. 
Płynie z tego życia jakis czysty, duchowy, nie- 
hiański powiew tak bardzo różny od życia hu- 
dzi dzisiejszych czasów  zinaterjalizowanego, 
owijającego się jedynie koło doczesności, przy- 
ziemnego. splucawionego kłamstwem. występ- 
kiem i zbrodnią. 


1. Chrześcijanie nazywają się międzv sobą, 
świętymi 2), wybranymi, sługami Boga5), 
dziećmi radości 8, dziećmi Boga 5), dziećmi mi 
łości i pokojn%). Radość jest ich głównem 
uczuciem. Trzymają się tego, co mówi autor 
listu Barnaby: „Milość w wesołości i radość 
w działaniu jest świadectwem sprawiedliwo- 


1) Martyr. Polyc. 20. 2: Did. 4. 2; Barn. 19.: 
WW: VB. 19. 2) Vis. m.e. 5. 9) Wand. Wj 
2.1.4 Bam. % 1. 5) Bam, TV, 9. 5) ib. 21. 9. 


nacja, rozsiana po wszystkich klubach le- 
wicy do rozpętania kampanji przeciw Sej- 
mowi. Niski poziom Sejmu i jego rozbicie 
па partje — to były główne argumenty, 
któremi oddziaływano na opinję mobilizu- 
jąc ја dla przygotowania przewrotu majo- 
wego. Zdawałoby się, że reforma ordynacji 
wyborczej dla podniesienia poziomu nasze- 
go parlamentu, będzie jednem z pierwszych 
posunięć sanacji po dojściu jej do władzy 
Oczekiwania ів okazały się oczywiście zł- 
dne. Reforma konstytucji z sierpnia 1926 
przyznała jedynie Prezydentowi prawo roz- 
wiązywania izb oraz uregulowała kwestje 
sesyj sejmowych. 

Ordynacja wyborcza pozostała nietknię- 
ta, a gdy klub Ch. D. wniósł projekt o pod- 
niesienie przynajmniej wieku wyborców do 
lat 24 — ówczesny min. Makowski sprzeci- 
wił się tema wnioskowi. Sanacja z naprawy 
Sejmu zrezygnowała; natomiast zaczął się 
kurs rozszerzania omnipotencji władz wy- 
konawczych. 

Ostatecznym wyrazem tych tendencji 
jest wniesiony do Sejmu przez klub BB. 
w dniu 6 lutego 1929 roku projekt reformy 
konstytucji, opracowany przez pp. Makow- 
skiego i Piaseckiego. 

Projekt BB., który i obecnie ma stać się 
ośrodkiem dyskusji nad reformą koustytu- 
cji pomija milczeniem sprawę naprawy or- 
dynacji wyborczej — pozostawia jej wszyst- 
kie pięć przymiotników. Каѕиізс zupełnie 
zasadę podziału władz, sprowadza do zera 
również drugą fundamentalną zasadę obec- 
nej konstytucji — zasadę zwierzchnictwa 
narodowego, skoro całą władzę przekazuje 
w ręce Prezydenta wybieranego z pośród 
dwu kandydatów, przedstawionych przez 
Zgromadzenie Narodowe i ustępującego pre- 
zydenta. Przyznając mu zaś prawo podwyż- 
szania dekretem podatków o 10%, prawo 
poboru rekruta, nominacji */» części senatu, 
t/s części Trybunału Stanu i prezesa, wre- 
szcie decydowanie о zakwestjonowanych 
wyborach posłów i senatorów, oraz prawo 
veta i dekretowania w okresie między sc- 
sjami — usiłuje projekt BB. stworzyć ase- 
kurację, by żaden wniosek niemiły rządowi 
nie został przez Sejm uchwalony, i by w do- 
statecznym stopniu uzależnić Izby ustuwo- 
dawcze od władzy wykonawczej. Ta 
obawa przed społeczeństwem, że mogłoby 
wybrać Sejm niezależny, przejawia się też 
w obdarzeniu wojska prawem wyhborczem 
czynnem i wciągnięciu go tem samem do 
polityki. Ograniczenie nietykalności posel- 
skiej jedynie do wystąpień w Sejmie, jak 
chce projekt BB. uczyniłoby Sejm insty- 
tucją bez żadnego znaczenia. bo drżąca 
przed każdym ministrem i każdym policjan- 
Wpływ społeczeństwa na Państwo 


tem. 
stałby się iluzorycznym. 

Są jednak i w tym nawet projekcie pew- 
ne inowacje dodatnio. Do.nich należy bez- 
wątpienia utrudnienie w wywoływaniu czę- 


Nr. 92. 


M p ON RA m mn DM m M) A WE чачты ЗГ” а а 4 RAA 2 


(i kóry przygotowywali encytl 


Gdyby encyklika „Rerum Novarum”, której 
40 rocznicę ukazania się za parę tygodni świę- 
cić będzie uroczyście świat katolicki, przyszła 
była bez przygotowania. gdyby jej nie był wy- 
przedził żywy ruch umysłowy w katolickich 
kołach przed r. 1891, to prawdopodobnie nie 
zostałyby zrozumiane jej zasady, a katolicy 
dotądby może tkwili w doktrynie liberalizmu 
gospodarczego i w tej doktrynie-by upatrywali 
wyraz katolickiej teorji spełecznej. Encyklika 
jednak zastała grunt przygotowany i umysły 
nastrojone na dobre przyjęcie. Autorytet libe- 
ralizmu gospodarczego został dzięki pracom 
katolickiej inteligencji przed r. 1891 mocno 
poderwany w kołach katolick'ch, a równocze- 
śnie wszczepione w nie zostało przekonanie 
э konieczności państwowej polityki społecznej 
i nawet pewnych reform w ustroju gosnadar- 
czym. Zasady encykliki „Rerum Novarum“ 
mają skutkiem tego charakter raczej uroczy-, 
stego zatwierdzona pewnych. należycie już 
udowodnionych i wyviaśnionych przez katolie- 
kich uczonych i myślicieli norm, niż świeża 
zrch'onych odkryć. Tak zresztą przychodzą do ` аа 4 2 е 
skutku prawie wszystkie enuncjacie Stol'cy 197 раға тау е ы к 
Apostolskiej. Jak zaś wystąpienie Leona XIMI łosierdzie. które uzupełnia sprawiedliwość - 
w r. 1891 na rzecz Świata pracy i na rzecz) Był to już łabedzi śpiew kapital'styczno- 
sprawiedliwości w życiu liberalnego obozu wśród katolików (t. zw: 
szkoły z Angers. Nie mnie, jednak musiał 
być ostatecznie z wiżyn Stolicy Apostolskiej 
skarcony, jeśli nie mało się utrzymać dalej 
fałszywe mniemanie, jakoby niesprawiedliwości 
ku dla czynnego prawa wyborczego. skró- współczesnogo systemu gospodarczego. godzi- 
cenie czasu debat budżetowych do 4 mie- |}, się z Sad katolickiej etyki. Uczynił to 
sięcy, wymagana większość 12:20 Sejmu do | Тет XIII, a. kto wie, czy nie ten występ „Ka- 
odrzucenia poprawek senackich zamiast do- tolickiego profesora” sprawił. że kwestja pha- 
tychczasowych 11/20, zasadniczo 511576 | оо została w encyklice „R. N.“ rozstrzygmięta 
jest też veto Prezydenta, о Перу nie tamo-jw stawach szczególnie twardych i stanow- 
wało żbytnio prac legislacyjnych. Są tO; | ezych. 
choć nieliczne, jednak pożyteczne zmiany, „Jośli — pisze Leon XII — pracownik 
które w przyszłych debatach nad reformą zmuszony koniecznością. albo  skłoniony 
nie napotkają na zasadniczy sprzeciw, tak, strachem przed  gorszem nieszczęściem. 
jak reszta projektu, zmierzająca jedynie do przyjmuje niekorzystne dla siebie warunki 
umocnienia sanacji na zajętych placówkach, (placy), które zresztą przyjmuje tylko pod 
a nie do istotnego wzmocnienia ustroju przymusem, ponieważ mu je narzuca wla- 
Państwa — musi się spotkać z protestem. ściejel warsztatu, wtedy dokonuje się gwałt, 

Po wyeliminowaniu sanacyjnych, pól- przecćw któremu głos podnosi sprawiedli- 
dyktatorskich, pseudoparlamentarnych kon- wé", 
серсуј ustrojowych, pozostała opinja w Sej- Nie jest więc prawdą. że sprawiedliwości 
mie i kraju zdołała się już w ciągu o$tatnich | stało się zadość”, gdy pracownik otrzymał 
kilku lat skrystalizować i poniekąd nzgod- place przvjętą na danym rynku pocev: spra- 
nić со do całego szeregu zasadniczych хах | wiedliwość wymaga — nisze Leon XIT — by 
gaduień konstytucyjnych. W tem leży po-|płaca wystarczyła „robotnikowi rządnemu i 
stęp. o którym poprzednio wspominaliśmy. |peczowemu*. na utrzymanie życia własnego 
Przejawił się on już w uzgodnionej dekla- |; rodziny. i by mu umożliwiła zabezpieczenie 
racji Konstytucyjnej sześciu stronnictw | przyszłości. T nie jest prawdą by — jak na kon- 
centrolewu z 20 czerwcą 1980, a przede- | gresie w Liére mówił ów szczególny .kato- 
wszystkiem w projekcie stronnictw centro- | jez; profesor" — Bóg chciał, żeby pracownik, 
wych, wniesionym do Sejmu w lutym ub. г. | któremu placa nie wystarcza na utrzymanie. 

Wiele zasadniczych postulatów reformy |radził sobie żebraniem i jałmużna; alhowiem 
ustroju nie budzi już dziś większych roz-| Bóg stwarzaiac świat, chciał, żeby jego bo- 
bieżności poglądów, wiele z nich jest od|cactwa wszystkim lndziom umożliwiałe utrzy- 
dawna gotowych do przyjęcia i gdyby nie | manie się na odnowiednim nozismie żvcia. 
destrukcyjna robota sanacji, sprawa rewizji Jeśli jednak byli ci. którzy encvkl'kę nrzy- 
konstytucji już w poprzednim Sejmie mo-|gntowywali w znaczeniu negatywnem. miano. 
gła posunąć się znacznie naprzód. wicie głosząc Мелпе poslady, które wymaga- 


na czasie, dowodzi m. in. fakt, który się zda- 
rzył w r. 1590 na 

międzynarodowym kongresie katolicko. 

społecznym, 

Kiedy mianowicie zwolennicy kierunku de 
mokratycznego (Albert de Mun) podnieśli na 
kongresie m. i. sprawę płacy robotniczej i d> 
magali się stosowania i tu sprawiedliwości, 
wówczas jeden z „katolickich prafesorów”* —- 
pisze Ks. Guitton w najnowszej książce o en- 
cyklica p. t. „18914 — oświadczył dla uspo- 
kojenia zaniepokojonych przedsiębiorców: 

„Kiedyś robotnikowi dał taką płacę, 
jaka odpow'ada zwyczajom miejscowym, to 
sprawiedliwości stało się zadość. Nio moż- 
na już od ciebie więcej wymagać. Oto, jak 
wyglą:la „słuszna zapłata”. Nie inaczej. 

Lecz — mówił dalej ten zwslenn'k libe- 
ralizmu, — powiecie, że przy takiej płacy 
można umrzeć z głodu. Możhwe... Prócz 
sprawiedliwości jednak jest jeszcze miło- 
sierdzie, Oto Bóg. który nie tworzy rzeczy 
złych. nie potrzebował stwarzać doskona- 


seospodarczem było 


stych przesileń, podwyższenie granicy wie- 


тилиле SZ == аана = mozna ——— 


ści”). Zachętę Apostoła narodów: „Weselcie byli wskrzeszeni. Żydzi przeciw nim јако ob- 
się zawsze w Panu, powtórnie mówię, wesel- cym walczą i poganie ich prześladują, ale wro- 
cie się“ (Phil. 4. 4) spełniają w całej pełni chrze- gowie nie umieją podać przyczyny swej nie- 
ścijanie z epoki Ojców Apostolskich. | nawiści* (ad Diogn. V.). „Krótko mówiąc, 

2. Prześliczną charakterystykę Życia chrze czem jest dusza w ciele, tem są chrześcijanie 
ścijan z tych czasów podaje autor listu do w świecie. Dusza rozciąga się do wszystkich 
Djogneta: |ezłonków ciała i chrześcijanie sa rozprószeni 


mężów swych miłowały i uczyliście je, by po- 
słuszne. poważnie sprawy domowe administro- 
wały i prowadziły się uczeiwie* ( 1. Cor. 1). 
Dalej podnosi pokorę Koryntjan, przestawanie 
na swojem. Z ufnością wznosili ręce do Bogas 
by był miłosierny ich mimowolnym uchybie- 
niom. Krzywdy przebaczali. Opłakiwali grze- 


„Chrześcijanie ani krajem, ani mową, ani 
sposobem Życia nie różnią się od innych lu- 
dzi. Bo ani nie zamieszkują własnych miast, 
ani nie mówią jakimś niezwykłym językiem. 
ani nie prowadzą nadzwyczajnego sposobu ży- 
cia. Zamieszkując miasta Greków i barbarzyń- 
ców, jak komu przypadło i trzymając się zwy- 
czaju krajowców w jedzeniu, w ubranin i w ca- 
łym sposobie życia. prowadzą jednak. podzi- 
wienia godne życie. Zamieszkują własne ojczy- 
zny, lecz są w nich jakby obcymi; wszystko 
mają wspólne z innymi jako obywatele, a mi- 
mo to cierpią jakby byli cudzoziemeami; każ- 
da obca kraina jest ich ojezyzną, a każda oj- 
czyzna jest im obcą. Żony pojmują jak wazy- 
sey, dzieci rodzą, ale ich nie wyrzucają. Mają 
wspólny stół, ale nie łoże. Są w ciele. ale nic 
według ciała żyją. Na ziemi żvją. lecz w nie- 
bie swe stałe mieszkanie mają. Sa posłuszni 
prawom, lecz swym sposohem życia przewyż- 
szają © wymogi prawa. Miłują wszystkich. 
a wszyscy ich prześladują. Nie znają ich, 
a skazują na śmierć; śmiercią są karani, 
a przecież mimo to ?у'а. Są ubogimi. a bogacą | 
wielu: brak im wszystkieso. a wszystko po- 
siadają. Są hańhieni. a wśród hańby spotyka 
ich chwała; cześć ich bywa szarpana, a od- 
dają (poganie) świadectwo ich sprawiedliwo- 
ści. Są krzywdzeni. a błogosławią; ohelej na 
nich miotają, a oni żyję we czci. Gdy do- 
brze czynią, są karani jako niesodziwi; пах 
są kareni śmiercią, cieszą się jakby do życia 
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chy cudze jak Swoje. Dobroczynnui, wszystko 
w bojażni bożej spełniali, przykazania boże 
głęboko w sercu mieli zapisane (ib. 9). Wielu, 
powiada św. Klemens, oddawało się w nie- 
wolę, by drugich z niewoli wykupić wielu 
znowu przyjmowało służbę niewolników, by za 
zyskane przez to pieniądze innvch żywić (ib. 


po wszystkich krajach świata. Mieszka wpra- 
wdzie dusza w cicle, lecz nie jest z ciala 
i chrześcijanie w świecie mieszkają, lecz'.nie 
за ze świata... Nienawiścią i walką prześla- 
duje ciało duszę, nie doznawszy od niej żad- 
nej krzywdy, lecz że mu zakazuję używać 
rozkoszy zmysłowej; nienawidzi i chrześcijan 
świat, żadnej nie doznawszy od nich krzywdy, 55, 2). \ 
lecz że jego namiętnościom się sprzeciwiają. Również i św. Ignacy wychwala zbożne 
Dusza miłuje ciało, które ją nienawidzi i chrze- postępowanie tych gmiu chrześcijańskich, do 
ścijanie miłują. swych wrogów... Nieśmiertelna których pisze. Kfezjanie ulegają zdaniu bisku- 
dusza w śmiertelnym namiocie mieszka i chrze- pa, ich kapłani są tak dostrojoni do biskupa, 
ścijanie pielgrzymują wśród rzeczy podlegają- jak struna do субу. Sam ich biskup Onesimos 
cych zepsuciu, oczekując niebieskiej nieskazi- chwali ich, że wszyscy żyją w prawdzie; be- 
telności. Postawił ich Bóg na takiem stanowi- retyków nie przyjęli u siebie, uszy sobie za- 
sku, z którego nie wolno im uciekać“ (ib. УТД. tykali, by nie słuchać ich mów. (Epbes. IV. 
3. W rzeczy samej stan duchowy chrześci. VI). Magnezjan przestrzega przed harezjami, 
jan wszystkich parafij, o których: Ojcowie Ap. ule zaraz dodaje, że to czyni nie jakoby oni 
piszą, z małemi, chwilowo trwającemi, wyjąt- byli dotknięci takiemi błędami, przeciwnie 
kami. jest bardzo dobry. Oto jak przedstawia wie, że 5% „pelni Boga“ (Magn.14). Z podob- 
św. Klemens stan Kościoła Korynckiego леті pochwałami zwraca się i do innych Ko- 
przed wybuchem tam buntu przeciw kanpła- ściołów. = 
nom: „Któż, bawiąc u was. mówi św. Kle- Tu i ówdzie atoli zdarzają się chwilowo 
mens, nio chwalił waszej silnej i stałej wiary, | poważne nieporządki i uchybienia. Koryntja- 
nie podziwiał waszej rzetelnej pobożności, nie| nic. których dawniejsze cnoty św. Klemens 
ałosił waszej gościnności, nie podnosił waszejj w tak barwnem przedstawiał świetle, dali się 
doskonałej i pewnej wiedzy religijnej? pociągnąć podburzajacym namowom ludzi mło- 
Wszystko ezyniliście, nie oglądając się па | dych, przewrotnych. ambitnych i usunęli z u- 
osoby, chodziliście w prawie bożem, byliście | rzędu swych kapłanów. We Filippi kaplan 
ulegli waszym przełożonym, okazywalście na-| Walens i jego żona dopuścili się wielkiego 
leżną cześć. starszym; młodzieży nakazywali | występku, zdaje się na tle chciwości, czem 
ście, by szła za tem, co umiarkowane ii szła- | dali wiernym duże zgorszenie (ad Phil. QD. 
chetne. niewiastom zalecaliście, by wszystko | Także te kościoły, do których Hermas swe 
w sumieniu uczciwem i czystem spełniały, by! pisma skierowuje, niejedno pozostawiają do 
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ły zdecydowanego odparcia. tem bardziej nie 
brakło tych, którzy ją 


przygotowywali pozytywnie, 
t. j. dyskusją, badaniami, słowem, pismem i 
działaniem. 

Jest rzeczą stwierdzoną. że Leon XIII re- 
dagował swoje encykliki sam; zarówno po- 
mysł, jak treść i opracowanie najważniejszych 
Jego pism są jego wyłącznem dziełem. Nie ina- 
czej były z enc. „R. N.°. Świadczy o tem m. i. 
1 to, że ostatni jego list pasterski do diecezjan 
perugijskich z r. 1877 (na rok więc przed wy- 
borom na Papieża) poświęcony stosunkowi Ko- 
ścioła do kulury ma jeden rozdział w sprawie 
robotniczej, mogący przy pobicżnem czytaniu 
ujść za streszczenie wydanej w kilkanaście lat 
potom encykliki „Rerum Novarum“, 

Nie wynika z tego jednak, by Leon ХШ, 
"pisząc swoją encyklikę, nie korzystał z cu- 
dzych doświudczeń i nawet rad, Jeden z bli- 
skich mu przyjaciół. hr. Knefstein, pisze 
w swych wspomnieniach wydahych w r. 1916. 
że doradcami Leona XIII przy redagowaniu 
encykliki „БЕ. №.” byli: kard. Zigliara, Domi- 
nikamin i Jezuita O. Liberatore, słynny w swo- 
im czasie moralista włoski, Doświadczeniami 
zaś służyło Leonowi XIII szereg pierwszorzęń- 
mych umysłów katsliekich, które od polowy 
'w. 19 zaprzęgly się do studiów nad kwestją 
społeczną. A dzięki wybitnym swoim kwalifi- 
kacjom stworzyły niezmieruie żywy umysłowy 
Tuch katolicko - społeczny. [цер ten ognisko- 
wal sie głównie w trzech stowarzyszeniach 
lub kółkach: w kółku rzymskiem. w kółku au- 
striacko-niemieckiem i w stynnei Unji frybur- 
skiej, Najpierw w r. 1882 powstało 

kółko społeczne w Rzymie. 

Inicjatywa wyszła — zdaje się — od sa- 
mego Leona XIII. Kółko nosiło nazwę: „Circo- 
lo dei studi sociali ed economiche”, Przewod. 
niczył mu sekretarz Propagandy. arcyh. Domi- 
nik Jacobini (brat sekretarza stanu, Ludwika), 
a brali udział w jego pracach: Ks. Tabanso. 
tornista. — O. Piotr Ѕешепейко i O. Stefan 
Pawlicki, Zmartwychwstańcy, — О. Denifle. 
Dominikanin, — O. Liberatore i in. Z czasem 
kółko teologów zmieniło się na kółko miesza. 
me. Przyciąwnięto świeckich. jak bracia Bon- 
compagni, Edward Soderini. Rossienani i in. 
Rezultatem ohrad prowadzonych w tem kółku 
przez 2 lata (1882—1883) byłv postanowie- 
nia” złożone Leonowi XIN. Można je nazwać 
pierwszą próba katolekąa ustalenia ełównych 
zasad etyki snołecznej. Przeważają w nich то. 
menty moralne i filozoficzne. 


Inny nieco charakter przybtaly prace 
ké'ka austr'acho-niemieckiego 


zorganizowanego w r. 1883 pod nazwą „Freie 
‘Verein gang deutscher md  oesterreichischer 
Sozialpolitiker*. Było kierowane naprzód przez 
Ks. Lówenstcina. potem przez znakomitego 
socjologa katolickiego, har. Vagelsanga (kon- 
wortytę z protestantyzmu). Należeli do n'ego 
m. in; O. Albert Weiss. głęboki filozof. — Ks. 
Schindler, moralista 0. "Lehmkuhl Т. J.. O. 
Pawlicki i ib. Zasługą tego kółka. którego du- 
szą był Vogelsang, hylo pogłębienie gospadar- 
czej strony zagadnienia społecznego. a w szcze- 
gólności śmiała krytyka współczesnej polityki 
Kredytowej (nożyczka. procent, lichwa i t p.). 


poprawienia. Kościół żali się na nich, że „nie 
cheg porzucić swych nieprawości” (Vis I. 8. 9). 
Brak zgody między nimi, brak miłosierdzia dla 
biednych (Vis. III). Także i kler nie jest bez 
zarzutu. Niezgody panują między jego człon- 
kami tak, że jest obawa, iż życie wieczne mo- 
gą utracić (Vis. Ш. 9. Т), Cdv mówi o daw- 
nych biskupach, doktorach i djakonach pod- 
nosi, jako szczególną ich zaletę, że „zawsze 
między sobą żyli w zgodzio i pokoju i jeden 
drugiego zdania słuchał* (ib. 5. 1); widocznie | 
teraz jest inaczej. Atoli mimo tych niedoma- 
gań, pisma Ojców Apostolskich robią wraże- 
nie, iż stan duchowy wiernych w kościele na 
ogół jest dobry. Nawet ci, którym Ojcowie 
nie szczędzą wymówek, napomnieni, wracają 
na drogę dawnych cnót. 

4. Chrześcijanie uważają się tylko za piel- 
grzymów na tej ziemi; niebo dopiero będzie 
ich stałą ojczyzną. W nagłówku listu Rzymian 
do Koryntjan jest powiedziane, że kościół, 
który w Rzymie pielgrzymuje pisze do ko- 
ścioła, który w Koryncie pielerzymuje. Dlate- 
go Hermas napomina wiernych. by nie zago- 
gpodarowywali się na tej ziemi. jakby wiecz- 
nie mieli na niej m'eszkać, lecz niech naby- 
wa'ą tylko to, en niezbędne, mając ustawicz- 
nie wzrok utkwiony w życie przyszłe. „Cze | 
mu tu, mówi, kupujecie role i sprzęty wspa- | 
niałe i domy i mieszkania zbyteczne? Kto ta- 
kie rzeczy nabywa w tem państwie (na ziemi). ! 
nie myśli o powrocie do swego państwa (do 
nieba). Głupi i nędzny człowiecze, czy nie ro- 
zitmiesz, że to wszystko jest cudze i pozostaja 
pod mocą drugiego?“ (Sim. T. 1—3). Dlatego 
jako przechodzień tu zamieszkujący „niczego 
nie nabywaj, tylko co konieczne i wystarcza- 
jące i hądź gotów, gdyby cię pan tego Świata 
(szatan) chciał wygnać. јако sprzeciwiającezo 
się jegu prawom. wyjść z jego państwa i wró- 
cić do twojego” (ib. 6). 


Wydane potem materiały z posiedzeń tego kół- 
ka obfitują w myśli bardzo 
dziś.by je uznano za niebezpieczne i za prze- 
ciwne „niezmiennym prawom gospodarczym”. 


d'etudes sociales et economiques“ zorganizo- | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


4 


cenne i śmiałe; 


Największe jednak znaczenie z tych ognisk 
myśli katolicko - społecznych miała „Union 


wana w r. 1884 przez wielkiego biskupa Lo- 
zanny i Genewy, Mermillod, późniejszego kar- 
dynała, a zwana krótko 

„Unią fryburską” 


od miejsca zebrań, którem był dom biskupa 
Mermillod we Fryburgu. Było to kółko o cha- 
rakterze międzynarodowym. Należeli do niego 
Francuzi i Belgowie (De Mun, La Tour du Pin, 
О. Pascal, tomista. О. Berthier, Dominikanin. 
Lorin, twórca francuskich „Tygodni społecz- 
nych”, Hellepute), Niemcy i Austrjacy (Książę 
Löwenstein, б. Blome, Knefstein. Vogelsang- 
О, Weiss), Szwajcarzy (Decurtins. Ks. de la 
Rive), Hiszpanie (prof. Cepeda), Włosi (Sode- 
rini), — wszyscy ludzie bądź wielkiej nauki. 
bądź doświadczenia politycznego. 

Prace „Unji fryburskiej* trwały lat 7, do 
r. 1891. Ukazanie się eneykliki „Rerum Nova- 
rum” było uwieńczeniem dzieła i uczyniło 
zbęłnem dalsze jej prace. Nie zmmie'szyło 
jednak wartości referatów i rezolucyj z jej po- 
siedzeń. Niektóre zaś z nich dopiero dziś na- 
bierają sgecialnego znaczenia i zdumiewają 
trafnością przewidywań. 

Pozostanie na zawsze zasługą „Unii frybur- 
skiej”, że podjęla 


| > © 
niemalą niespodzianke. Prawników z b. 
zaboru austrjackiego uderza szereg rady- 
kalnych odstępstw od procedury austrjac- 
kiej. Z drugiej strony prawników z innych 
dzielnic musi jednak zastanowić wielkie 
podobieństwo obydwu ustaw. Kodyfikato- 
rzy wychowani w wielkiej części na pra- 
wie austrjackiem, dążyli do przejęcia. ma- 
sywu postanowień z ustawy anstrjackiej 
do nowej ustawy polskiej i trzeba przy- 
znać, że budowa ich w kręgosłupie jest 
identyczna. 

Ustawie polskiej, majacej wejść w ży- 
cie z dniem 1. stycznia 1933 r. musi to 
wyjść na dobro, gdyż ustawa austrjacka 
odznaczała się niewątpliwie znakomitem 
uszeregowaniem postanowień oraz czyniła 
zadość wymogom nowoczesnej kultury pro- 
cesowej. Niemniej szereg odstepstw оа 
niej musi gros prawników powitać ze za- 
dowoleniem. a to mimo pewnej niesłusznej 
zresztą niechęci wielu teoretyków. 

W samej technice kodvfikacvjnej usta- 
wy widzimy w stosunku do b. procedury 
austrjackiej zmiane tego rodzaju. że wcią- 
guieto do samej ustawy przepisy jurys- 
dykcyjne, które bvły w prawie austrjac- 


zasadniczą dyskusję nad Samym ustrojem 


gospadarczym. opanowanym wówczas niepo- 
dzielnie prawie przez kapitalizm i liberalizm 
gospodarczy. przez ideologję materjal'styczną. 
wrogą interwencji etyki w życiu gospodarczem, 


„Źródłem zasadniczych wad w obec- 
nym ustroju gospodarczym — czytamy 
w uchwałach „Unii fryburskiej* przedsta- 
wionych w r. 1888 Leonowi ХПІ — jest | 
fałszywy pogląd na człowieka. jego naturę 
i jego przeznaczenie. Indywidualizm abso- 
lutny, który żadnych nie uznaje ohaw'ąqz- 
ków wzelędem Boca i bliźniego, i który 
egozm uważa za jedyny motor działalno- 
ści gosnodarczej, stanowi podstawę obecne- 
go życia społecznego. Stąd wyn'kają dwie 
konsekwencje: ludzie nie maig poiecla spra- 
wiedliwości. która winna regulować ich 
wzaiemne дә siebie stosunki. — obceenrm 
stanem życia ekonomicznego iest walka. 
w której rozstrzyga prawo silniejszego. 


Konsekwencie te daja się осиб | 0 6 4 › a 
w trzech dziedzinach gospodarstwa spo- kiem ujete Ww osobnej ustawie, t. zwanej 
łeczneg 2: normie jurysdykcyinej. Przepisy te doty- 


cza właściwości sądów oraz wvpadków wv- 
łaczenia sedziów. Odmiennie od ustawy 
austriackiej traktowano w Kodeksie pro- 
cedury łącznie interwencię główną 
i uboezną, czyli zapozwanie stron proce- 
aniacvch sie nrzez osobe trzecia. wzoled- 
nie przystapienie osoby trzeciej do jednej 
ze stron procesowych i povieranie razem 
X ачаан > т ОВИ WK ZAZB E E OEI АЕ E лд 
byśmy mówiąc o prekurserach Leona XII po- 
minęli postać wielką, samotną, potężną 
biskupa Moguncji Kettelera, 
Sam Leon ХШ przyznawał, że jemu wlaśnie 
zawdzięczał swoje zainteresowania społeczne, 
і nazywał g» swoim mistrzem, 

Biskup Ketteler był genjalnym krytykiem 
ustroju  kapitałlistycznego. Odrzucał go ze 
względów głównie moralnych. Widział w nim 
„egoizm klas posiadających”, jak w socja- 
Lzmie widział „egoizm klas uhogich*. „Jeśli — 
pisał — liberalizm gospodarczy ma rację. to 
ma ją także socjalizm“. Walka między nimi 


1) Prawa pracy są nienznawane... QÀ- 
mawia sie pracownikow: nrawa do pozyski. 
wania przez mrarę takiej ilości dóbr, któ- 
теру mu nczwoliły pokryć minimum zapo- 
trzehowania, 

2) Prawo wlasneści nie jest uważane 
та dziedzinę przeznaczoną do powszechne- 
go używania. Stało się prawem używania 
i padużywana (do celów esgoistycznych) 
zamiast wedlug nauki św. Tomasza być 
prawem zarządzania poddanem woli Opatrz- 
mości. która chce. by każdy mógł opędzić 
swe pltrzeby przez pracę. 

3) Handel nie służy tylko związaniu 
produkcji ze spożyciem. Jest on często tyl- 
ko spekulacją*. 

Nie poprzestała „Unia fryburska” na krytv- 
ce obeenego ustroju. Usilowała ustalić? zasady 
przyszlego, 


lepszego, ustroju gospodarczo-społecznego. 


W szczególności zajmowała się trzema kapi- 
talnemi zagadnien'ami nowego ustroju: pracy. 
własności i organizacji społeczeństwa. Odno- 
śne jej uchwały pochodzą z lat 1886—1800, 
Aktualności nabiera jej pogląd na trzecią 
z tych spraw. i 

Stwierdziwszy. że zło czasów Оһеспуей no- 
chadzi z rozproszkowania społecznego (indy- 
widnałizmu) powstałego pod działaniem doktryn 
liberalnych. i że naturalnym тэста Кет rze- 
czy jest wsnó'nraca ludzi między schą złaczo- 
nych wsnólnata interesów moralnrch i топо. 
darczych (sol'daryzm), oświadczają  członko- 
wie „Unji“: 


wiedliwy podział dóbr materjalnych, przezna- 
czenych przez Boga, według św. Tomasza, — 
którego Ketteler wydobywał z pyłów zapow- 
nenia — dla wszystkich. Od niego pochodzi 
zdanie, n'erozumiane w kołach katolickich. 
że — kwestja społeczna jest „kwesta żołąd- 
Ба“, Magentrage. Objawia się bowiem niespra- 
wiedliwym podziałem wartości gospodarczych. 
a korzeniami swoimi tkwi w pojęciach moral- 
nych. w podeptaniu moralnych praw clrześci- 
jaństwa, 

Znaczenie wystąpienia Kettelera zrozumie- 
my w pelni don'ero wtedy, k'edv sobie przy- 


„Jest tylko jeden snosób dościa da "AW d sleep 40 ck; Azialał 
4 8 Колу, k ОЕ 4 mntk ; 
ustrilu: przywrócić ustrój kernoraerinv.., шк WAR ki U URZ RY A SKY. 
w Okresie zunalnej prawie bierności katal'- 


Cześć tego ustroju stanowi organ'zacja та 


kodów: ków па polu społecznem. i w okresie. kiedy 


socjalizm t. zw. „naukawy* zaledwie pierwsze 
stawiał kroki Słynne kazania Kettelera w ka 
айтте mogunckei zeszły się z ..Man'festem 
komnunistrcznym* Marksa (r. 1847)... Nie do- 
czekał się już Ketteler wstąn'en'a kard. Perci 
па tron papieski. Umarł w r. 1877. wracając 
z Rzymu. gdzie usiłowat wpływowe koła ko- 
ścielne rchudzć do zajęcia s'e sprawami spo- 
łecznemi. 

Wielbiciele jednak tego znakomitego Bi- 
хЕппа, działacza i pisarza. maią te nac'eche, 
ża iego idee nie zoinęły, ale że w kilkanaście 
lat ro {етэ Śmierci zostały у nalwyższego 
w Kościele miejsca zaaprobowane. 


Dlatego wynowiadą się „Uma“ zdecyJowa- 
nie za tworzeniem i ponieraniem zwiazków To- 
hotniczych. Równocześnie iednak podnosi. że 
zwiazki te nie тоса hvć oparte na ideolncii 
klasowej która wcale n'e rozwiaznie zaga nie- 
nia ustrolu. ale na idenloeji społecznej: obr> 
ny interesów i współnracy. 

Kto zma treść encykliki „Rerum Navarum* 
ten wie. ile myśli i wniosków zawdzieczał 
Leon XIII tym czterdziestu ludziom. Którzy. 
zebrani z calej Furopy. z całą bezstronnościa 
hadali wady i braki obecnego ustroju gospo- 
darczego. 


Nie bylibyśmy jednak sprawiedliwymi. gdy- Mez: 


pierwszorzędne pracownie meskie 1 damskie 


według ostatnich modeli. 
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Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 
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ШШ procesu cywilnego. 


Kodeks procedury cywilnej sprawił nam |z nią sporu przeciwko stronie przeciwnej. 


Niefortunnie zmieniono w ustawie polskiej 
nazwy oznajmienie sporu na przypozwa- 
nie. Nie chodzi przecież o przypozwanie, 
ale o wezwanie trzeciej osoby do wzięcia 
udziału w procesie w charakterze inter- 
wenjenta. 

Jeżeli powyżej przykładowo эѕротпіа= 
ne zmiany odnoszące się do ujęcia prze- 
pisów prawnych posiadają charakter dru- 
gorzędny, to niesłychanej doniosłości są 
zmiany. dotyczące treści przepisów praw- 
nych. W tym kierunku kapitalne są zmia- 
ny, dażące do osłabienia niepotrzebnych 
rvgorów zaoczności z proc. austriackiej. — 
Rygory te były zresztą w praktyce naogół 
pozbawione znaczenia, gdyż stronie do- 
tknietej ujemną stroną zaoczności przysłu- 
giwała restytucja, której sądy zwykle nie 
odmawiały. Do wyroku zaocznego dopusz- 
czała zwykle tylko strona, która nie miała 


rozgrywa się na tle moralnem: chodzi о spra- 


celu w prowadzeniu sporu. Obecnie wyrok 
ten zapada tylko wówczas, gdy strona nie 
stająca na termin nie składała w samej 
sprawie przedtem pisemnych wyjaśnień. 
О ile zaś wyrok zaoczny zapadnie. przysłu- 
guje pozwanemu sprzeciw. Przeciw powo- 
dowi zaś niema wogóle wyroku zaocznego. 
Zupełna nowością jest t zw. natychreia- 
stowa wykonalność wyroków w tych wy- 
padkach, w których okoliczności (art. 362) 
przemawiają za szybszem udzieleniem 
stronie tytułu wykonawczego. Radykalną 
zmiane wprowadził Kodeks procedury 
w kwestji środków prawnych. Apelacja 
otrzymuje całkiem inny charakter. Nie 
ogranicza się bowiem do nadzorczego zba- 
dania wyroku 1. instancji bez dopuszczenia 
nowości, ale wprowadza możliwość nowej 
zupełnie rozprawy z uwzglednieniem wy- 
kluczonych dawniej nowości. W. miejsce 
rewizji wchodzi kasacja, a sama skarga 
kasacyjna może się opierać tylko na fak- 
cie naruszenia prawa materialnego i na 
pogwałceniu istotnych przepisów postepo- 
wania. Widzimv tu zweżenie w stosunku do 
przepisów $ 508 procedury austriackiej, 
znaiacej większą ilość przyczyn rewizyi- 
nych. \ 

W miejsce rekursu wchodzi zażalenie — 
nadzwyczaj użyteczną zmianę stanowi tu 
wprowadzenie odpowiedzi na zażalenie 
nieznanej prawu austrjackiemu, a której 
"brak stanowił niewatpliwie znaczne utrud- 
nienie wymiaru sprawiedliwości, bo po- 
gwałcenie zasady: audiatur et altera pars. 
Wśród odstępstw od proc. austr, w któ- 
rych widzimy wpływ innych ustaw dziel- 
nicowych (pozaaustr.), możnaby jeszcze 
szereg korzystnych zmian zanotować, któ- 
rvch jednak nie podobna omówić w ogól- 
пуга rzucie oka na kod. proc. (choćby п. p. 
przepisy o zawieszeniu i umorzeniu po- 
stęnowania i t. d.). 

Zwraca uwagę fakt, że wśród odręb- 
nych postępowań (jak nakazowe i upomi- 
nawcze), nie ma wzmianki o postepowa- 
nin w sprawach małżeńskich, które kod. 
proc. eliminuje ze składu swych postano- 
wień, poświecaiąc mu uwasę w ustawie 
worowadcezej do kodeksu. Zasadniczo za- 
chowuje Kod. proc. w tej mierze postano- 
wienia ustaw zaborczych, urunelniaiac je 
jedynie агі. X. ust. wprow. Znalazły tam 


wyraz izasady postenowania z urzędu 
w sprawach małżeńskich, wykluczenie 


procesu adwokackiego w Sadzie okreso- 
wym oraz wvroków zaocznych, wszystko 
w przeciwieństwie do zwvczajnapo Drocesu 
cywilneco. Proces ten w Nowym Kodeksie 
vroec. doczekał sie z jednej strony uprosz- 
czenia. z drueiej zaś strony wzhosaconv Zo- 
stał szereciem nowoczesnych pocirmmnieć 
kodyliikacyjnych. К. W. 
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DYKTATURY, 


Zjawisko dyktatury interesuje snać mocna | dla sowietów. Dzięki wysunięciu haseł tak bar- 
hiszpańskiego pisarza, Е. Camebo, skoro po-|dzo popularnych, zbolszewizowanie kraju prze- 


święca mu znowu najnowsze swe dzieło. Już prowadzono prędko i łatwo. 


poprzednio w studjum: Autour- du fascisme 
itałen zajmował się tem zjawiskiem. Obecnie 
'w niedużej ale bardzo cekawej książeczce ро» 
wraca do niego*), ujmując tym razem dany 
problem znacznie szerzej. = 

Va wstępie stara się on odnałeżć i okroś'ć 
przyczyny tak obficie pojawiających się rzą 
(dów dyktatorskich w dobie powojennej — po- 
mimo. że konstytucie państw czy to przeanra- 
żonych, czy też powstałych na nowo po wel- 
kiej mojnie — rodziły się na zasadach bardzo 
szeroko uwzględnionego liberalizmu i demokra- 
tyzmu. Lecz właśnie ten liberal zm i ten demo- 
Kratyzm nie zawsze umiały dotrzymać swych 
przyrzeczeń, To wywołało rczczarowanie do in- 
stytucyj. powstałych pod ich hasłem. Stąd nie- 
pokój, zniechęcenie, szukan'e dróg nowych i — 
prawem kontrastu, ро namiętnem prok amrwa- 
niu swobód obywatelskich jednostki — ugięcie 
karku przed władzą absolutną. 

Stwierdziwszy jednak, że dyktatura hywa 
ор? cznym wynikiem poprzedzających ją wyda- | 
rzeńi, nie uważa jej pisarz za objaw zdrowy i 
mormalny. Zdamiem jego. jest ona budynkiem. 
do którego wchodzi się przez okno. a z którego 
wychodzi się dziurą w dachu. Rządy dyktator- 
sk'e zostały dziś w niektórych krajach nznane 
ża 165 uniwersalny na niedomagania pfństmo- 
we. Z. tevo п'е wynika bvnajmniej. by uważać 
je za wzór. by ie bezmyślnie kopiować, by za- 
zdrościć ich sasiadom. 

Pytając, jakie podłoże społeczne może 
sprzyjać powstaniu rządów dyktatorskich, u- 
stala Cambo, iż ida one w parze z niskim stop 
miem oświaty, a więc — z brakiem kultury po 
Jtycznej danego narodu. Miarodainemi są Wa 
niego w tym względzie następujące dane: 1) 
odsetek analfabetów. 2) stan śmiertelności 
(który jest wyrazem niższej lub wyższej kultu 
ry Liqgienistyczne'). 3) ilość wvsvłanci kores- 
| pondencji pocztowej, 4) natężenie pracy pa 
polu handlu międzynarodowego. Uporządko- 
wawszy swe badania w szeregu tahlie staty- 
jstycznvch, wykszuie autor iaknajścislej, że 
tam jedynie powstały rządy dvktatorskie. сбл 
zebrane dane mówiły o unpośledzeniu kultural- 
nem narodu we wszystkich wyliczonych powy- 
„żej dz ałach. 

Spokojny, beznamiętny obiektywizm pisarza 
pezwala mu, po przerrowadzeniu  wspomnia 
mych powyżej badań statystycznych. na sumien 
my. szczogółowy przeglad dalszych przyczyn. 
które snowadowały podkreślone powyżej zata- 
manie się wiary w instytucje demokratvczna. 
Naiważniejszą z nich widzi w tem. iż n'ejedno- 
krotnie uznawano tylko prawa, jakie demokra- 
tyzm doby obecnej przynosi za sobą, zapomi- 
na'ac o okowiazkach, jakie nakłada na obywa 
teli, Tam, gdzie obowiązki te były i są należv- 
cię pojmowane, nie powstał i nie powstanie 
prawdoporobnio nigdy rząd dyktatorski. Tam, 
gdzie niema poszanowania i zrozumienią tych 
obowiązków _. może się on z łatwością ustalić. 
Tak często z tak bezmyślnym uporem prokla- 
mrowana apolityczność, w której się nieraz wi- 
dzi dowód wyższości duchowej, z natury rze- 
czy kopie grób instytucjom demokratycznym. 
Tam, gdzie instytucje te istnieją. każdy oby- 
watel ma nietylko prawo, ale i obowiązek wy- 
powiadania swobodnie i głośno swych poglą: 
dów na sprawy państwowe. Przedewszystkiem 
więc musi dążyć do wyrobienia ich w sobie. Po- 
tem, poza głoszeniem ich w żywem słowie, 
niech dopomaga temu odłamowi prasy, który 
10 wyznaje, by mogła prasa ta egzystować ży- 
ciem normalnem. nie szukając pobocznych źró- 
def zarobku. Wymienione powyżej zobowiąza- 
nia ciążą na wszystkich warstwach społecz- 
mych bez wyjątku. I czytelnik, i wydawca, i 
pisarz, zasilający dane pismo swemi pracami, 
mają tu do spełnienia zadanie ideowej, sol'dar- 
mej, a przez to skutecznej współpracy. 

Pozatem nie wolno obywatelom, w krajach 
о ustroju demokratycznym. usuwać się od pra 
cy w samorządach, w urzędach miejskich czy 
też gminnych, w eądownictw'e. Unikanie tej 
pracy — wyłączne zasklepienie się w sprawach 
osobistych czy zawodowych — to poprostu, 
według Cambo, czyn anarchji społecznej. 

Trzema dyktaturami zajmuje się autor dłu- 
Żej: rosyjską, turecką i włoską, w*dząc w każ- 
dej z nich nie przejściowy zamach stanu, ale 
rewo!neję trwałą i płodną w następstwa. 

Dyktatura proletacjatu w Rosji była zda- 
niem jego wynikiem zadawnionych ғас! 
klascwych. Lenin zwyciężył nie przez mark- 
sizan, lecz dzięki temu, iż z mętnej ideo:ogji 
jaką był przekarmiony. zdołał wyłowić trzy 
postulaty zasadnicze, odpowiadające pragnie- 
niom ludu rosyjskiego: a więc żądanie pokoju 
za jakąkolwiek cenę, ziemi dla ludu i władzy 
e а 

“i Е. Cambo. Les dictatures. Paris. 
Alcan 1930. 


Felix 


Wyrwłaszczono 
większą własność ziemską і ziemię rozdrobsio- 
Ro pomiędzy lud wiejski. Pozatem zetatyzowa: 
no handel, zsocjalizowano przemysł, Przewrót 
spoleezny przeprowadzono w zakresie dotąd nì- 


'gdze nie spotykanym. A jednak po drodze po- 


gubiono do dnia dzisiejszego wiele z ważnych, 
pierwotnie zasadniczych wskazań. Antymilita- 
ryzm pacyf styczny przestał istnieć, Przestały 
też istnieć hasła internacjonalistycznego hra 


terstwa. Koncesje, jakie rząd sowietów pragnie, | 


zdaniem Cambo, czynić kapitałom айтап cz- 
nym, świadczą. że rząd ten chciałhy zawrócić 
z drogi etatyzacji w dziedzinie życia ekono- 
micznego. Ten stan według autora przejścio- 
wy, nie pozwala sformułować ostatecznych 
wniosków w ocenie republ ki sowietów, którą 
uważa on jednak za próbę bardzo ciekawą w 
dziejach ludzkości. 

Mustafa Kemał zdobył dyktaturę dzięki te- 
mu, że udało mu s'ę stworzyć nową Turcję. 
wyzwolić ją z pod supremacji innych państw 
Europy. Przeprowadził on  śmialą reforme 
w ustroju państwowym i religijnym. zerwał 
z tradycją w dziedzinie abyczajów. Czy wszyst. 
kie reformy, przez niego zaprowadzone. prze- 
trwają zgon reformatora? Na to pytanie nie 
daje Cambo c©dpowiedz:, 

Przechodząc do rządów Mussoliniego, dzieli 
je pisarz na dwie epoki. Właściwa dvktatura 
istnieje. zdaniem jego, od stycznia 1925 r. Po 
zabójstwie Mateottiego „Dux* pragnął zbliżyć 
się do przeciwników. Ich postawa, zbrt bez- 
względna. uniemożl'wiła to zhl'żenie. Mnussoli- 
ni postanowił więc zgnieść opozycją i przepro- 
wadził to konsekwentnie. Pozostał jedynie wro 
g'em etatyzmu w dziedzinie ekonomicznej, 
Włochy nie znają monopoli. państwo nie pró- 
buja tam rywalizować z inicjatywą prywatną. 

Do najciekawszych należą rozdziały końco- 
we książki. w którvch autor zajmuje się srra- 
wą trwałości rządów dyktatorskich, Wed'uq 
niego за ойе rzadami bez iutra, Dyktator nie 
miewa następcy. Rząd absolutny, ustępując, go- 
tuje prawie zawsze nieuniknioną katastrofę da- 
nemu państwu, a trwać długo nie powinien. 


gdyż  demorał'zuje społeczeństwo. Uczy je 
tchórzostwa, hezmyślnej uległości, ulatwia 
karjerowiczostwo, zabija cnoty“ obywatelskie. 


które w pierwszym rzędzie opiera'ą się na 2d- 
wadze cywilnej. Cambo nie przeczy bynajmniej 
temu, że bywają komplikacje ustrojowe, zawi- 
kłania natury ekonomicznej, z których szyb- 
ciej i sprawmiej zdoła wyprowadzić wola poje- 
dyńczego człowieka niż skomplikowane. opie- 
szalej działająco praca i uchwały parlamon*ar- 
ne. Ale niech ta wola umie zahamować się 
w porę, niech nie odbiera ogółowi poczucia 
odpowiedzialności ze życia narodu całego, za 
losy państwa. O ile tego warunku nie spełni, 
lek, którego się szukało w dyktaturze, może 
się okazać gorszym od choroby. А wreszcie 
pamiętać należy. że w polityce nie można za- 
lecać zbyt radvkalnvch zabiegów chirurgicz- 
nych. Tam, gdzie instytucje demokratyczne. 
a z niemi razem i parlamentaryzm, są chore 
należy je leczyć. Amputować ich nie wolno. 

Dla dobitniejszego zilustrowania swych wy- 
wodów, przypomina nam awtor dzieje Meksy- 
ku, który przez lat trzydzieści cieszył się iście 
ojcowską dyktaturą Diaza. Nie braklo dykta- 
nie brakło i patrjotyzmu. 
Kochany przez lud, uznawany przez wyższe 
sfery społeczne rządził łagodnie, ale nie do- 
puszczał nikogo do wsnóludziału w rządach. 
Jego omoenicy pracowali pod ścisłą dvrekty- 
wą rozkazów dyktatora. Jedyną siłą polityczną 
kraiu. była јео wola. Ani jeden macny indy- 
widualizm polityczny i obywatelski nie. przeia- 
wił s'e, ba się prze'awić mie mógł, za jego 
czasów. Nie więc dziwnego. że gdy skończyły 
pozbawiony sił. które- 
w odmety 


tərowi inteligencii, 


się rządy Diaza. kraj. 
by um'ały nim kierować, stoczył się 
anarchii. 

Kończąc swe Studium. powraca autor raz 
ieszcze do dvktatur: rasvisk'ai turech'ef i w'o- 
skiej. Uważa on. że dla pełniejszej nauki, jaka 
światu przynieść mogą. winny potrwać jeszcze 
czas jakiś i do'ść do ostatecznego kresu swego 
rozwojn. czy też swej ewolucji. Wszelkm im- 
nym dyktaturom życzy оп, by zechciały ustą” 
pić jak najprędzej, a to w interesie nietylko 


tych krajów, w których panują, lecz i catej 
Europy. M. D. 
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osadzam nowe ostrza do noży, 


naprawiam maszyn" do mięs». 
Primusy, żel zka it.p.. doda'e części do tychże. 
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siężne i blaszane. U.ządzenia dla szvitali i pensjonatów, oraz 
wszelkie inie sprzęty w sk'ad mebli stalowych wchodzące. 


-=== ODDZIAŁ SANITARNY: 


i dentystyczne, 
giczne, łóżka szpitalne i wszeikie inne meble sanitarne. 
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z płytami marmurowemi — то- 


stoły gineko'og czno - иго:0- 


4 galerii katolickich 
pracowników społecznych. 


Fryderyk Ozanam — wielki Apostoł chrześci jańskiego miłosierdzia i chrześcijański demo. 
krata w pierwszej połowie XIX stulecia. 


W galerji wielkich katolickich działaczy, 
reformatorów i pracowników społecznych ja 
śniejo niezagasłem światłem jedna z najwięk- 
szych postaci XIX stulecia, Fryderyk Ozanam. 

Prześliczną książkę o jego życiu i jego dzie- 
le napisał przed kilku laty słynny katolieki 
pisarz francuski Jerzy Goyau i wystawił w niej 
Qzanamowi wspaniały pomnik. Fryderyk 
Ozanam ur. w Medjolanie w 1813 umarł w r. 
1853 8 września w Marsylji. Ojciec Fryderyka 
był cenionym lekarzem w Lionie, znanym szcze 
gólnie z opieki nad ubogimi, matka była znana 
pod przydomkiem .anioła ubogich“. Studja uni- 
wersyteckie odbywał Ozanam na Sorbonie pa- 
tyskiej, gdzie znajdował troskliwą opickę ze 
strony słynnego fizyka Andrzeja Ampere, 
W r. 1886 uzyskał Ozanam doktorat prawa, 
w r. 1839 doktorat filozofji. W tym samym 
roku objął obowiązki profesora międzynaro- 
dowego prawa handlowego w Ljonie, ale tylko 
na krótki czas, gdyż już w r. 1840 przenosi się 
do Sorbony w Paryżu, gdzie objął katedrę li- 
teratur zagranicznych. 

Kim był ten człowiek? Musiał być człowie- 
kiem wielkiego ducha i wielkiej nauki, jeżeli 
imię jego przeszło do potomności. Musiał być 
mężem wielkiej świętości, gdy wszczęte zosta- 
ły kroki w sprawie jego beatyfikacji. Był Oza- 
nam jeszcze czemś więcej. Zapisał się па kar- 
tach historii Kościoła, jako Apostoł chrześci- 
jańskiego miłosierdzia i jako szermierz reformy 
socjalnej w oparciu o katolicyzm. Był założy- 
cielem pierwszej nowoczesnej świeckiej organi- 
zacji dla celów dobroczynności chrześci'ańskiej 
pod nazwą% „Konterencyj św. Wincentego 
а Рашо“, organizacji, która zapuściła silne ko- 
rzenie we wszystkich krajach świata. A ponie- 
waż dzisiaj na inny sposób i nowych metodach 
przeprowadza się organizację katolickiej do- 
broczynności, to „Konferencie“, dzieło Fryde- 
тука Ozanama, zachowają na zawsze wartość 
i błogosławioną działalnością będą rozsławiały 
imię założyciela. 

Był Ozanam jeszcze demokratą chrześcijań- 
skim, do czego otwarcie się przyznawał, Żył 
myślą, iż przyjdzie nowy ustrój i nowy porzą- 
dek społeczny w Świecie. W życiu Qzanuma 
stwierdzoną została prawda, iż działalność do- 
broczynna i działalność społeczna zawsze się 
stykają i idą ręka w rękę. 

Oczywiście, ktoby chciał wejrzeć w duszę 
Огапата, musialby przeczytać jego dzieła ili- 
sty (których wyszło 11 tomów), musiałby prze: 
czytać książkę Jerzego Goyau, a dopiero wów 
czas zrozumiałhy, że jego duszą była — miłość. 

Miłość natchnęła go do stworzenia jednego 
z najpiękniejszych dzieł. Jako student "зай: dał 
nowoczesną nędzę ludzką wielkiego miasta 
i złączony z siedmiu przyjaciółmi zawiązał wr. 
1833 pierwszą „Konferencję“. Celem Konfe- 
rencji było wyszukiwanie ubogich po dzielni- 
cach miast, niesienie im pomocy і pociechy. 
Z tem wiązał Ozanam cel socialny tj. zaintere- 
sowanie ludzi z warstw inteligentnych BOWO- 
czesną biedą socjalną. Ozanam chciał rozpalić 
ogień socjalnej miłości nad ziemią. ho zrozu- 
miał, iż to będzie pierwszym krokiem па dro- 
dze reformy socjalnej. Zaraz w pierwszym dniu 


założenia Konferencji, Ozanam zaniósł chorej 
kobiecie na poddasze wiązkę drzewa i nieco 
żywności. Od tego dnia rozpoczęła się owa pra- 
ca miłosierdzia chrześcijańskiego przez Kon- 
ferencję, która ogarnęła wszystkie kraje i ta- 
ło się, iż dzień w dzień setki tysięcy członków 
Konferencji wchodzą do suteren i na poddasze, 
tam rozpytują o potrzeby na wzór Chrystusa 
Pana: „co chcesz, abym ci uczynił“ — rozdzie- 
Таја chleb. karty na żywność i niosą dobre sło- 
wo pociechy religijnej. Praca ta nie ustaje ni- 
gdy, nawet w czasie wakacji, „bo powtarzał 
Ozanam: bieda nie zna wakacji, 

Liczba Konferencji przy śmierci zalożyciela 
przewyższała cyfrę 1500 a dzisiaj dochodzi do 
liczby 8 tys. Копѓегепсуј i ponad 300 tys. 
członków. Sam założyciel Konferencji do koń. 
ca życia był czynnym; gdy bawił w Londynie, 
nawiedzał dzielnice zamieszkałe przez ubogich; 
to samo czynił będąc w Madrycie, czy we Wło- 
szech. Z upodobaniem prowadził Ozanam licz- 
ną korespondencję z konferencjami, rozsianemi 
po krajach Europy, uważał bowiem taki kon- 
takt za bardzo pożyteczny, 

Fryderyk Ozanam ой wczesnej młodości 
oddany dziełu chrześcijańskiego miłosierdzia 
interesował sią nie mniej sprawami spoleczne- 
mi, przeczuwał nowoczesne zagadnienia socjal- 
ne i straszne walki społeczne, które w przyszło- 
ści przy*ść miały. Przewidywał trafnie Ozanam, 
co przyjść miało, długo przedtem, zanim został 
ogłoszony manifest komunistyczny z r. 1848, 
zanim jeszcze biskup Ketteler wygłosił swoje 
kazania społeczne w katedrze Mogunckiej w r. 
1848. Kwestje społeczną pojmował Ozanam, 
iako pośredniczenie w usunięciu przeciwieństw, 
dzielących bogactwo i ubóstwo. „W walce 
tych, którzy nie posiadają z tymi, którzy zə 
wiele posiadają, należy stanąć pośrodku i tak 
oddziaływać, by jedni, to jest posiadający, do- 
zwolili się dobrowolnie częściowo obrahować, 
drudzy zaś, nie posiadający, by przyjęli rezy- 
gnację posiadających z części dóbr, jako chęć 
zbliżenia i wyrównania. W ten sposób możnaby 
dojść do rozwiązania konfliktu, by jedni z4- 
przestali nieustannie żądać, a drudzy ciągle 
odmawiać; komunizm dobrowolny przyjąłby 
się w społeczeństwie, miasto gwałtownego, я 
miłość dopełniałaby tego, czego sprawiedliwość 
sama nie może dopełnić", 

„Kwestja socjalna, która rozdziela ludzi — 
pisał Ozanam w jednym liście — obraca sit 
koło pytania. kto weżmie górę. czy duch ofis- 
ry, wyrzeczenia się dobrowolnego, czy społe- 
czeństwo stanie się łupem na Korzyść silniej. 
szych, czy też silą ofiary i wyrzeczenia się diz 
dobra słabszych, dojdzie do rozwiązania spra- 
wy spolecznej?“ — „Tylu jest ludzi, pisze Ors- 
nam do przyjaciela ГаШер — którzy sa wiem 
posiadają i jeszcze więcej chea posiadać, a je- 
szcze więcej tych. którzy zamało mają, а Da- 
wet nie nie mają i gwałtem chcieliby zabrać 
co się qokojowo nie e" Walka zapowiada sie 
straszna, bo po jednej stronie jest siła kapitału, 
po drugiej rozpacz. Między dwa obozy walczą 
со powinna koniecznie wejść nowa cila: tą sils 
ma być katolicyzm społeczny, który może speł- 
nić wielkie zadanie i posłannictwo. A gdyby 
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nawet katolicyzmowi społecznemu nie dało się 
wstrzymać starcia, może go przynajmniej zła- 
|godzić, do tego zaś pośredniczenia zobowiązu- 
lja katolików tytuł zaszczytny, który posiada- 
ją, to jest, iż są chrześcijanami". | 

Po rewolucji z r. 1848. Ozanam wspólnie 
> O. Lacordairem nie wahał się wstąpić na are- 
ine polityczną i z myślą o dobru Kościoła zało- 
Iżył i współpracował z О. Lacordairem w dzien- 
niku „Еге Nouvelle“, W programowym arty- 
кше „Ere Nouvelle znajdujemy słowa: „Zno- 
wu przyszła chwila. iż odnaleź! śmy związki ze 
jstarem chrześcijaństwem. Rok 1848 był ko- 
nieczny*. A do przyjaciela Foissetta: „Wierzę, 
1% papież (Pius IX) dokończy tego, 0 бо prosi- 
diśmy w naszych modlitwach od lat 20. Czyńmy 
tak, jak оп, zajmijmy się luden, który. ma tyle 
potrzeb, a za mało praw, który słusznie дота" 
ga się większego udziału w sprawach publicz- 
nych, zabezpieczenia w sprawach pracy 1 pta- 
cy, zapobieżenia nędzy. Ludowi temu brak 
tylko dobrych przywódców bo złych mu nie 
„brakuje, Jeżeli nie nawrócimy przywódców lu- 
du, Atyli i Genzerika, to przy pomocy Bożej 
pozyskamy dla Kościoła Hunnów і Wanda- 
lów*, Już w r. 1832 19-letni Ozanam pisał do 
przyjaciela Foissetta: „Okażmy, że można być 
katolikiem, i równocześnie katolikiem społecz- 
nym, że można kochać religję i lud“. Cała szla- 
chetną dusza Ozanama wyłania się żywo 
w tych słowach przed nami. ] 

Krótko przed śmiercią, która nastąpiła w т. 
1853, Ozanam napisał list do „Konferencji“ we 
Florencji, który jasne światło rzuca na sposób 
ujmowania zadań Kościoła katolickiego w sto- 
sunku do spraw społecznych i religijnych. Oza- 
mam pisze: „W czasie studjów uniwersytet- 
kich mieliśmy kolegów, z których jedni byli 
materjaliści, drudzy Simoniści, inni Fourjeriści, 
inni jeszcze deiści. Gdy my katolicy zadawą- 
liśmy sobie dużo trudu, by tych kolegów prze- 
konać o prawdzie chrześcijańskiej, to co mówi- 
li: „to prawda — w przeszłości chrześcijaństwo 
działało cuda, było żywe, ale dziś jest martwe, 
cóż wy czynicie, którzy się szczycicie waszym 
katolicyzmem? gdzie dzieła, która dowodzą 
waszej wiary, czyny które by mogły skłonić 
mas do poszanowania i przyjęcia wiary. „I mieli 
dużo słuszności nasi koledzy, dodaje, Ozanam, 
bo nasze czyny powinny zostawać w harmonji 
z naszą wiarą“. 

W r. 1839, Ozanam objął katedrę między- 
narodowego prawa handlowego na uniwersy- 
tecie w Ljonie i przez kilka miesięcy wygła. 
szał prelekcje o prawie prywatnem, prawie pu- 
blicznem i międzynarodowem prawie handlo- 
wem. Rozpoczęty kurs nie został skańczony. 
gdyż Ozanam niebawem przeniósł się do Pary- 
ža па katedre literatur zagran'cznych w Sorbo- 
nie. w 24 prelekcjach mówił Ozanam о kwestji 
robotniczej i doszedł do wniosku, który w оёт 
łat później poruszył w słynnych kazaniach 
o kwestji społecznej w Moguncji biskup Kette- 
ler, Ozanam wykładał: „zaplata za pracę musi 
wynagrodzić robotnika, zapłata musi wystar 
czyć na wychowanie dzieci i wystarczyć na 
dni odnoczynku. Gdy praca jest niebezpieczną 
i uciążliwa, winno to być uwzględnione przy 


wypłacie, również gdy praca wymaga większej 
zręczności i dłuższego przygotowania. Miłosier- 
dzie samo nie wystarczy w rozwiązaniu zagad- 
nienia socjalnego“, „Miłosierdzie chrześcijań- 
skie, to Samarytanin, który wlewa oliwę w ta- 
ny napadniętego i na Śmierć zranionego wę- 
drowca, ale rzeczą. sprawiedliwości jest, by do 
takiej ostateczności nie dochodziło, by praco- 
wnik był zabezpieczony przed niesprawiedli- 
wym napadem". Ozanam potępił surowo szko- 
łę liberalną, która myśli tylko o zyskach i po- 
množeniu qrodukeji, mie godził się również 
z mową nauką socjalizmu, która wprawdzie 
widzi zło; ale fałszywe środki zaradcze propo- 
nuje. Ozanam mówił: „Niewiadomo kogo tar- 
dziej należy się obawiać, czy tych, którzy Z ro- 
kotnika czynią towar rynkowego zapotrzebo- 
wania, czy też, którzy prowadzą do strasznej 
rewolucji i zniszczenia, wszystkiego”. 

Pragnie Ozanam, jak najszerszego kształce- 
nia warstw ludowych pod względem religijnym, 
oświatowym i społecznym — domaga się Oza- 
nam, by wszędzie powstawały szkoły wiecza- 
rowe Ша robotników, dla dorastających i do- 
rosłych. Ideą Ozanama było, by wszędzie za- 
kładano uniwersytety ludowe, .„„Sorbonnes po- 
pulaires*, gdzie robotnicy uzupełnialiby swe 
wykształcenie. Zupelnie nowoczesnym był po- 
stulat Охапата, by duchowieństwo poświęciła 
się wyższym stopniu studjom kwestji społecz- 
nej i zwróciło szczególną uwakę na socjalne 
potrzeby ludu. 

Nazwaliśmy Ozanama demokratą chrześci- 
jańskin w pierwszej połowie ХІХ stulecia, 
Ozanam był demokrata z przekonania. W liście 
z 11 marca 1849 pisał do przyjaciela: , wiem 
z historji i to daje mi prawo wierzyć, iż: demo- 
kracja jest naturalnym celem politycznego po- 
'stępu, a Bóg wiedze świat do demokracji“. 
W komentarzu do ХУІ pieśni Boskiej Komedii 
„QCzyśca* Dantego, napisał Ozanam słowa, któ: 
re chętnie cytuje nowoczesny myśliciel nie- 
miecki W. Förster: „Cała Europa idzie ku de- 
mokracji; demokracja może żyć tylko 
z ofiary, z chrześcijańskiego natchnienia. 60 
lat już pracujemy nad dokończeniem posągu 
wolności, dajmy posągowi wolności duszę, a 
posąg ożyje'! W „Еге Nouvelle“ Ozanam 
napisał szereg artykułów o chrześcijańskiej de- 
mokracji. 

Oto w streszczeniu obraz wielkiego człowie- 
ka, chrześcijanina w każdym саји, który nawet 
wówczas gdy dawał jałmużnę biedakowi, czy- 
nił to z największym szacunkiem, ze słowami 
„votre humble serviteur“. Łączył Ozanam 
w swojej osobie czyn proroka w pemem tego 
8 znaczeniu, рготока natchnionego no- 


wych czasów z kontemplacją średniowiecznego 
mistyka i zakonnika. Życie Ozanama samo by- 
Był Ozanam mężem, 
tego słowa 


ło największą nauką. 
którego można nazwać w całom 
znaczeniu „przyjacielem ludu“, 

W 40 rocznicę encykliki „Rerum novarum“ 
warto przypomnieć wielką postać Apostola 
chrześcijańskiego miłosierdzia i wyznawcy те- 
form socjalnych, który objawił światu katoli- 
cyzm społeczny i wskazał drogę do odrodze. 
nia. życie Ozanama uczy: „niewolno zapomi- 
nać, iż reformy społeczne i nowy ustrój spo- 
|łeczny w świecie będzie możliwy pod warun- 
i kiem, gdy miłość chrześcijańska będzie kierc w- 
niczką. Wtedy mniej będzie nienawiści i nic- 
zadowolenia. gdy ludzie zmienią sie od wew- 
uątrz. Во tylko ludzie prawdziwie katoliccy bę- 
dą odnowicielami świata i twórcami nowego 
świata i twórcami nowego ustroju“. Myśli te 
[з któremi kończy encyklikę „Rerum nova- 
rum“ Leon ХШ. 
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MILO URBAN: „ŻIVY BICZ* у „MLHY NA 
i USVILE”. 


Dwie powieści, 360 i 836 stronie, tworzące 
całość akcji z lat 14, a bohaterem jest zbioro- 
wość ludzi i wszelkiej przyrody pod wysokiem 
Plskiem w pobliżu granicy polskiej. Żywy bicz 
już ma 3 wydania. przygotowuje się przekłady 
francuski i niemiecki, świadczy to o jage po- 
czytności. 

„Widzimy, słyszymy i czujemy, jak de gór: 
skich Raztck wpadła światowa wojna. Przyjęli 
ją tu zrazu jako coś naturalnego. co się samo 
przez się zrozumieć powinno. Zmieniło ię uspo 
gobienie ludzi wobec wojny, gdy ziawi sę 
pierwsi z placu boju ranni, gdy Andrzej Koreń 
wrócił do wsi bez ręki i ogluchły i z gięboką 
ramą przez oblicze. 

Są i inne tragedje: pobożną matka Stefana 
Ticzika boi się kary za krzywoprzysięstwo gdy- 
by syn ш'е poszedł w szeregi, skoro cesarzowi: 
królowi przysiągł wojskowe, posłuszeństwo, ale 
Stefan instynktownie czuje odrazę do wa!ki za 
niemiecko-węgierskie cele, ginie ой cłowiu 
„buntownikom* przeznaczonego. 

Natar Okolicki użył przemocy nad Ewą 
Hiavajową, sprowadził na świat n'eprawe dzie- 
cię a Ewa zadaje sobie Śmierć raczej niżby 
doczekać się miała powrotu męża, który wo 
juje na froncie galicyjskim. 


I Hlavaj jest postacią tragiczną: uciekł 
z frontu, wrócił do wsi, a tu lękać mu się trze- 
ba zemsty notarowej i żandarmów chowa się 
więc przed nimi ро gajach luk kryjówkach u 
(dobrych ludzi, a przy każcej sposobności pod- 
nieta krajan otwarcie do rewolty. Po 4 latach 
przyszli i inni samowolnie z okopów. Gromada 
niezadowolcnych rośnie i rzuca się ra pesteri- 
nek żamdarmski. Zaczyna się „nieboska kome- 
ја": obrachumki i poruchumk* z notaren i рі 
jawką-żydem, a po rabunku bachanalje. 

W pierwszej powieści korzystał Urban 
z własnych doświadczeń wojennych. „Tworzy | 
wo wojenne modne było i (а tylu innych рі- | 
катту. Nowością jednak. jemu właściwą było 
nastawienia w drugiej powieści krzywego zwier 
cadła do wydarzeń powojennych na tej samej 
seemie. na której dramat poprzedni sie ode- 
grał. Była w tem i odwaga. gdy zważymy, że 
żywe wzory jego obrazów jeszcze żyją i jesz 
cza są czynne. 


Utrwalił w „Mgłach na świtaniu* starcie wą, 
newnych stronn'ctw politycznych na dziewiczej 
politycznie ziemi słowackiej i widać tu destrui 
cyjne moralnie kupowanie dusz dla partji, prze- 
suwają s'ę wyrazy nienawiści między Czechami 
a Słewakami. zaciemmiające czułe zbratanie 
początkowe, jego aktorzy dochodzą do smut- 
nych żalów. że і za republiki cierpieć ludzie 
muszą. Smutne być mus'ały dni kiedy „viera 
Ма sa do sklamania a sklamanie do viery” 
kiedy nikomu nie mogąc zaufać, wieśniak sło 
wacki wyzbywał «о ostatniego zagon i gonil 
za Szczęściem aż za ocean. Ale i w obcym, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


18.000 


ludzi be 


езе Г? 


"улу 
ŚLĄ 


сыды, 
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KS. J. MAZUREK. 
prob. w Mogilanach, рот, Kraków. 
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Msza święta wieczorna. 


(Z okazji 


W ostatnich kilku latach zaczęły się po- 
jawiać w różnych pismach religijnych za gra- 
nicą i u nas artykuły, w których poważni 


|autorowie przedstawiali wielkie korzyści du- 


ehowe, jakiehy odnieśli wierni, gdyby Msza 
św, odprawiała się nietylko przed południem — 
jak to jest w powszechnej pruktyce Kościoła 
katolickiego — lecz również popołudniu. — 
Autorzy сі, dowodzą, że na Mszę św. popo- 
łudniową uczęszczaliby chętnie ci wszysty, 
którzy przed południem z powodu różnych za- 
jęć nie mogą absolutnie udać się do kościoła. 
Ich zdaniem Msza święta po południu byłaby 
pożądana, zwłaszcza w większych miastach. 

Ale nie myślę tutaj powtarzać argumentów, 
które przytaczają autorowie przemawiający za 
wprowadzeniem Mszy św. popołudniowej. Inte- 
resujących się tą sprawa odsyłam do pism 
kościelnych. — Zmierzam do konkretnego ce- 
lu, a mianowicie pragnę mówić o Mszy św. 
wizczornej, jaka mogłaby się odprawiać w po- 
łączeniu z wieczorną rezurekcją w Więlką So- 
bote. 

Przepiękne ceremonje w Wielką Sobotę, 
odprawiają się powszechnie rano. Lecz mówią 
niektórzy: „Jak pięknie i majestatycznie wy- 
glądałaby ta sama ceremonja, np. Święcenia 
ognia, gdyby odbywała się wieczorem, a nie 
rano, 

Podczas porannych ceremonij w Wielką 
Sobotę odprawia się przy samym końcu uro-. 
czysta Msza Św. z radosnem Alleluja i wśród 
bicia we wszystkie dzwony. Lecz doświadcze- 
nie nas uczy, że tylko mała liczba wiernych 
może przed południem uczestniczyć w tej ra- 
dosnej Mszy św. Przygotowania przedświą- 
teczne nie pozwalają ludziom pozostawać dłu- 
żej w kościele, 

A jakże radośnie i przepięknie wyglądała- | 
by ta sama Msza św., odprawiana wieczorem , 


w Wielką Sobotę, t. j. po rezurekcji i procesji. | 


świecie nie znajduje serca czułego. Jeszcze je- 
dno drogo kupione doświadczenie, że nigdzie 
na świecie dzisiaj nie jest lepiej. Stara geuera- 
cia trzepoce в'е w powojennych stosunkach jak 
ćma i nie może odzyskać słońea dla życia. 
W покоїепіп starem jeden tylko Hlavaj wy- 
różnią się mądrością. Gdyby jego byli słuchali, 
nie hvłaby powódź zn*szczyła Raztak. 

Hlavaj. wsnólny obu powieściom botater, 
jest postacią iasną i reprezentuje już nowe po- 
kolerie. to. które z woiny się zrodziło į lepszą 
urzvszłość zapowiada. Dał mu twórca też sym 

ol'ezne znaczemie. skoro jevo jednego osiedlił 
na rrzeciwnyvm brzegu potoka. 

Galeria postaci jest ciekawa i barwna: ~ko- 
mimista“ Jur Sedmik z kochanką w Pradza za- 
znali słynnej katastrofy zawalenia wielkiego 
domu na Porz'czu 1928 r., poseł Czemowichy, 
rozmolitykowany prohoszcz Sejkowa. zadowo- 
lony z losu wikary Ileczek. spokojny dziekan 
“тла... Sa i emzndy eniekie nn. wesele Hanki 
Relanowej z Czechom Rerankiem. ucztowanie 
Raztoczan przez k'lka dni i nocy za 10.000 
kor.. któremi chciał Horovic przekmnić Hlava- 
ia omis wrlewu w licznych szczegółach... 

Ката] Sidor w ocenie dzieł Urhama pow'a- 
da. że widoczne są w zwierciadle jego poli- 
tyczne postacie: Andrej Hlinka (Andrej Ces- 
"erosk') Hodza (zubor). ministrowie dr. Gazik 
аг. Tiso wyrzuceni posłowie fr. Juriga і To- 

anek nawet dr. Tuka (Zika) Mvśli antorowe 
nrezentnią trzy osnbv: rolnik Hlavaj, robot- 
"+ Sedmik i ksiądz Ilecko: 

Hlavaj rozumny i pracowity.  awdowiałw. 

kiedy żona mu się utopila. wyrozumiały, die od 


resurekcji), 


Z pewnością tłumy wiernych (zwłaszcza po 
miastach) brałyby w niej udział, 

Że tak byłoby istotnie, to na dowód może 
służyć Msza św., zwana powszechnie „раѕіег- 
Ка“, która odprawia się w nocy przed uroczy- 
stością Bożego Narodzenia. Tłumy wiernych 
napełniają świątynie podczas „pasterki”, 

Tak samo największej uroczystości Kościo* 
ła katolickiego Świętom Wielkanocnym przy- 
byłoby wiele blasku i okazałości, gdyby we 
Wielką Sobotę odprawiała się Msza św. wie- 
czorem, w połączeniu z rezurekcją. — Już nie 
tęskne i rzewne melodje kolendowe, ale po- 
tężne i triumfalne okrzyki Alleluja rozbrzmie- 
wałyby i odbijałyby się o sklepienia naszych 
świątyń. 

Nie da się wprost opisać, jak piękny i ma- 
jestatyczny wygląd posiada resurekcja odpra- 
wiana po naszych wiejskich parafjach przy 
wschodzie słońca w Wielką Niedzielę. Lecz 
z'tą resurekcją poranną łączy się zawsze uro- 
czysta Msza Św.. 

A przeciwnie, odnosi się wrażenie, że wie- 
czornej resurekcji w Wielką Sobotę czegoś 
brakuje. A dopiero Msza św. łącząca się w jed- 
ną całość z wieczorną resurekcją nada nie- 
zwykłej okazałości i powagi temu wieczorne- 
mu nabożeństwu. 


Będzie to zresztą tylko powróceniem do 
pierwotnej praktyki Kościoła katolickiego 
2 pierwszych wieków chrześcijaństwa. 

Dzienniki doniosły, że Episkopat polski roz 
począł już przygotowania do generalnego Sy- 
nodu polskiego. Oto skromne życzenie pod ad- 
resem przyszłego Synodu polskiego: Niech 
sprawa Mszy św. wieczornej wejdzie pod obra- 
dy generalnego Synodu polskiego, a następnie 
niech Episkopat polski wyjedna u Stolicy Apo- 
stolskiej zezwolenie na odprawianie Mszy św. 
wieczornej w Wielką Sobotę. 

Obyśmy со rychlej tego doczekali. 


czuwa i nie uznaje nienawiści do Ozechów, zdo- 
len nawet usprawiedliwić  husytę-nauczyciela, 
alo nie ścierpi, gdyby ktoś poniżał jego ród i 
jego rel'gję. 

Sedmik przyniósł z Rosji naciek bolszewie: 
kì. nienawidzi panów i księży, wszędze czuje 
niesprawiedliwość, Znaczenia ani miru we wsi 
nie zdobył. za robotą wędruje aż do Pragi, pol 
gruzami betonowemi broni życia prze”iw śmier. 
ci, on niewierzący czuje tu bliskość Boga. wi- 
dzi nawet Jezusa idącego z Nazaretu. Ocalał 
і nawrócił się. Wraca do Raztok i bierze hoś- 
cielny ślub z dotychczasową wolna miłością 
swą i staje się wzorowym obywatelem, 

We wsi życie coraz niespokojniejsze. Owiecz 
ki szemrzą przeciw pasterzowi. Farar Sykova 
pozbył się wikarego Ileczka, bo ten trzymał 
z Hlavajem i Sedmikiem. Ale dobro i uczciwość 
bierze górę. Hlavaj został wójtem. Farer jedzie 
do spiskiego biskupa, prosi o transłokatę. Wte- 
dy wysłannicy proszą o wrócen'e im [leczka 
i powierzenie mu parafji. Stało się jak сһеіей. 
Były komunista z wielkim szacunkiem wiezie 
nowego proboszcza i jego matkę. radośnie pła- 
czącą. Kochany proboszcz, mądry rychtar, wzo- 
rowy obywatel — nowe słońce nad Raztokami, 
do jego jasności wracają i еї, co poszli dn Pra- 
gi i tamci z Francji. nawet i z Kanady. Nowi 
ludzie — nowe wartości — wszyscy pełni плох 
ści i radości z życia. 

Idea słowackiego stronnictwa ludowego zwy 
Cężyłą nad nauką komunistyczną. Tatel-gent 
złączył rolnika z rohotmkiem. proletarjuszem, 
marksiste pokonał chrześcnańsko społstzny so 
lidarysta. A wię? Galilaee vicistil Pol, 


Str. 8. 


Pożyczka czy koncesja? 


„Kurjer Poznański* omawia sprawę 
francuskiej pożyczki. Twierdzi, że decydu- 
jace tu są momenty „technicme“, a nie 
„finansowe“. A techniczne momenty są tu 
takie, że 

„niewiadomo wogóle, czy termin: „pożycz- 

ka“ jest tu właściwie użyty. Albowiem Fran- 

cuzi mają nietylko dać pieniądze, nietylko 
dokończyć rozpoczętą budowę, ale także 
eksploatować nową kolej na uprzywilejowa- 
nych warunkach. Ma być mianowicie utwo- 
rzona spółka akcyjna, do której rząd polski 
wmiesia swój dotychczasowy wkład na bu- 
dowę kolei śląsko-morskiej w sumie około 

150 miljonów zł., a grupa francuska resztę 

kosztów“. 

„Sprawa pożyczki jest zagadnieniem dru- 
gorzędnem, ograniczonem do tego, że po 
pewnym czasie państwo wykupi udziały gru- 
py francuskiej przy określonej cenie 1 opro- 
centowaniu. Tak ujęta sprawa nie różni się 
zasadniczo od słynnej koncesji Harrimana. 
I tu i tam szło o monopoliczną uprawnie- 
nie — i tu { tam państwo miało prawo od- 
kupu po pewnym czasie. Zachodzi także pe- 
mma analogja ze znanemi a niefortunnemi 
pożyczkami  ullenowskiemi, zaciągniętemi 
przez szereg nieoględnych miast". 
Dlaczego rząd daje tę „koncesję* Fran- 

cuzom? 

„Gdyby — odpowiada „Kurjer Poznań- 

« ski“ — w latach 1927—1929 nie wydano 
na gwałt miljarda nadwyżek budżetowych, 
gdyby nie rozdęto budżetu nad miarę i moż- 
ność finansową, to nie trzeba byłoby za- 
hiegać zagranicą о pieniądze teraz, kiedy 
warunki są tak niesprzyjające. А gdyby na- 
wet — со nie татай — starano się о ot 
ce kapitały, to pp. Zaleski, Koc i Czapski 
przemawailiby w Paryżu trochę pewniej- 
szym tonem. I z nimi by też inaczej mó- 
wiono“. 


Żydzi 1 sanacja. 


„Iskra“ sanacyjna podaje głosy polity- 
ków z BB. w sprawie prac rządu 1 sejmu 
Zabiera m. in. głos i p. Wiślicki jako re- 
prezentant żydów. Wita z entuzjazmem za- 
powiedź p. Hołówki, że spoczynek niedziel- 
пу będzie „złagodzany“. Słowa p. Hołów- 
ki — oświadcza p. Wiślicki — 

„wzbudziły otuchę w sercach miljonowych 

mas, że w bliskim czasie ta krzywda ludno- 
ści żydowskiej w Polsce zostanie złago- 
dzona'. 

Wielkie nadzieje pokładają żydzi także 
w zapowiadanej reformie podatkowej. — 
W związku z tem pisze „Gazeta Warszaw- 
ska“: 

„Żydzi systematycznie i z powodzaniem 
szantażują sanację. Dawniej jeszcze od par 
rady ubierali swoje interesy w rozmaite 
hasła demokratyczne. Dzisiaj i to uznają za 
zbędne, występując z brutelną otwartością. 
iW każdej sprawie, czy idzie о podatki, czy 
o etatyzm, czy o autonomję uniwersytetów, 
deklarują zupełnie otwarcie, że zasady nic 
ich nie obchodzą i że zgodzą się na wszyst- 
ko, co tylko im — żydom — przyniesie do- 
rażną korzyść. 

Czas najwyższy, aby społeczeństwa pol- 
skie zainteresowało się bliżej tym handlem 
politycznym, który jego kosztem prowadzi 
eanacją z żydami. Cynizm, z jakim wystę- 
pują od pewnego czasu pisma i działacze 
żydowscy, powinien otworzyć oczy nawet 
najbardziej ospałym i gnuśnym. Sanacja mì- 
nie, ale to, co żydzi od niej wytargują, 
trudno będzie potem odebrać. Dzisiejszy „ьа- 
nator polski* p. Wiślicki, będzie wtedy pre- 
z6sem syjonistycznego klubu żydowskiego 
4 ultrademokratą. Byle handel szedł!“ 


Р, Р, 8, za „Anschlussem”, 


Pos. Miecz. Niedziałkowski oświadcza 
się w „Robotniku” za poparciem „An- 
schlnssu*. Albowiem — pisze — Anschluss 
daje dwa „pozytywne* rezultaty: 

„1) kolosalny wzrost sił Socjalizmu ogól- 
mo-niemieckiego i demokracji ogólno-nie- 
mieckiej na niekorzyść prądów faszystow- 
skich, odwetowych, nacjonalistycznych; 

2) znaczne —- w najgorszym razie przej- 
ściowe, jednak zawszę znaczna — odciąże- 
nię parcia niemieckiego na Wschód; i owa 
„przejściowość”* nawet ~= to byłby bądź co 
bądź okres dziejowy*. 

Co zaś do gospodarczych skutków „ATE 
schlussu*, to p. Niedziałkowski jeszcze się 
waha. 

„Niepodobna — piszę — rozpatrywać 
tej sprawy samej w sobie; stanowi опа 
część składową ogólno-europejskiego pro- 
blemu gospodarczego; wszak tow. Karol 
Renner mówi o unji celnej czterech demo- 
kracyj Europy: Francji, Niemiee, Czecho- 
słowacji i Austrji, jako o bliskiem zadaniu, 
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UPADEK MIN. FRICKA I BUNT 


Prawie rówuocześnie spadły na partje Hit- 
lera dwa dotkliwe ciosy. W Weimarze obalono 
narodowo-socjalistyeznego ministra spraw we- 
wnętrznych dr. Frick, w Berlinie zbuntowaly 
się bojówki, 

Dr. Frick był obok Hitlera i Goebbelsa naj- 
bardziej znanym działaczem  narodowo-socja: 
listycznym. Niegdyś urzędnik policyjny w Ba- 

warji szedł od slynego „putselm* w Mons 
chjum stale za Hitlerem i i jemu zawdzięczał swą 
katjerę. Już w porzedniu Reichstagu zasiadał 
jako poseł i zdobył sobie rozgłos bojowemi 
mowami, nacechowanemi bezwzetędnym, fana- 
tycznym radykalizmem. Z początkiem ub. roku 
objął dr. Frick stanowisko ministra spraw we- 
wuętrznych w Turyngii. Rząd, w %*tórym zasia- 
dał, nie był czysto hitlerow skim. ale hitlerow- 
cy dzierżąc sprawy wewnętrzne i oświałę na- 
dawali mu ton. Dr. Frick był jako minister 
przedewszystkie:n agilatorem partyjnym. Dzie 
ki niemu stworzono pa uniw ersyfecie w Jenie 
katedrę dla teorji ras i odanno ją jednemu z hit 
lerowców. Szkołom i zakładom wychowaw- 
czym usiłował min. Friek narzucić modlitwy, 
przepojone duchem hitlerowskim, Teatr wy Wei- 
marze oddał w ręce narodowych socjalistów. 
Policji używał do ochrony bojówek swej partji, 
co oczywiście spowodowało szybki wzrost ter- 
roryzmu w Тигупојі. 

Rządy te trwały czternaście miesięcy, Całe 
demokratyczne i umiarkowane Niemcy patrzy- 
ły z oburzeniem i bólem na to. co się dziejo 
w mieście Goethego i Schillera, w mieście 
w którem uchwalono dzisiejszą republikańską 
konstytucję. Alẹ partja ludowa, która była 
w „Landtagu* języczkiem u wagi podtrzymy- 
wała Fricka, bo obawiała się powrotu rządów 
soejalistyczno- komunistycznych, które pozosta. 
wiły po sobie smutna pamięć. Wreszcie jednak 
i martji ludowej sprzykrzyła się gospodarka 
hitlerowców i w dniu 1 kwietnia dopomogła 


BOJÓWEK W BERLINIE. 


lewicy do obalenia ich. Obaj hitlerowcy oraz 
jeden przedstawiciel partji niemiecko-narodo- 
wej podali się do dymisji, 

Czy to niepowodzenie zmniejszy wpływy 
Hitlera na masy, trudno przewidzieć. Таку 
być powinno. bo pierwsi ministrowie hitlerow- 
всу skompromitowali swój obóz. Ale szerokie 
masy spoleczeństwą niemieckiego są tak po- 


datne na demagogję. w której hitlerowcy są | 


mistrzami, żo mimo upadku i kompromitacji 
Fricka jeszcze długo Hitlet będzie miał miljo- 
ny zwolenników, 

Grożniejszym może się okazać bunt bojó- 
wek (t. zw. „Sturmabtojlnngen*) w Berlinie 
Naczelny komendant bojówek, których centra. 
la znajduje się w Мота, wydał rozkaz, 
na шосу którego b. kapitan Stennes, dowódca 
bojówek w Berlinie usunięty został go stano- 
wiska i otrzymał urlop, Jego miejsce miał za- 
jąc naudporucznik Schulz. 

Stennes nie uznał rozkazu, a herlińskie „od- 
działy szturmowe“, w których cieszył się wiel- 
ką popułarnością. zsolidaryzowały się z nim. 
Zebranie delegatów gmp uchwaliło ostrą re- 
zolncię przeciw Hitlerowi, Żarzucono mu brak 
poczucia odpowiedzialności, demagogję. bizan- 
tynizm i — co najdziwniejsze — chęć zniszcze- 
nia „oddziałów szturmowych“ pod pozorem do. 
stosowania sią do dekretn Hindenhurea o орта. 
niczeniu swobód konstytucyjnych. Wynikało- 
by z tego, że Hitler chce iść do władzy tylko 
legalna droga. 

Konflikt zaostrzył się do tego stopnia, że 
zwolennicy Stennesa obsadzili kwaterę bojó 
wek w Berlinie, by jej піс zajął wyznaczony 
przez Hitlera Schulz. 

Wydaje się nieprawdopodobuem. by ten 
spór mógł się jeszoze pokojowo zakończyć. 
a za tym buntem mogą pójść dalsze. Опе zaś ва 
dla ruchów takich, jak hitlerowski, najgroź 
niejsze. SN. 


ТЕТЕ 


polecając swoją czysto СТЕ БАРД ent 


Wiclebnym Ksicżom Proboszczem jak i Klasziorom 
na wykonanie wszelkich robót stolarskieb, prosi o łaskawe zamówienia 
które wykonuje solidnie — punktualnie po cenach konkurencyjnych’ 


Kampanja za upaństwowieniem „Strzelca“ 


Agencja „Iskra” ogłosiła uchwałę zjazdu 
przedstawicieli В. В. w Grodnie w sprawie 
„Strzelca“, Zjazd ten uznal za „niecelowe“ roz- 
bijanie pracy nad przygotowaniem narodu do 
obrony granic państwa na liczne związki į or- 
ganizacje. Dziułacze В. В. кайта, że powinno 
nastąpić „skoordynowanie* wszystkich wysil- 
ków w Związku Strzeleckim i dlatego głoszą: 

„Upaństwowienie Związku Strzeleckiego 
2 wyżej podanych. motywów będzie najwłaściw- 
szem ujęciem racjonalnej koordynacji stosun- 
ku społeczeństwa do prac nad przysposobie- 
niem wojskowem i wychowaniem obywatel- 
skiem“, 

Rezolucję tę uchwalono w obecności wy- 
bitnych posłów sanacyinych. mianowicie р. 
sen. Romana і pułk. Perkowicza, a „Iskra za- 
znacza, ża rezolucje podobne uchwala sję. co- 
raz częściej, 

‚ Mamy więc do czynienia z wyraźną kam- 
panią na rzecz upaństwowienia „Strzelca“. 
Малу on sią stać czemś w rodzaju „milicji“ 
faszystowskiej. a wszystkie organizacje tego 
rodzaju. iak „Sokół, Zw. Harcerstwa lub Zwia- 
zek Hallerezyków. zesiałyby moża zupełnie 
zniesiona. Niehezpieczeństwo zagraża również 
katolickim  Stowarzyszuism Młodzieży Fol- 
skiej, bo i one pracuja na teren'e przysnoso- 
bienia wojskowego. (zas rozpoczać kontrakcię 
i uchwalać na złazdach rezolucję przeciwk? 
tym niebezuiecznym dla narodu planom Za- 
chłannet sanacji, 
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о 


jako о sposohie obrony przeciwko fali dyk- 

Та ШИ, 

Р. Studnickiemu ї p. Mackiewiszowi 
T Та zatam pomoc. Ta samą, со oni. 

ip. Niedziałkowski ma naiwna nadzieje. 
że „Anscćhluss* odwróci uwagę Niemiec od 
Pomorza. 

Р. Niedziałkowski wysuwa ponadto ar- 
gumoent. że sie nrzez ..Ansch'uss" socia!izm 
wzmocni na siłach. Dziwna rzecz, że л 
əremmment nie robi wrażenia na czeskiej, 
m D, która wvnowiada sie przeciw . An- 
арны W każdrm razie nowielszą 
się grona тт” "alenników ekspanzji niemiec- 
e w OSA, 


ROMAN MURANYI 


se. Z О, О. 


Kraków, ul. Wincentego Pola 7. 


LEFON 103-20. 
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FABRYKA MEBLI 
St. Igliekiego 


w Krakowie ul. Sławkowska 10. 
naprzeciw Grand Hotelu 
poleca po.cenach przystępnych wielki 


wybór mebli, tapczanów, 
dywanów I materacy, 
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| Stworzy się wspaniale 
Trzeba tylko nad 
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HOTEL W WARSZAWIE 


LAMBIELNA 2 erty М, Swiecie 

Tal 7.95 406-83, i 335-30, t> 
75 pokoi z nowoczesnym Ковіогіет urządzonych 
od zł. 5:50 па dobe wraz z pościelą, bielizn” 
aświetlaniem 


NAJLEPSZE 


|NASITONA 


Warzywne kwłatowe i pastewne 
| poleca skład nasion 


50105 өө LAGON ES Szr 


Kraków, ulica Basztowa 17. 
Na 


żadanie wysyłamy cenniki шере 


Parcełacja grybowskiego powiatu! 


Otrzymaliśmy z Grybowa następujące p- 
smo: Rozeszty się z Województwa via miejsco" 
wo czynniki, wieści o rozparcelowaniu powiaty 
grybowskiego, które do głębi wstrząsnęły 
opinją publiczną. By je sprawdzić, wybrała się 
specjalna delegacja do Krakowa, złożona z ва- 
mych przywódców B. В, — Województwo de- 
legację орок о i o swych sympatjach za- 
pewniło. — Tymczasem przycisnięci do шугу 
delegaci zdradzają zaniepokojenie о losy po- 
wiatu, 

Więc powiat sięgający XVI w. ma być skre- 
ślony jako przeżytek. Сту nie ma innej kombi- 
nacji? Owszem jest: Jure caduco odebrana 
Krynieę Grybowowi wrócić, wraz z Tyliczem 
i Zarządem Dóbr państwowych лу Śnietniey 
stworzyć jeden ośrodek gospodarczy! Wszak 
Krynica bliżej Grybowa niż Sącza. — роіа- 
sz0na 52059 państwową, ua której prywatny 
kapitał chce poprowadzić kolej skracającą dr> 
se a Warszawy do Krynicy o 70 km. 

Przyłączyć dalej, bez szkody Па Gorlic. 
położone gminy od Ropy po Wysowa, — gol- 
gruficznio i gospodarcze ciążąco da Grybowa. 
Przebić przez Jastrzębię ku Zakliczynowi wspia 
niałą turystyczną drogę. kierując ruch autono- 
bilowy nową szosą z Krakowa ku Krenies! 
| Stworzy sią w ten sposób jednostkę powiato- 

wą 2 przeszło 100 gminach gospodarezo silną, 
zagłębie klimatyczne. 
tem pomyśleć. w. 


KAWA 


M. JAWOBNICKI 
Kraków, Bęnek 61. 44. 


pan — EE RM po 


POWIATOWA KOMUNALNA 


zd 
KASA OSZCZĘDNOŚCI | 


Kraków ul. 


Tel. ogólny 101-03. 
Przyjmuje wkłady 


złotowe 
dolarowe 


ile możności 


na 4o 
dzeniem. 


Prowadzi dział i dział wkładów premiowanych złatowych oproceniowa- 
nych na 6 procent. przyczem premie wynoszą Od 10 G6 450 т. 


Wydaje bezolatnie puszki 


шта Kitentow ZAMIEISCOWYEN rozsuła bezņvlatnie czek, celem Umoż!!- 
wienia przesyłania wkładów eszczędnościowych рет Kosztów, 
ба kredytów weksilowych i hipotecznych obniżyła 
i kasa pobieranie odsetki па 10° W Siosunku rocznym. 


па 8% w stosunku recznum wypłacaląc o 


w stosunku rocznym Zza RYPGWEE- 


Pijarska 1. 
Tel. Dyrekcji 121-78, 115-97. 


oszczędnościowe 


bez wypowiedzenia 


oszczędnościowe. 
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Ra ziemiach Stzolteł 


Аре! kresowego proboszcza. 


Wedną z najbardziej upośledzonych miejsco- 
wości w Polsce jest bezwątpienia Powursk na 
Wołyniu, którego ludność katolicka odczuwa 
dotkliwy brak świątyni. 

Proboszcz powurski ks, Bolesław Żyliński. 
który należy do szeregu ofiarnych kapłanów, 
więzionych i męczonych przez bolszewików, 
zmuszony jest do odprawiania Mszy św. w dre- 
wnianej szopie, w warunkach wprost opłaka- 
nych. 

W. Żyliński zwraca się tą drogą do społe- 
Gw са z gorącym apelem, by pośpieszyli 
z ni зоса і chociaż drobnemi datkami przyczy- 
mili się do wzamiesienia kościoła w Powursku. 
który byłby jednocześnie kościołem  parafjal- 
aym i garnizonowym. 

Niewątpliwie wezwanie ks. Żylińskiego od- 
biie się w społeczeństwem głośnem echem. 
ОНагойаусу proszeni są o nadsyłanie darów 
ma ręce ks. proboszcza Żylińskiego w Powur- 
sku na Wołyniu, (pow. kowelski). 


Zmierzch marżawit zmu w W lnie. 


Pisma wileńskie donoszą, że zarząd gminy 
marjawickiej w Wilnie przystąpił do jej likwi- 
dacji Mimo poważnych subwencyj z Płocka, 
sekciarze nie mogą zdobyć odpowiedniego 
gruntu w Wilnie, W ciągu ubiegłego roku 
z 360 wyznawców „Rozlowitów* odpadło 270 
„osób, którzy powrócili na łono Kościoła Kato- 
lickiego. Pozostała garstka „wiernych“ również 
czuje się nieswojo i należy przypuszczać. że 
pójdzie śladem swoich poprzedników. „Du- 
chown? marjawiccy po zlikwidowaniu gminy 
wileńskiej powrócą do Płocka. 


Cederbaum w roli Kostka-Biernackiego 
Schwytanie „króla niebieskich ptaków”. 


W Białymstoku wpadł w ręce policji nieja- 
ki Cederhaum, żyd łódzki, b. sudent wydz. 
prawa uniw. warszawskiego. Aresztowanie te- 
go aferzysty zwanego „królem niebieskich pta- 
ków“ jest znacznym sukcesem policji, ponie- 
waż шїї on niezwykłą zdolność wymykania 
sią z rąk Sprawiedliwości. Już kilkakrotnie 
chwytano go, jednak zawsze zdołał zbiec. Raz 
mawet zdołał umknąć eskortującemu poliejan- 
оті, usypiając go wódką, zaprawianą środ- 
kiem nasennym. Innym razem — jak podaje 
łódzki „Głos Poranny” — jako więzień, osa- 
dzony w twierdzy brzeskiej, wykradł się pew- 
mej nocy i przebrany w mundur wojskowy przy 
jechał do tego samego więzienia na inspekcję 
jako płk. Kostek-Biernacki, 

Po lustracji więzienia i po dokonaniu od- 
prawy, odjechał niepoznany przez nikogo. 

W roku 1922 odsiedział rok więzienia za 
bo, iż udawał urzędnika ubezpieczeniowego. 
Następnie dokonał fałszerstw w Tomaszowie 
(1923). w Torunin (1924) i Poznan'u (1926). 

Ostatnio objeżdżał wraz z kochanką teren 
Rzplitej polskiej podaiąc się wszędzie za Spe- 
сјаіпежо delegata ministerstwa Spraw wew- 
nętrznych do kontroli kabaretów i teatrzyków. 
Jedną taką wizytę złożył również w Łodzi. 
Podczas tych lustracyj w kabaretach jadł i pił 
na rachurek artystów. "A 

Wyrafinowamego  przestęceę przewieziono 
z Białegostoku do Łodzi. gdzie w więzieniu 
pod ЕА strażą Jczekuje wyroku za swe 
niecne sprawki. 


16 rodów książęcych W Polsce. 
123 rody hrabiowskie i 16 baronowskich. 


kratycznych. A mi- 
dość często, ŻE 
o tytulu. osobni- 


Żyjemy w czasach demo 
mə to zdarza się jeszcze i to 
tęskniący do arystokratyczneg sa 
cy przywłaszczają sobie tytuly książęce. bra- 
biowskie i baronowskie. które bynajmniej ип 
się mie należą. Aby zapobiec temu, kok. 
heraldyczny w Warszawie wydał spis rodz п 
którym przysługują tytuły. Okazuje SIĘ, że 
w Polsce тату 16 rodów Vs'a*e""ch. 123 rody 
hrabiowskie i 16 rodów baronowskich. 


Krwawa walka na dzwonnicy. 


Z Częstochowy donoszą: Podczas pogrzebu 
zmarłego śmiercią samobójczą 20-letniego nie 
jakiego Berga, koledzy nieboszczyka bez po- 
zwolenia władz parafjainych weszli na dzwon- 
пісе kapliczki przy Rynku Wieluńskim i pra- 
gmąc uczcić pamięć zmarłego poczęli bić we 
dzwony. Słysząc to kościelny. niejaki Pacho- 
Тес pobiegł na dzwonnicę i wezwał obecnych 
do zaprzestania dzwonienia. Wywiązała s'ę 
walka, w czasie której Pacholec popchnięty 
przez nieprawnie dzwoniących, spadł 7 ти$740- 
wania i poniósł śmierć na miejscu. 

—— 


WYROK NA KOMORNIKA.DEFRAUDANTA. 


Sąd okręgowy w Poznaniu skazał komer- 
mika sądowego, Stanisiawa Rutkowskiego. 24 
sprzeniewierzenie 75.000 zł. z pieniędzy 126 
dowych, oraz 15.000 zł. kaucji, na trzy iata 
172 miesiące ciężkiego wiezienia, oraz па po- 
zbawienie praw obywatełskich w ciągu 5-0M 
lat. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


Ameryka Środkowa zniknie 


Z POWIERZCHNI ZIEMI, ZALANA PRZEZ OCEAN? 


Prof. dr. Schaffer zamieszcza w 
Freie Presse“ następujące uwagi о ostatniem 
trzęsieniu ziemi w Nikaragui: 

Cala Ameryka środkowa jest osłabiono 
z powodu wybuchów wulkanicznych. Połącze- 
nie między Ameryką północną było zawsze, 
a w każdym razie już w czasach dawnych epok 
geologicznych między obydwoma kontynenta- 
mi częściowo, lub zupełnie przerwane. Dziś łą- 


czy je młody geologicznie łańcuch górski. któ- | południu i północy zatamował wodę i z tego 


ry ma wielu miejscach ciągle się załamuje. Po- 
dobne zjawiska obserwowane są także j w Ka- 
lifomji, gdzie wzdłuż wybrzeża ciągnie się ań. 
cuch górski. Także i w tych górach byly wiel- 
kie trzęsienia ziemi np. w r. 1906, które donro- 
wadziło do zburzenia San Francisco. Jeden 


Prawdziwa wiosna w modzie. 


Niezależnie od tego, czy Wielkanoc jet 
wczesna czy późna i сту. przypomina raczej 
Boże Narodzenie, jak w tym roku, czy też 
odkrywa ракат drzewa — w sferze mody po 
Wielkiejnocy, sezon wiosenny jest w całej peł- 
ni. Codzienne wełniane suknie, wynoszone 
przez całą zimę do biura, czy też w domu, wy- 
dają się ciężkie i zakurzone, pomimo codzien- 
nego czyszczenia. Trzeba pomyśleć o jakiemś 
Iżejiszem odzieniu. 


Moda wiosenna i letnia tego roku jest pod | ultra-nowoczesne, Tak samo będzie i z baskin- 
znakiem kostjumów. I to nietylko zwykłego | kami. 


normalnego kostjumu na ulicę, z angielskiej 
czy bielskiej wełny, to już jest niemal koniecz- 
nością — ale i na noszenie w domu. 
wszystkie sukienki, nie wyłączając jedwab- 
nych, mają w tym roku fasony kostjumowe, 
Cieniuchne, lekkie, półwełnianki, gładkie, lub 
w ledwie dostrzegalną krateczkę, skrojone są 
tak, że tworzą imitację kostjumu, choć nim nie 
są. żakiecik bowiem jest przytwierdzony do 
spódniczki, ukazując biały gors —. już nie 
z piki, która znudziła się powodzeniem ubie- 
głego sezonu — lecz z jedwabiu, bardzo często 
plisowanego. Pozatem też równie modne są 
kestjrmy klasyczne ze spódniczką angielską, 
układaną w fałdy, krótkim żakiecikiem, który 
się nosi rozpięty, ukazując białą lub kremową 
bluzeczkę, wyrzucona na spódniczkę. 

Modne są również — ale to już nie do ko- 
stjumu, lecz jako oddzielna całość — bluzki 
z baskinkami, które w pierwszej chwili wydają 
się strasznie staroświeckie i dosłownie przed- 


„Neue | z największych złomów świata znajduje się 


Prawie, knia może być i z długiemi i z krótkiemi reka- 


— - 


między poiudniowemi wyspami kalifornijskie- 
mi a Meksykiem. Strefa zaburzeń idzie dalej 
wzdłuż zachodnich wybrzeży Ameryki śradko- 
wej i obejmuje także zachodnią część Nikara- 
guy. Zmiszczone obecnie miasto Managua znaj- 
duje się w dolinie podłużnej. zajętej przez je- 
ziora Managua i Nikaragua. Dolina ta powsta- 
ła przez to, że wulkaniczny łańcuch górski na 


E 


RADJOWĄ | 


PHILIPSA | 
Sławkowska 12. 


WEJŚCIE BEZPŁATNE E 
CZYNNA CODZIENNIE / 
A PRÓCZ PONIEDZIAŁKÓW 4 
51 OD G 5-40wIECZÓR 


powodu wytworzyio się jezioro. Okolica. jest 
bardzo żyzna i przyciąga przez to do Siebie 
osadników. Atoli prędzej, czy później oxolica 
zostanie zalana morzem i utworzona hędzie 
tam wielka zatoka. 


5 tysięcy oflar w Managua, 


Istnieją obecnie poważne obawy, że liczba 
zabitych w trzęsieniu ziemi przekracza 5.000 
osób. Na rynku poniosło śmierć przeszło 1000 
osób, a 700 straciło życie, gdy zawalił się 
szpital i więzienie, grzebiąc pod gruzami 
wszystkich obecnych. Jest niemożliwe иѕипіе- 
cie większości trupów, Zniszczenia są tak wiel. 
kie, że trzeba będzie kilku lat dla odbudawa- 
nią miasta i dła niektórych zadanie to wydaje 
się beznadziejne i mówi się o przeniesieniu sto- 
licy, przynajmniej czasowo do Grenady. 

Akcja ratunkowa nad wydobywaniem tru. 
pów po katastrofie trwa bez przerwy. W cza- 
sie akcji ratunkowej dały się odczuć nowe 
wstrząsy ziemi. Zawalenie się domów, pełnych 
trupów, wywołało panikę pośród tysięcy przeby 
wających pod gałem niebem mieszkańców, O 
świcie setki mieszkańców zburzonego miastą 
wróciło. starając się uratować co było można 
ze zniszczonego mienia i wywożąc swój doby- 
tok na nkoliczna wzeórza. 


Manewry powietrzne z udzlalem 
400 samolotów. 


Minister lotnictwa Balbo przedstawił Миз 
soliniemu projekt pierwszych włoskich mane- 
wrów powietrznych, które odbyć się mają 
w sierpniu rb. na północy i południu półwyspu 
apenińskiego. W manewrach tych ma wziąć 
udział 400 samolotów, Na ćwiczenia te ma być 
powołana również milicja faszystowska, prze- 
znaczona do walki powietrznej. Powołana bę 
dzie też na jeden miesiąc większość oficerów 
rezerwy lotnictwa. Manewrami kierować będzie 
osobiście minister Balbo. 


wojenne, dla tych, co pamiętają modę 
z 1912/18 roku. Baskinka rozchodzi się z przo- 
du półokrągło na biodra, zostawiając przód 
spdniczki odkryty, a pokrywa z tyłu spódniez- 
kę do linji bioder. Często bywa obszyta fal- 
banką, co jeszcze potęguje jej nienowoczesny 
wygląd. Jest to jednak pierwsze wrażenie, jak 
zwykle każdej nowej mody. Czyż nie wydawa- 
ły nam się staroświeckie wysokie stany i dłu- 
gie do ziemi suknie dwa lata temu? Dziś są 


W lecie nosić będziemy tekkie kotjumy jed- 
wabne. Jest to praktyczne o tyle, że każda su- 


wami. Różni się zaś tem od królujących od pa- 
ru lat sukien z bolerkami, że w tym roku krój 
tych sukien jest przeważnie angielski. Żakie- 
cik nie jest fantazyjrnem kloszowem bolerkiem, 
lecz krojony jest tak, jak do kostjumu na uli- 
cę. Fason ten pasuje raczej do materjałów 
gładkich. nie deseniowych i doskonale nadaje 
się na noszenie do biura. 

Co do kapeluszy, to wyszliśmy już z szablo- 
nu małych mycek, zsuniętych z czoła do poło- 
wy czaski. Obok nich zjawiło się dużo kapelu- 
szy z rondami, obramowującemi twarz w spo- 
sób korzystny. Panuje przedewszystkiem słom- 
ka, lecz dla osób pracujących i zmuszonych | 
wychodzić z domu bez względu na pogodę, 
nieodzowny jest choć jeden file w „repertua- 
rze“, filc z szerokiemi rondami, angielskiego 
fasonu. H. N. 


Bohaterski czyn 14-letniego chłopca. 


W pobliżu Wilna zdarzył się onegdaj nast. 
wypadek: 14-letni chłopiec Zygmunt Kuczyń- 


ski, przechodząc brzegiem Wilji ujrzał tonącą 


kobietę, Na brzegu zgromadził się większy 
Фат ludzi. nikt jednak ше odważył się przyjść 
z pomocą nieszczęśliwej. Kuczyński bez namy- 
słu rzucił się w lodowe nurty rzeki i mimo 
przeimującego zimna zdołał uratawać nieprzy- 
tomną już kokietę. Bohaterskiemu chłopcu ze- 
brani na brzegu urzadziii spontaniczną owacje. 
SKAZANIE TRZECH UKRAIŃCÓW. 
SABOTAŻYSTÓW. 


We Lwowie zakończył się przed sądem 
przysięgłych proces przeciw pięciu  Ukraiń- 
com, oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej. 
Trybunał wydał wyrok. skazuący trzech oskar 
konych na Каге po 1 roku więzienia, dwóch 
zaś uwolnił. 


FT emled &måimte, 


Uczennice gimnazjum Warszawy 
u Ojca Swiztego. 

Qjciec św. przyjął w tych dniach wycieczkę 
gimnazjum im. Zyberk. Plater w Warszawie 
z dyrektorką Jadwigą Reutt. Audjencia odbyła 
się w sali konsystorjalnej. Biało ubrane dziew- 
częta ustawiły się w półkole przed tronem, 
mając w pośrodku swój sztandar szkolny. Pa- 
pież podał każdej z nich rękę do ucałowania, 
poczem wszedłszy na tron, wygłosił krótkie 
przemówienie go francusku, witając swe uko- 
chane — jak zaznaczył — córki, specjaznie 
drogie jego sercu, ponieważ przybyły 2 Polski, 
której pamięć jest zawsze dla Niego najdroż- 
sza, i ponieważ należą do instytutu. znanego 
z pięknej tradycji i pięknego imienia. Papież 
życzył następnie dziewczętom, by wycieczka 
przyniosła im największe pociechy duchowe 1 
by pobyt w Rzymie wzmocnił przywiązanie ich 
serc do wielkiej, świętej Matki Kościoła rzym- 
skiego, Matki i Głowy wszystkich kościołów, 
do wspołnego Ojca, Wikarjusza Chrystusowe- 
go. a przez niego do samego Jezusa Ohrystusa. 

Na zakończenie audjencji Ojciec św. udzielił 
zebranym swego błogosławieństwa apostolskie- 
go. Wycieczka pozostanie we Włoszech w cią- 
gu trzech tygodni i zwiedzi Wenecję. Floren- 
cję, Bolonję, Padwę, Assyż i Neapol. (KAP). 


inz а Бананын нЕ" / 


Smierć Arnolda Bennetta. 


Jak telegramy doniosły. umarł ро krótkiej 
Chorobis jeden т najwybitniejszych pisarzy 
współczesnej Anglji. Ато Banett. Urodzony 
w r. 1867. porzucił prawo dla dz'ennikarstwa 
i mając lat 21 wydał swą pierwszą powieść 
„Człowiek z północy” (Theman fron the north). 
Wkrótce zdobywa sobie niebywałą w Anglji 
popularność szeregiem powieści z przemysło* 
wych pmowincji angielskich. Pisarz niezwykłe 
płodny, opatrzony sporą dozą humoru, saty- 
ryk bez goryczy i zgryźliwści, umie także się 
gmąć głębiej i poruszyć tematy tragiczne, Nie- 
stety autor ten nie jest znanym w Polsce, a 
jest to talent wszechstronny, oryginalny i Za- 
ттатіопу najlepszym rodzajem humoru. 


Demonstracje Niemców przeciwko 
filmowi „Cjankali*. 


Dnia 27 ub. m. publiczność domonstrowała 
w Porzheim przeciwko wyświetlaniu tam fil; 
mowi „Cjankali*. Setki osób stały pod kinem 
i wznosiły głośne okrzyki, wołając m. in.: „„Chle 
ba zamiast „Cjankali*. Policja usiłowała roz- 
pędzić demonstrantów, ci jednak stale powra- 
cali przed kino i manifestowali swoje oburze- 
nie przez cały czas trwania seansu. Policjanci 
aresztowail 17 osób, które jednak wkrótce zo- 
stały zwolnione. Ze wzgledu na zbliżający się 
Wielki Tydzień Dyrekcja policji zabroniła wy- 
świetlania „Cjankali*, począwszy od 28 marca. 

Jak wiadomo, i u nas, w Polsce, trupa arty- 
stów objeżdża poszczególne miasta i daje przed 
stawienia tej pornograficznej „sztuki“, wywo- 
łując energiczny protest ze strony społeczeń- 
stwa, któremu drogie вз zasady katolickie. 
W imię moralnego zdrowia ludności i nasze 
władze powinny również zabronić wyświelania 
filmu, oraz wystawiania  zbroduiczej sztuki, 
obrażającej uczucia i przekonania olbrzymiej 
większości narodu. (KAP). 


NAGRODA POKOJU ТМ. МАТЕТ ЕВА 
PRZYZNANA DRUMONDOWI. 


Donoszą z Hagi: Fundacja Carneggie'go 
w Hadze przyznała sekretarzowi generalnemu 
Ligi Narodów sir Ericowi Drumondowi. nagro- 
dę pokojową Wateler'a w wysokości 25.000 gul 
denów fol. Drumond sume te przekazał z po- 
wrotem do dyspozycji Fundacji. Wobec tego 
zarząd Fundacji Carnegiego przyznał wspom- 
nianą kwotę Unji Międzynarodowej Stowarzy- 
szeń Ligi Narodów w Brukseli. Nagroda powyż- 
sza pochodzi ze spadku finansisty Kolender- 
skiego Wateler'a, który majątek swój zapisał 
Fundacji Carnegi'ego ażeby z procentów rok- 
rocznie udzielała ona nagrodę pokoju jego imie 
nia. Nagroda w roku bieżącym została przy- 
znana po raz pierwszy. 25 


SKONFISKOWANO TONNĘ NARKOTYKÓW. 


Na skutek dłuższych poszukiwań policaj no- 
wojorska odkryła tajny skład opium. zawiera- 
jący około 1 tonnę narkotyków na przedstawia 
jący wartość przeszło 400.000 dolarów. 


POLACY BYLI NA PAROWCU „FLORIDA“, 

Jak donoszą z Malagi, w katastrofie parow- 
ca „Florida“ zginęło 4 pasażerów, 17 odniosło 
ciężkie obrażenia. Liczba emigrantów, których | cz 
uważano za zmarłych, a którzy — jak się oka- 
zało — ukryci byli pod pokładem, wynosi 32, 
w tej liczbie 4 Polaków. 


Pociągają nas szczyty nie stopnie ani 


Goethe. 


szczeble. 


ae 


LUKSUSOWE i SKROMNE 


poleca firma 


ZJEDNOCZENI STOLARZE i TAPICERZY 


Kraków, Rynek główmy L. 9. 


Str. ТО. 


DR. FR. BIELAK. 


Promieniowanie Krakowa. 


Niedawno w pięknym odczycie przypowniał | Szaniawskim, biskupie krakowskim za czasów 


geograf prof. M. Limanowski związki Wilna 
z Krakowem. Stanęły przed oczyma słuchaczy 
te wielkie chwile historji, gdy na tradycji osta- 
tniego Piasta kształceni panowie małopolscy 
doprowadzili do wielkiego dzieła, które skry- 
stalizowało się w haśle bitwy Grunwaldzkiej 
„Kraków i Wilno”. Podobnie znowu historycy 
nasi przypomnieli, że granica biskupstwa kra- 
kowskiego przebiegająca przez długie wieki 
na zachód od granicy politycznej przyczyniła 
się w dużej mierze do utrzymania w tej ziemi 
polskości i umożliwiła odzyskanie jej dla pań- 
stwa polskiego. 

Naturalnie jednak Kraków promieniował 
także na północ; dziś po krótkim okresie, 
w którym utrzymywano dawną linję kordonu 
jesteśmy Świadkami, jak poszliśmy najpierw 
w administracji szkolnej, a teraz prawdopo- 
dobnie także w politycznej pójdziemy za natu- 
ralnemi związkami ziem starej, prawdziwej 
Małopolski. 

Naturalną tendencję ciążenia dzisiejszego 
województwa kieleckiego po rzekę Kamienną 


„GŁOS NARODU" z dnia 4 kwietnta 1931. Nr. 92. 


Kwiecień sprawia częste żarty, 

Raz ciepło — znów śnieg uparty... 

Zimą straszy. A gdzie buty? 

Brak ich? W domu siedź przykutyt... 

Lecz brakowi wnet zaradzisz, 

Gdy sohie buty sprowadzisz 

Tu... z Krakowa... od KAPERY, 

Sta „kowska... dwadzieścia cztery... 

Lub Sławkowska jedenaście, 

Obie liczby zauważcie! 

A e trzecim magazynie pamiętać się godzi 
Ze z ulicy św. Tomasza do niego się wchodzi!... 


saskich, fundatorze seminarjum duchownego. 

Z pięknej loggji ogrodowej biskupiego pa- 
lacu wzrok nasz mimowoli skierowuije się ku 
przepięknej górze Karczówce, w której sylwe- 
cie uderza nas hełm wieży. przypominający 
nam wawelską wieżę zegarową. Jeśli zaś uleg- 
niemy pokusie obejrzenia z bliska tej uroczej 
pustelni, na wstępie do niej zatrzyma nas zno- 
wu uderzające podobieństwo balustrady tarasu 
przedkłasztornego do znanego nam dobrze 
konturu balustrady na Skałce. Nie są to tylko 
subjektywne wrażenia; ks. dr. Zdanowski 
w swej monograłjj о Karczówce potwierdza 
ich prawdziwość i wskazuje nawet drogi, któ- 
remi te artystyczne wpływy ezły z Krakowa 
jeszcze w XVII wieku. 

Założycielem klasztoru bernordyńskicgo na 
Karczówce był poprzednik Zadzika na kate- 
drze biskupiej, Marcin Szyszkowski, fundator 
kaplicy WIEKI Famekiej т krakowskich ТЫШ | Абаса świąt: Voan n APE ъв 
kanów. „Vir ecclesiasticus“, osobisty ongiś өзу deo i ыс жы do kih 
znajomy Św. Karola Boromeusza, pod "add. piłkarzy E „Ш Keriileti К езй 


gierscy piłkarze w Krakowie 
GRAJĄ Z WISŁĄ I CRACOVIĄ. 


barwy Węgier w wiclu meczach międzypań- 
stwowych, m. in. z Czechosłowacją i Holandją. 
Para obrońców: Biro—Wemer ma ustaloną 


wę 


swej letniej rezydencji chciał mieć pustelnię 
i synów św. Franciszka z Assyżu. Przetrwali oni 
tam prawie trzy wieki w swym charakterze 
pustelników — dziś mieszczą się w szczupłych 
murach klasztornych instytucje nowoczesne: 
drukarnia i szkoła. 

W Kielcach i pod Kielcami przychodzi 
nam nieraz na myśl autor „Syzyfowych prac“: 
zwłaszcza w swej „Puszczy jodłowej* zbliżył 
nam ogromnie i historję i krajobraz swego 
ojczystego regjonu, Wiedziony  serdecznem 
umiłowaniem, wyczarował dawne obrazy ło- 
wów i zmagań się z przyroda wielkich pa- 
nów i prostego ludu, który tu walczył z pu- 
szczą. 

© dawnej ekspanzji krakowskiej świadczą 
nam piękne pomniki sztuki stawione przez 
najmożniejszych wśród senatorów Królestwa, 
biskupów krakowskich. Gdy czasy i stosunki 
uległy poważnym zmianom, już nie potężna 
wola jednostek, ale szara gromada samodziel- 
nych pracowników kulturalnych znaczy i umac- 
nia dziś węzły zadzierżgnięte przed wiekami. 
I miło jest patrzeć na tę ciągłość duchowych 
związków wtedy, gdy na świecie toczy się 
walka o „przyszłość przeszłości”, gdy anty- 
historycyzm, którego niebezpieczeństwa tak 
głęboko ujął B. Croce, szerzy się z buńczuczną 
pewnością siebie. Ale równocześnie budzi się 
gorące pragnienie, by te związki uświadamiać 
i umacniać, Бу stary Kraków umiał odmłodzić 
i używotnić swe rzetelne siły kulturalne, by 
nie spoczywał na laurach przeszłości, lecz 
umiał zająć swe miejsce w teraźniejszości, by 
amhbicjom zawsze odpowiadały wynikające 
z nich obowiazki. 


ku Krakowowi widzimy w różnych dziedzinach. 
Podobnoś nawet czynniki miarodajne, uznając 
{е fakty oczywiste, budowę kolei Kraków— 
Miechów postawiły na pierwszym planie robót. 
Gdy kiedyś ta linja kolejowa będzie zbudo- 
wana, gdy droga do Kielc skróci się o 70 klm., 
może wtedy częściej zajrzy ciekawy turysta 
z Krakowa do gór Świętokrzykich, zwiedzi 
ojczyste strony Wespazjana Kochowskiego czy 
Stefana Żeromskiego, czy znów trochę bliżej 
Wisły, Stanisława Konarskiego, czy Adolfa 
Dygasińskiego. 

Bo Kielce i ich okolice zasługują na bliższe 
poznanie; co prawda, leżąc na boku od głów- 
nych dróg polskich, nie wchodzą dotychczas 
w program wycieczek, zwłaszcza zagranicz- 
mych, bo zresztą góry Świętokrzyskie nie wy- 
trzymują zestawienia z Tatrami, podobnie jak 
dawny pałac biskupów krakowskich w Kiel- 
cach nie mierzy się z Wawelem. 

Tymczasem objektywnie biorąc w hierar- 
chji rzeczy godnych widzenia, nawet same 
Kielce na niepośledniem stoją miejscu, a dla 
Krakowianina mają szczególny urok. Na tylu 
miejscach spotyka go tu tradycja krakowska, 
podobnie jak i krakowscy ludzie. 

Sam pałac zbudowany przez biskupa Jar 
kóba Zadzika, który po trudach kanclerstwa 
z2 Zygmunta IM i Władysława IV tu odpo- 
cezywał, stanowi, zwłaszcza po odnowieniu, 
cacko architektury. Coś z powagi Wawelu po- 
łaczonego z proporcjami i swojskością wielkie- 
go dworu polskiego ziemianina nadaje budowli 
urok rzadko spotykany i przypomina swą har- 
monją i pogodą sławny ratusz w Lewoczy. 
MVmętrze przemawia do nas wspomnieniami ży- 
cia politycznego biskupa-fundatora. Wielkie 
obrazy na plafonach uzmysławiaja ważne chwi- 
le z tych czasów, gdy Polska po pokoju Po- 
lanowskim osiągnęła największą ekspanzję te- 
rytorjalną. Stary strop modrzewiowy wielkiej 
nali I p. utwierdza nas w pierwszem wrażeniu, 
бе dużo pierwiastków rodzimej sztuki wniknęło 
w tę pańską budowlę. 

Gdy miniemy katedrę zmienioną mocno 
przez restauracje, to znów przy dzisiejszem 
gimnazjum państwowem im. M. Reja, do któ- 


NOWOOTWARTY 
MAGAZYN KO”FEKGJI DZIECIĘCEJ 
STANISŁAWY SZOSTEK 


Kraków, Florjańs"a 47 w podw. — Pracownia Sukien 
damskich Warszawska 1. tel. 105-05 


poleca: sukienki. nłaszczyki, mundurki, szkolne 
do wszystkich zakładów naurowvch oraz ubra- 


RAJMUND BERGEL. machem do pracy. Zebrane kapitały lokuje 
w rozmaitych robotach inwestycyjnych na wy- 


"_е П M.. f dyni 
Przegląd polskiej literatury ==. ое ч оем Givi 


Football Club“ i rozegra dwa spotkania: z Wi- 
jsłą w niedzielę, a z Cracovią w poniedziałek. 
| Obydwa mecze odbędą się na boisku Wisły 
i rozpoczną sią każdorazowo o godz. 4.15 po 

południu. 

„Ml Ker.“ należy obecnie do elity piłkar- 
stwa węgierskiego i stale znajduje się w rze- 
idzie takich zespołów, jak: Hungaria ЕТС lub 
| Ujpesti. Obecnie w mistrzowskiej tabeli Wẹ- 
gier zajmuje trzecie miejsce, Zespół ten liczy 
' w swojem gronie szereg pierwszorzędnych gra- 
czy, którzy niejednokrotnie bronili już barw 
państwa w zawodach międzynarodowych. 

Na pierwsze miejsce z drużyny tej wybi- 
ja się bramkarz Feher, który reprezentował 


ааа 


т п Жо 6 Pe, 
Kasza ekipa hipp'cz1a wyjechała do Nicei 
Ubiegłej nocy wyjechała z Grudziądza cki 
pa jeżdźców polskich na międzynaredowe za- 
wody hippiczne do Nicei, w składzie: mjr, An- 
toniewicz, rtm. Kapuściński, rtm. Korytkowski, 
rtm. Starnawski, i La 
Ekipa nasza wyjechała niespodziewanie ра 
rozkaz telefoniczny. Pierwotnie istniała ton- 
dencja, aby jeźdźcy nasi nie brali w tym roku 
udziału w zawodach Nicejskich, a to ze wzglę- 
du na ogólny kryżys gospodarczy i koniecz- 
ność daleko posuniętej oszczędności. 
Przeważyla jednak opinja -— konieczności 
dokonywania propagandy polskiej zagranicą. 
W tyw roku ekipa nasza walczyć będzie © 
pierwsze miejsca głównie z Wiochami, gdyż 
chodzi tu o zdobycie po raz trzeci „Puharu 
narodów“, tym razem już na własność. 


ү Czesi tziękują za przy gcie w Krynicy. | 


Czechosłowacki Klub Sportowy w Koszy- 


cach nadesłał do Polskiego Konsulatu w Ko- $ 


szycach pismo, w którem czytamy między in- 
nemi: 

„Kierownik naszej wycieczki hokejowej do 
Krynicy w dniach 7—8 marca b. r. stwierdził, 
że nasza drużyna hokejowa ze strony tamtej- 
szego Towarzystwa Fokejowego i Zarządu Ką- 


I 

|Przytem powieść Jarosławskiego jest zajnu- 
јаса nietylko przez sam rodzaj treści, lecz 
(również przez sposób jej ujęcia, przez śmiałe 
podchodzenie do pewnych spraw i oryginalne 


lich naświetlenie. Przedstawiając stosunki ua 


Н H drosnych wpływy Gdańszczan i wo- 
marynistycznej. ate oka 


góle Niemców, nie myślących się wyrzec pa- | wybrzeżu polskiem, a przedewszystkiem cha- 
А nowania па Pomorzu, lecz także z biernym rakterystykę tamtejszej kaszubskiej ludności. 
Powieści 1 opowiadania morskie M. Jarosław- nag Ra, ц М еее dzaj ME] 
skiego, St. Balickiego, 


markę w całych Węgrzech. Szczególnie znany 
jest Werner, kilkakrotny internacjonał na po- 
zycji prawego obrońcy. Linja pomocy opiera 
się na doskonałym środkowym pomocniku — 
Beretvas (b. gracz Ujpesti). Wśród pięciu bart- 
dzo dobrych napastników, prym wodzi „pa- 
dzieja*  pilkarstwa węgierskiego, wyborny 
|strzelec, lewy łącznik Lengyel, со .nomen 
omen“ oznacza w języku węgierskim „Polak“. 

W ogólności zespół ten reprezentuje stylo- 
we piłkarstwo Węgier i zarewne będzie god- 
nym reprezentantem swego kraju, a gra jego 
піс zawiedzie oczekiwań sportowej publiczno- 
ści Krakowa. 


wiązku dowieść o tem tamt, Urzędowi. Та dro 
gą Składamy podziękowania  Kryniczanom. 
! Jednocześnie pozwalamy sobie złożyć tamt. 
Urzędowi najserdeczniejsze podziękowania za 
„przychylne stanowisko tamt. Urzędu i тр. 
urzędników, 2d których otrzymaliśmy rzeczy. 
с pomoc pod każdym względem przy та0- 
patrywaniu sie w przepustki i wizy. Prosimy 
tamt. Urząd o łaskawą dalszą pomoc, abyśmy 
| mogli bez przeszkód utrzymywać łączność ze 
sportowcami polskimi”, 


am = R o 


250 zi. gotówką 
kosztu e u nas najlep- 
зга maszyna syst. 


„SINGER* 


pierścieniowo bębenkowa 


do szyc'a i haftu. za której dobroć udzielamy 
pelnej pisemnej gwarancji па 30 lat. 


(AŁAD MASZYN DO SZYCIA, ROWERÓW, GRAMOFONÓW. 
Kraków, Zwierzyniecka б. 


Б. 


Cala polemika, tocząca się koło „Dzio- 


wiątej fali" Stefana Balickiego (Poznań 
1980. Nakład księgarni św. Wojciecha) polega 


na nieporozumieniu powstałem z tego powodu., 


że — jak się zdaje — bez wiedzy autora opa- 
trzono jego książkę zgoła nieodpowiednią etv- 
kietą „powieść morska“, Jak z oświadczenia 
St. Balickiego (w odpowiedzi Jerzemu Bav- 
drowskiemu — „Tęcza* — 1981) wynika, nie 
miał on zamiaru pisania powieści morskiej. 


J. Szareckie А, porem własnych rodaków, dalekich od zrozue antor „Andrzeja Soplicy“ pierwszy odważa się 
Marczyńskiego ; go, А. mienia jego śmiałych poczynań. W związku, na zerwanie z tradycyjnym szablonem i ta- 
Rok 1930 wzbogacił dość znacznie litera- 


turę morską nowemi pracami zarówno belletry- 


z takiem ujęciem treści pozostaje propaganda ' niemi sentymentami dla powiedzenia bezwzglą- 
we znaczenie powieści, która w sposób zajmu: dnej choćby nieprzyjemnej prawdy. Ta chara- 
jacy a rzeczowy porusza szereg najważniej- kterystyka Kaszubów, w której Jarosławski 


Morze nie odgrywa tu żadnej ważniejszej, ak 
tywnej roli. Jest tylko tlem i to ukazanem 


szych problemów, tyczących się morza i Po- 
morza (kampanja Niemców przeciw kurytarzo- 
wi pol, budowa własnego portu, konkuren- 
сујла walka Gdańska z Gdynia, gospodarka 
polska na wybrzeżu i t. p.), przemycając je do 
świadomości czytelników i rozbudzając żywsze 
niemi zainteresowanie. Za przykład z jaką silą 


stycznemi, jak i naukowemi (względnie popu- 
łarno-naukowemi). Przechodząc do zwięzlego 
przeglądu najważniejszych z pośród tych wy- 
dawnictw, zaczniemy od literatury pięknej, 
z tem, Że interesujący zbiór baśni morskich 
p. t. „Sosenka z wydm* polskiego marynisty 
Jerzego Bandrowskiego zostanie tu pominięty, 


zaznacza takie ujemne cechy, jak brak pa- 
,trjotyzru, sympatje dla Gdańska, я nawet 
(Niemców, w których powrót nierzadko jess- 
cze w skrytości serca się wierzy, sepuratyzm 
dzielnicowy 10р. — jest istotnie b. surowa, ale 
niestety oparta na autentycznych obserwa- 
cjach. Jednak nie cofając się przed uwydatnie- 
niem wad i braków. przed obnażaniem watvdli- 


fragmentarycznie, w stosunkowo dość dalekiej 
perspektywie. Z właściwą aukcją powieści wia- 
że się tylko pośrednia. Oto w czasie śrogiego. 
zimowego sztormu rozbija się u brzegów pol- 
skich statek pasażerski, a zdradliwa „dziewią- 
as fala” wyrzuca na ląd rozbitka, cudzoziem- 
skiego marynarza, którego obecność plącze sie 
tragicznia z losami mieszkańców latarni mor- 


jako omówiony przez nas już uprzednio na ła- 
mach „Głosu Narodu“. 

Za najważniejszą pozycje w tym dziale 
i wogóle za najełekawszą z dotychczasowyel! 
polskich powieści morskich uważamy, niestety 
niewydaną dotąd w książkowej edycji, a dru- 
kowaną w ubiegłym roku w ..Kurjerze Poznań- 
skim* powieść Mieczysława Jarosławskiego p. 
t. „Andrzej Soplica“, Bohaterem powieści jest 
bogaty Polak z Ameryki, który przybywa na 
wybrzeże polskie, bv na własne oczy przekonać 
віє, Że rzeczywistość polska lepiej sie jednak 
przedstawia, niżby to się można było spodzie- 
wać po informacjach rodzimych i zagraniez- 
nych pesymistów. Rozporządzając dość znacz- 
пут zasobem dolarów, jak niemniej i energji, 
zabiera się Soplica z iście amerykańskim roz- 


 tystyeznego na material powieściowy w połą- 


argumentacji ujmuje autor podobne tematy, 
moża posłużyć choćby rozdział VIT. przed- 
stawiający rozmowę potentatów finansowych 
w Danziserhofie. Gospodarczą - polityczna pn- 
lemika, hędąca właściwie zmierzeniem się ka- 
pitału niem. intrygującego przeciw Polsce 


skiej koło Rozewia: starego Kublika i jego 
córki Annv. Głównym zrębem powieści jest 
problem psychologiczny, rozprowadzany w ak- 


wie dotąd zakrywanych bolączek, umis Jaro 
sławski zdobyć się również na objektywns 
wniknięcie w przyczyny takiego stanu rzeczy. 
Zresztą w nielepszem świetle występuje tutaj | cję о silnom dramatycznem napięcia, szezegól- 
element napływowy, rozmajci warszawscy dy-| nie w części ЇЇ. („W latarni. Część L („We 
z polską racją posiadania nabiera tn wręcz | gnitarze i sezonowi goście, których karykatu- | wsi”), obrazująca codzienne życie nadmorskiej 
drarmatycznego napiecia. Poza grą słów, poza | ralne kontertekty na tle satyrycznych seen! Wsi Chlapowa ma eharakter raczej obycztjo 
szermierką djalektvczną wyczuwa się głęho- | plażowych odkrywają nam w autorze „An-| Wo-rodzajowy. Mimo niezaprzeczonej znajome 
kie antasonizmy ideowe i narodowe. drzeja Sopłicy** świetnego obserwatora-satyrys | Ści nadmorskiego terenu i zamieszkującej ga 
Umiejętność przetwarzania materjału publi- | ка. Dla tych wszystkich walorów powieść Ja» ludności, autor nie wyzyskuje świadomie ma 
irosławskiego powinna być jak najprędzej] terjału lokalnego, bowiem nie chodzi mu o тох 
uprzystępniona szerokim kołom czytelników  "mięcie motywów regjonalnych. lecz o ujęci: 
przez osobne wydanie w książce, tembardziej, rzeczy z ogólno-ludzkiego punktu widzenia. 
że obok licznych cieniów przedstawia równieł Znaczne walory narracyjne przy рете! 
i światła, a w gruncie rzeczy jest książką moc propagandowem znaczeniu wykazuje opowia 
ną i krzepiącą. ' danic Jerzego Szareckiego о przeżyciach „Na 


czeniu z niepośledniemi zdolnościami narrator- 
skiemi, przejawiającemi się w płynnym tokn 
opowiadania, w żywaści Aialamu i zmienności 
obrazów ступ! powieść Jarcsławskiego lekturą, 
budzacą w czytelniku stale rosnące zajęcie. 


І 


Кт. 92. 


Co siychiać 


w Kraśonie. 


Sobota 4: ćw. Izydora. 

Niedziela 5: Wielkanoc, św. Wincentego 
Fer. 

Poniedziałek 6: Poniedz. 
św. Celestyna. 

Wtorek 7: św. Kpifanjusza. 

Wtorek 7: wschód słońca o godzinie 5.26. 
zachód o 18.89. 


Wielkanocny, 


000—— 
Z okazi Śwłat Wielkanocnych składamy 
Współpracownikom,  Korespondentom, Prenu- 
meratorom, Czytelnikom i wszystkim Przyja- 
ciołom naszego pisma serdeczne życzenia. 


Następny numer „Głosu Narodu“ z powodu 
wroczystych Świąt Wielkanocnych, przypadają- 
еусһ na 5 i 6 kwietnia, ukaże się dopiero we 
środę 8-go o zwykłej porze z datą tegoż dnia. 

О ileby zaszły wydarzenia szczególniejszej 
wagi, wydamy nadzwyczajny numer we wtorek 
dnia 7-go. 


= 

ŚLUB. We wtorek 7 b. m. o godz. 9 гапо 
odbędzie się w kościele ОО. Dominikanów ślub 
p. Wandy Łasińskiej z m. Feliksem Kowalew- 
skim, synem Edmunda Kowajewskiego i p. Fe- 
Мей Kowalewskiej, znanej działaczki społecz- 
nej. 

ULGI KOLEJOWE DLA TURYSTÓW. 
NV związku т naszym artykułem na powyższy 
temat, zamieszczonym w dniu 2 b. m., należy 
dodać, бе do korzystania z шо kolejowych 
jest upoważniony także Polski Związek Tury- 
atyczny. 

RUCH AUTOBUSOWY W WIELKĄ NIE- 
(DZIELĘ WSTRZYMANY, W Niedzielę Wiel- 
Ikanocną nastąpi zastanowienie komunikacji 
amtobusowej na wszystkich linjach amtobuso- 
wych, pozostających w organizacji Polskiego 
Związku Turystycznego. 

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE LOTNICZE 
KRAKOWA Z WARSZAWĄ, 7, dniem 1-go 
kwietnia b. r. Linje lotnicze LOT podjęty 
bezpośredmią komunikację lotniczą Krakowa 
x Warszawą. Samoloty oclatują z Krakowa о 
godz. 13.10, natomiast z Warszawy do Krako- 
wa o godz. 10 rano. 

————000—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. Sa- 

Kkramentu w kościele SS. Felicjanek na Smoleń- 
sku, odbędzie się 5 b. m. w Wielką Niedzielę où 
god02-8—4 po południn, 

DZIECI PINWALIDÓW DO RABKI. Członko- 
wie Powiat. Koła Związku Inwalidów Wojennych 
Rz. Р. w Krakowie, którzyby chcieli wysłać swe 
dzieci na kalonje lecznicza. "do Rabki, winni А, 
podania w Sekretarjacie Која, w Rynku gł L. 17 
Teze piętro do dnia 7 b. m. Z kolonji rabozań- 
akiej będą mogły korzystać tylko dzieci rodziców 
niezamożnych, w wieku od 7-miu do 12-tu lat. 

NC 
KRAJOWY ROWER ZDOBYWCĄ POLSKIEGO 


Mamy do zanotowania prawdziwy sukces pro- 
dukcji polskiej, który zdobyła najw: iększa w Pol- 
sco fabryka rowerów, produkująca rowery marki 

че. rodukowana dotąd przez Państwowe Wy. 
Hamla. Uzbrojenia imponująca ilość przekracza- 
аса, 20 tysięcy eztuk, została całkowicie rozsprze- 
dana na rynku wewnętrznym zyskując uznanie, 
zarówmo przedstawicieli sportu kolarskiego, jak i 
ludzi pracy. dla których rower stanowi środek 
lokomocji. Rowery to 54 idealnie zastosowane do 
dróg i warunków polskich, trwałością i wytrzyma- 
loscia przewyższające wszystko, co zdołano dotąd 
asią w tej branży. 


Masowa produkcja rowerów obejmuje nietylko 


pokładzie Lwowa“ (Warszawa 1980 — 
„Rój”). Mamy tu przedstawione w formie pa- 
miętnika ciekawe przygody chłopca, który na- 
czytawszy się rozmaitych historyj morskich, 
porzucił nudną naukę i dom rodzinny, by ро 
[ukończeniu Szkoły Morskiej na. pokładzie stat- 
ku szkolnego „Lwowa“ odbyć pierwszą praw” 
(dziwa podróż morską przez Ocean Atlantycki 
do brzegów Rrazylji. wdrażając się po drodze 
w arkana marynarskiej służby. Gwarne życie 
ma statku, ciekawe zwyczaje żeglarskie, barw- 
ne wrażenia z podróży składają się na zajmu- 
jącą treść tej książki, godnej polecenia jako 
lektura dla młodzieży. Świeżo ten sam autor 
wydał tom interesujących opowiadań morskich 
P-t. „Czapka topielca" (Warszawa 1931 
„Rój'”). 
Pośredni tylko, przez swoje tło, związek 
z morzem ma powieść Antoniego Marczyńskiego 
p. t „Straszna пос“ (Warszawa 1930 — 
„Rój”), znana z fejletonu zeszłorocznym czytel- 
nikom „Głosu Narodu", a, a wydana obecnie 
w kwietniowej edycji. Аса przedstawia nam 
tutaj dramatyczne koleje życia córki bogatego 
przemysłowca z Warszawy, która jako małe 
dziecko {e czasie rozbicia statku traci matkę 
i dostaje się do rodziny rybackiej na wybrzeżu 
! polskiem, bie ја po latach wreszcie ojciec 
odnajduje. Związa anie jej losów z osobą dziel- 
nego marynarza polskiego nastręcza autorowi 
sposobność do wystąpienia z propagandą na 
rzecz silnej floty wojennej i handlowej, jako | 
gwarantki samodzielnego bytu odrodzonej Pol- 
кі. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


Ji tylko tydzień dzieli nas ad Kongresu Marjaf skiego 


Zaledwie tydzień dzieli nas od otwarcia się imponująco. Wobec licznych zgłoszeń i о’ ira 
Kongresu Marjańskiego. Przypominamy, że od- niezonej liczby miejsc, ilość wolny ch kart st 


Łędzie się on 11 i 12 kwietnia b. r. pod protek- 

toratem Episkopatu całej Polski. Prace przygo- 

tomrawcze Komitetu Organizacyjnego są już na | 

ukończeniu. Szczegółowy program uroczysto- ! 

ści został już ustalony i jest w druku. W пај- 

bliższych dniach podany zostanie do publicznej 
wiadomości. 


Wielka ta uroczystość katolicka zapowiada 


już niewielka. Osoby zatem. które chcia' tby 
wziąć udział w Kongresie, a nie zamówiły jesz- 
cze karty uczestnictwa, zechcą jaknajsz: heej 
zgłosić się do Biura Komitetu Qrganizacy hego 
Kongresu przy pi. Marjackim L. ба J. p Tel. 
Nr, 166—69 w godzinach od 10113 i 16—19. 
Upraszamy wszystkie katoliakie polskie pisma. 
o zamieszczenie niniejszego komunikatu, 


Kinoteatr katolicki w Krakowie. 


Staraniem kierownictwa Akcji katolickiej ' możę odnieść w przyszłości ten skutel), że 


wy: 


w Krakowio powstał w raszem mieście поту twórnie filmowe licząc się z potrzeb mi zdro” 


kinoteatr pod firmą „Swit =- powołany do 
wyświetlania filmów, których qoziom i tendon- 
cje odpowiadać będą wymogom zdrowego 


etycznie widowiska, dającego przytem istotną | 


rozrywkę. Nowy kinoteatr został urządzony w 
w Domu Katolickim przy ul. Straszewskiego. 
Dyrektor Domu Ks, 
sekretarz diecezjalny Akcji katolickiej w rozme 
wie ze mną w ten sposób scharakteryzował ce- 
le mowej imprezy kuturalnej Akcji katolickiej. 


> TN 
с Б А кын 


Edward  Lubowieck:, ' 


Wobec wielkich poczynań organizacyj katolic- | ly w dnie powszednie 


wego i pięknego widowiska filmow етэ, zaczną 
frodukować obrazy odpowiadające tym has- 
łam. 

Nawy kinoteatr Świt” został wyposażony 

pierwszorzędną aparaturę. Jako pierwszy 
program idzie film framcuski „Cuda w Górach 
Massahielskich*... osnuty na tle życia dzie- 
weczki Bernadetty z Lourdes (w roli glównej 
gwiazda Komedji Francuskiej Constantine 
Aleksandra). Przedstawienia będa się odbywa. | 
02 godz. 5 po południu, 


lustrach przedstawia Dom Katolicki w Krakowie. w Którym urządzono kinoteatr „Świt”. 
obliczony zgórą 


|kich w dziedzinie kinematografji zagranicą, 
jak we Francji, Belgji, Holandji, Hiszpanji, we 
Włoszech i w Niemczech. otwarcie kinoteatru 
katolickiego w Krakowie należy uważać za 
pierwszy krok w dziedzinie organizacji kinema- 
tografji katolickiej w Polsce. Wprawdzie dzi- 
siejsze zmanierowane gusta publiczności stwo- 
rzyły produkcje filmową o przejsskrawionej i 
mocno pornografją nacachowanej treści, nic 
mmiej jednak mamy jeszcze filmy, które potra- 
fią skutecznie przeciwstawić się niezdrowej pro 
pagandzie. sepsacyjno-erotycznych i kryminal- 
пус filmów, 0215 na stworzenie katolickiej wy 
twiórni filmowej nie mamy środków. Mimo te 
ściągnięcie przynajmniej części publiczności da 


kina wyświetlającego obrazy moralnie zdrowe, 


» SŁOŃCE « 


Chem. pralnia-artyst. farbiarnia 


Podgórze, ulica Jóżefińska 28. 


rowery normalne, ale i 
wyścigowe. szosowe i torowe. a nawet rówery 
damskie i dziecinne zarówno dla chłopców jak 1 
dziowcząt. 

Nie іріту, że dzięki intensywnej produkcji, 
a również i dostosowanym do warunków odbiorcy 
cenom i warunkom sprzedaży, uda się rowerom 
polskim zdobrć całkowicie rynek polski. DOE 
jeży życzyć wytwórni rowerów „Łucznik w in- 
teresie ogólno- -gospodarczzm, 

і > 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Sobota: Z powodu Wielkiego Trgodnia teatr 
zamknięty. 

Niedziela: „Mayerling“ (nowość). 

Poniedziałok po południu: „Cyd“ 
żone). l 

Poniedziałek wieczór: ROXY“. 

Witorok: „Miyerling“ (nowość). 

REPERTU AR FTNATFATRÓW. 

WANDA: „Anny Christie" (w gł. roli Greta 
Garho). 

ŚWIT: Cuda w górach Naszabielskich*. 


(етту zni- 


RZĘL LA ZOB. 2 аа, 


SZTU KA: „O. К. Foeldmarszałok* (w gł. roli 
Vlasta Burian). 

CORSO: „Miłość w kajđanach“ (w gł. rolach 
Amita Doris, Maly Delschatt). 


APOLLO: „Kawiarenka“ (w gł. roli Mauricie 
Chevalier), 

WARSZAWA: „Sztabskapitan* (w gł. 
Lili дадаў Айдон `Туутавтз, Paweł Owerżo). 
tric 


UCIECHA: 
). 


rolach 


„Anna Christie" (w gł. roli Greta 


2 е р r 
Kraków, florjańska 20. (podworzee) 


i turystyczne, półwyścigowe, ! 


na 1000 miejsc, 


a w niedziele i święta od godz, $-ciej. Ostatni 
seans o godz. 9-tej wieczór. Drugim z rzek 
programem będzie „Biała Хос", przepiękny 0- 
braz, niewłdziany dotąd w Krakowie, ilustru- 
jący świat słonecznej zimy i sportu uarciarskie- 


go. Dalsze programy będą poruszały bądź to | 
tematy religijne, bądź to przyrodnicze, czy też, 


czysto świeckie treści numoralniającej, 
Umiarkowame ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 
udostępnią egiądacie filmów sr imprezie Akcji 
katolickiej najszerszym sferom ludności Rra- 
kowa. Katolickie społeczeństwo naszego mia- 
sta niewątpliwie poprze usilnie szlachetną, ini- 
cjatywe i umożliwi jej szybki i niezawodny TO 
zwój. sl. 


Dając 
najstaranniejsze wykonanie 
liczy najniższe ceny 
dzięki najnowszym urządzeniom 
Na sezon wiosenny zniżka cen. | 


| O i nA 


ŚWIĘTA W TEATRZE M. IM. J. SŁOWAC. | 


KIEGO. W niedzielę wielkanocną gra teatr tylko 
raz wieczorem, ostatnią Fensacyjną nowość re- 
pertuaru „Mayerling“ („Kmdolf i Vetséra“). Poj 
południe drugiego świeta poświęcone bedzie wiel- 
kiej poezji, w przedziwnym arcrdziele Wyspiań- 
*kiogo-Corneille" a: „Cyd, Wieczorem, amerykań- 
ska komedja „Roxy“, której niespożyty sukces 
niema równego w tym sezonie. Resztę tygodnia 
poźwiątecznego журет! przeważnie, tak gorąco 
przyjety „May erling“ 7 wyjątkiem środy, w który 
tto dzień ukaże się pełna djabolicznego humoru 
satyryczna komedja M. Pagnala „Pan Тора“, 

SILVIO RANIERI, Światowej sławy mandoli- 
nista-wirtuoz. budzący swa gra nieopisamy z3- 
chwyt wśród publiczności w wiólkich centrach mu. 
zyeznych. wystapi z jedynym koncertem przy; 
akompamjamencie fortepianu w niedzielę 12 b. m. 
w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 1—8 2. s4 
do uzbycia w kasie Starego Teatru od wtorku, 
aw b, me 


DOM MEBLOWY _ 
KRAKÓW, MAŁY ВУМЕК 2. 


TEL. 44136 


Str. a ME. ‚у AN 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstrukeje. 
gnicie w kiszkach, złe trawienie. bóle głowy, ohło- 
żony język. bladą cerę, łatwo usunąć. stosując na 
turalna wodę gorzką „»Franciszka-Józefa”, biorąc 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek pełna 
szklankę. — Żądać w aptekach i drogerjach. 


mz а o 
Kurs pilotażu sportowego. 


Aeroklub Akademieki w Krakowie urucho- 
mi w pierwszych dniach maja b. r. kurs piło- 
tażu sportowego lotniczego dla pilotów spor- 
towych. Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
Komnnikacji, na kurs mogą być przyjęci ezton- 
kowie A. A. krakowskiego, którzy zostaną t- 
znani za zdolnych przez С. В. L. І. w Warsza- 
wie i wpłacą kwotę 2.000 zt, ewentualnie ob- 
uiżenie opłaty przy zamówieniu awionetk? 
Temin zgłoszeń do A. A. К. upływa z doch 
|10 kwietnia b. r., poczem kandydaci zostana. 
zkbadani przedw stępnie przez nacz. lekarza 2-go 
p. lotniczego, a то zakwalifikowaniu wyjadą 
па badania do С. В. L., L. z końcem kwietnia 
Пот? 


——0—— 

ŚWIĄTECZNY NUMER „GLOSU NARODU”. 
W świątecznym niunorze „Głosu Narodu" 

znajdą czytelnicy m. in. następujące artykuły: 
Ks. Dr M. Sieniatyckiego, prof. Uniw. Jag.: 
„Kilka rysów z życia pierwszych ehrześcijąnj, 
Ks. L. Kasprzyk: O Fryd. Ozanamie, — В. 
Greenwooda: Wywiad z Gandhim, — W. Z.: 
o tych, którzy przygotowywali encyklikę „Re 
rum Novarum“, — К. W. o nowym kodeksie 
procesu cywilnego, — Юг Ad. Heydla, prof. 
Uniw. Jag.: .„Siedm krów tłustych i siedm cbu- 
dych“, — Prof. Dr. Fr. Bielaka: „„Promieniowa- 
nie Krakowa“, — Dr J. Warchałowskiego „О 
reformę ustroju“. W dziale literackim m. in. 
R. Bergla przegląd powieści morskich i wiersz 
Antoniego Waśkowskiego „Опо vadis". 

ж. 2 Сене 3 


NEKROLOGJA. 
т Edmund Makowski 


emerytowany dyrektor Banku Polskiego 
w Krakowie, zmarł wieczorem 1 kwietnia b. r 

Zmarły odznaczał się niapospolitymi zaleta- 
mi umysłu i serca. Te to sprawiły, że zajął wY- 
sokie i odpowiedziaine stanowisko w Bank" 
Polskim i przyczynił się do wybudowania no- 
wego domu tej Instytucji. Chociaż przeszedl na 
emeryturę, nie zapomniał o ulubionej przez sie: 
bie od lat młodzieńczych dziedzinie akcji ka- 
tolicko-spolecznej. a zwiaszcza о akcji chary- 
tatyynej. Јако długoletni członek czynny Kon 
feroncji św. Wincentego a Paulo. został wy- 
brany prezesem Rady Wyższej tego Towarzy- 
stwa na całą południową Małopolskę, Byt nad- 
to prezesem Tow. Dobroczynności w Krakowia, 
gdzie gorliwie zajat się biednymi starcami, oraz 
podniesieniem ekonomiczmem tej  Tnstytucji. 
0d pięciu łat naieżał до Rady Arevbractwa Mi: 
iosiordzia i Banku Pobsżnego, gdzie udzial je- 
"go. jako obeznanego ze skarbowością. był wia- 
| ce ceniony. Zajął. się toż dolą biednych głucha. 
niemych starszych i dzieci w Krakowie. Chęt- 
nie spieszył, jako członek Komisji rewizyjae: 
do Stow. Pań. Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. — Nie odmawiał nigdy pomocy w pra- 
cy przygotowawczej dla urządzania Tygodnia 
Ubogich“ przez Sekcją Charytatywna Sodalieji 
akadomików ©. J 

Zmarły odznaczał się niepospolitemi zaleta: 
wiązaniem do Kościoła katolickiego. Był czyn- 
ny w „Akcji katolickiej”, pracował w Sodalieji 
panów, z którymi razem — zaledwie przed kil- 
kn dniami — odprawił ostatnie rekolekcje. 

Dla kolegów i młodszych członków Instytei 
суј Charytatywwnych był wzorem pracy rzetei- 
nej i poświęcenia, Stąd szczery żal przejmuje 
serea wsystkich członków tvoh  Instytucyj. 
w których 6. p. Zmariv pracował. oraz proszą 
Wszechmocneca Zbawiciela. aby On. który 
przyrzekł: „Błogosławieni miłosierni. albowiem 
сті miłosierdzia. dostąpią” — duszę wiernego 

sługi przyjął do wiecznej chwaly. R. i. p. 


POGRZEB $. Р. EDMUNDA MAKOWSKIEGO. 
„Akcji Katolickiej * 


| Archidiec. sekretarjat 

prosi katolickie organizacje miasta Krakowa, 
by wzięły udział w pogrzebie $ p. Tdmumda 
E członka Radyr diecezjalnej „A. 
ү... który odbędzie się w Wielka. Sobote o go- 

| zinio 2.20 po poludniu z kaplicy cmentarnej. 

1 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
| podanie dawnego adresu. 


р. МОИЛ Т; gz 


FORTEPIANÓW 
Firmv WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Вара) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Ра'ас Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fiskarmonje 
na bardzo korzystnych warunkach, — 

Ceny konkurencyjne. | 


Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: młeko niezbierane 1 litr 85—40 
gr, zbierane 20—95 gr, Śmietana 1.60—2 zł, 
вет zwyczajny 1 kg. 1.60—1.80 zł, masło zwy- 
czajne 5—5.20 zł, jaja świeże 1 szt. 12—18 gr. 
ziemniaki 1 kg. 12 gr, buraki ćwikł. 14—16 gr, 
marchew 55—45 zł, pietruszka 0.80—1 zł. ku- 
ry 5—7 zł gęsi 8—19 zł. indyki 16—26 zł. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj nad ra- 
nem usiłował powiesić się na drzewie w Rynku 
głównym 14-letni Rudolf Danielenin, prakty- 
kant masarski. Rozpaczliwy czyn desperata 
zauważyli w porę przechodnie i wezwali do 
niego lekarza Pogotowia ratunkowego. — Apo- 
lonja Siwińska (lat 22), wyrobnica, zabawiała 
się w towarzystwie w szynku Birka przy ulicy 
Salinarnej. W pewnym momencie wyszła па 
podworzec i tam wypiła większą ilość jodyny. 
Lekarz Pogotowia  przepłukał żołądek despe- 
ratce, poczem przewiózł ją do szpitala. 

PRZYDAŁOBY SIĘ 1 U NAS. Prefekt po- 
licji paryskiej Chappe wydał — według wia- 
domości dzienników francuskich — zakaz kol- 
portażu publicznego, tj. wywieszania w kio- 
,skach znanego tygodnika „Le Detective". — 
,W uzasadnieniu tego przepisu powiedziano, że 
chodzi o uzdrowienie niemoralnych przejawów 
życia publicznego, a wzmiankowany tygodnik 
jest dla wielu prawdziwą szkołą zbrodni. Jesz- 
cze niedawno przychwycono młodocianego za- 
bójcę z tym właśnie tygodnikiem w kieszeni. 
Przydałoby się to zarządzenie i u nas! 


x e 


KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę dnia 5 
f poniedziałek dnia 6 b. m.: „Płonąca granica", 
„Emans—Rękawka* i „Marzenia Chaplina“, 


Parcele budowlane 


w Krakowie słoneczne o powierzchni 
80 do 300 sążni? przy ulicach skanalizo- 
wanych, posiadających „wodociągi po 7 do- 
larów za sążeń? sprzedaje 7 

Spółka Gruntowa 


„ESGE" Ś. А. s | 


w Krakowie, ul. Kochanowskiego 2. 
Tel. 132-07. 
Godziny urzędowe ой 10—12. i 5—7. 


laśmienie księżyca obserwowane 
w Krakowie i na górze Łysicy. 


Calkowite zaćmienie księżyca w dniu 2-go 
kwietnia udało się zaobserwować w Krakowie 
i w obserwatorjum astronomicznem na Gorze 
Łysicy w całym przebiegu od godz. 19.23 do 
godz. 22.52, przyczem na jakiś czas przed po- 
czątkiem i po końcu księżyc był widocznie 
przyćmiony. Niebo było czyste i obserwowanie 
udało się wspaniale. Księżyc był widoczny przez 
cały czas zaćmienia: w środkowych fazach 
w kolorze ciemno-miedzianym, w początkowych 
1 końcowych z jednej strony Iśnił, różowy z dru- 
giej blado perłowy sierp. 

W Krakowie i na Łysicy głównym punktem 
obserwacji były widziane przez lunetę uprzed- 
nio obliczone zakrycia słabych gwiazdek przez 
tarczę zaćmionego księżyca, Podczas zaćmienia 
obserwatorjum krakowskie dawało umówione 
sygnały świetlne na Łysicę. 


MOSKIEWSKI TEATR ARTYSTYCZNY 

STANISŁA WSKIEGO W KRĄKOWIE. 

Światowej sławy zespół Moskiew, Teatru 
artystycznego Stanisławskiego, którego wystę- 
py w Krakowie przed dwoma laty cieszyły się 
ogrmnem powodzeniem, przybywa do Krako- 
wa, w przejeżdzie do Warszawy, tylko na З; 
wystepy і wystąpi w teatrze „Bagatela”. a to | 
w piątek dnia .10 b. m. dając: „Rewizora*, | | 
pelną humoru komed ję Gogola, w sobote dnia, 
11 b. m. Dickensa „Świerszczaą za kominem“ 
i w niedzielę 12 b. m. „Białą Gwardję*, osta- 
tnia nowość, która zagranicą graną była przez 
‘ten zespół przeszło 500 razy. Przyjazd tak gło- 
Śnego teatru do naszego miasta wzbudzi nic- 
wątpliwie wielkie zainteresowanie. 

Bilety są już do nabycia w Kasie Teatru 
„Bagatela”. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


Wczoraj w Wielki Piatek rozpoczęły się 
pobożne wędrówki wiernych do Bożych Gro- 
bów, urządzonych z wielkim pietyzmom i sta- 
rannością we wszystkich kościołach krakow- 
skich. W kościele Marjackim i w kościele gar- 
nizonowym św. Piotra stoją przy Grobach woj- 
skowe warty, zaś w kościele św. Florjana peł- 
nią wartę strażacy z miejskiej straży ogniowej. 
Dziś w Wielką Sobotę odbędzie się po kościo- 
łach święcenie ognia, paschału i wody, poczem 
zostaną odprawione uroczyste Msze św. 

W czasie „Gloria“ rozlegną się pierwszy raz 
dzwony, zawiązane w Wielki Czwartek. W ko- 
ściele Marjackim rozpoczną się te obrzędy o go- 
dzinie 8 rano, zaś w Bazylice katedralnej na 
Wawelu o godz. 7.30, a Msze św. o godz. 9-ej 
Tano. A 

Rezurekcja na Wawelu odbędzie się o go- 
dzinie 6-tej wieczorem. Procesję rezurekcyjną 
wśród dźwięku Zygmunta poprowadzi Książę 
Metropolita Sapieha. W kościele Marjackim 
odbędzie się Rezurekcja o godz. 7.30 wieczór; 
procesję poprowadzi Ks. Inf. Kulinowski. Rów- 
nież o godz. 7.30 wieczór odbędzie się rezurek- 
cja чу kościele garnizonowym św. Piotra. 

"W Niedzielę Wielkanocną o godz. 10 rano 
Sumę Pontyfikalną na Wawelu będzie celebro- 
wał Książę Metropolita, a w kościeie Marjackim 


ТЕЛИ (UNGOWNEKCA | Somy Pontyfikatne w Niedziele Wielkanotną, 


o tej samej godzinie Ks. Inf. Kulinowski. 

W drugi Święto, tj. w poniedziałek tłumy 
Krakowian pospieszą na „Emaus“ na doroczny 
odpust w kościele PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu, a we wtorek, w razie pogody, odbędzie 
się Rękawka na Krzemionkach. 

W ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ. 

Jak zwykle tak i w bieżącym roku roz- 
głośni krakowskiej przypada zadanie transmi- 
towania na całą Polskę wspaniałej uroczystości 
Wielkanocnych w Katedrze na Wawelu. Uro- 
czystość Rezurekcji nadana zostanie z Krako- 
wą przez wszystkie stacje polskie w sobotę 
w czasie od 18 do 18.45. Na zakończenie ode- 
zwie się dzwon królewski „Zygmunt“. 

Bezpośrednio przed Rezurekcją o godz. 17.40 
nadany będzie odczyt (na wszystkie stacje) p. t. 
„Dzwon królewski Żygmuni*, który wygłosi 
dr. Helena d'Abancourt. — W pierwsze święto 
wielkanocne o godz. 17.30 w studjo krakow- 
skiem wykonane zostanie nowe słuchowisko 
dla młodzieży „Cud Wielkiej Nocy" pióra uta- 
lentowanego radjo-poety art. teatr. Bronisława 


Dąbrowskiego. * 


Gdy okre! щип!е na skale... 


Angielski parowiec „Montelare* (16.000 tonn) wpadł na skalę w Firth 

of Clyde w Szkocji wskutek gęstej mgły. Na szczęście wszystkich 300 

pasażerów zdołano uratować. — Na górnej rycinie widzimy „Montcla- > 

ге“, pochylony na bok na miejscu wypadku. — Na dolnej części ра- 
sażerów, osadzonych na nadbrzeżnych skałach. 


W Konstantynopolu 


odnaleziono serwis 


ofiarowany przez króa Stanisława Augusta sultanowi tureskiemu. 


Historyk sztuki dr. Tadeusz Mańkowski ze 
Lwowa matrafi] w materjałach archiwalnych 
na wiadomość, iż król Stanisław August daro- 
wał w r. 1777 sułtanowi tureckiemu Achmeto. 
wł IV wspaniały serwis porcelanowy z kró- 
lewskiej fabryki belwederskiej, 


Walerjana Łopatto, nietylko stwierdzono istnie 
nie tego Serwisu, lecz Konsulat Generalny na- 
desłał do Polskiej Akademji Umiejętności foto- 
gratję i dokładny opis tego cennego і wyjąt. 
kowo pięknego zabytku, Niestety nie cały ser- 
Na skutek іпі.! wis dotrwał do naszych 


czasów, zachowało 


ciatywy dra Mańkowskiego zwróciła się Polska | się tylko 13 typów poszczególnych części skla- 
Akademja Umiejętności w Krakowie do Kon-| dowych w ogólnej liczbie 73 sztuk, Braki w ser 


sulaty Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Stambule o zasiągn'ęcie informacyj w szcze- 
gólności w Muzeum Sułtańskiem w Starym 
Seraju w Stambule. 

Dzięki uprzejmości Konsula Generalnego p. 


wisię tłumaczy dyrektor 
Seraju zwyczajem rozdawania 
po uczcie cenniejszych naczyń między znacz. 
| niejszych gości. 


Muzeum w Starym 
przez sułtana 


NOWE REKORDY 


w тше DOM MODELI VOGLER нии. | 


Zwracamy uwagę na nasze wystawy reklamowe! 


doborowych gatunków i nowych tanich cen 
najnowszych modeli wiosennych w płas czach, 


kostijumach i sukniach jedynie 


AI 
dana m0. GŁ ИМА Тр A 
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PRZEPROWĄDZKI 


uskutecznia. fachowo 
— "BIURO SPEDYCYJNE 


„8PEDOKOM” 


BE AAAA козака Ф | 


Półwysep Hel i jego mieszkańcy. 


Życie i zwyczaje rybaków. — Charakterystyc” 
ne rysy etyczne. — Patrjarchalny komunizm.—- 
Piękno śpiewu kościelnego, 


„Słowo Pomorskie* zamieściło obszerny 
wyjątek z mającej wyjść z druku monograf): 
półwyspu Helskiego, p. t. „Rybaki“, napisanej 
przez p. A. Świerkosza, autora monografji 
„Риск“ i wioska „Hel“. Z opisu tego podajemy 
ciekawsze ustępy. 

„Lud Jastarni na pówyspie Helskim światły 
i uprzejmy, niezbyt zamożny, lecz i niedo- 
statku nie zna; zorganizowany w „maszeporje“ 
(spółki rybackie) trudni się jedynie połowem 
ryb. Jastarniacy są to ludzie przedziwnie do- 
brzy i szlachetni, a nadewszystko pracowici. 


Ulubioną barwą mieszkańców półwyspu 
jest kolor granatowo- modry; ubiór składa się 
z krótkiej, zapinanej po szyję kurtki, modrych 
spodni oraz butów z cholewami, t. zw. „skórze 
пі“, Właściwie charakterystycznego ubioru 
ludowego kobiet tu niema. Nosi wprawdzie 
jeszcze wiele rybaczek t- zw. „rembowane mu- _ 
се“, to jest czapeczki koloru czarnego, nieraz 
jedwabie, naszywane rąbkami (koronkami), 
które tworzą szerokie spadające na ramiona 
fałdy, a do których na przodzie przypina się 
różnych kolorów (najchętniej modre) wstąż- 
ki, lecz i te nakrycia obecnie zanikają, 

Rybacy mają szczególte nabożeństwo do 
św. Ашоп едо i św. Barbary jako patronów 
szczęśliwej śmierci; będąc zaś głęboko religij- 
nymi żyją gromadnie i zgodnie, 

Poszanowanie cudzej własności jest u nich 
głęboko zakorzenione, nie zdarzają się nigdy 
kradzieże, апі rozboje. Domu swego rybak, 
gdy idzie na połów, nigdy nie zaniyka; bo wie, 
że nikt mu nie nie ruszy i nie weźmie. Wierni 
są swemu odwiecznemu rzemiosłu rybackiemu, 
które daie im niezależność, choć nie zapewnia 
stałego zarobku. Dumni ze swego zawodu i ze 
słuszną dumą się o nim wyrażają, ceniąc bar- 
dzo wysoko swój stan. 

W życiu jastarniaków i wogóle rybaków 
półwyspu panuje odwieczny, dziwnie patrjar- 
chany komunizm. Nie posiadając własności ru- 
chomej. albo przynajmniej tyle. by się z upra- 
wy roli wyżywić mogli, uprawiają wszyscy je- 
den fan, koszą wszyscy jedną łąkę. Така ląką 
jest błękitne morze, tym plonem są różnego 
gatunku ryby, „qui perambułant semitas ma- 
ris“; każdego gatunku ryba ma swój czas i po- 
rę połowu, wymaga dużezo zachodu i różnych 
narzędzi, zawsze jednak potów odbywa się 
wspólnie (po 10—12 rybaków, lub całej osady). 

Ulukionemi piosenkami rybaków są pieśni 
pobożne, śpiewane często w czasie połowu na 
łodziach. Spiewane później w kościele, posia- 
dają w swej melodji dźwięk rytmiczno-rozlew. 
ny, zamykający w sobie uderzenie i rozpływa- 
nie się fal i dają złudzenie słuchaczowi. jakoby 
cały kościół znajdował się na rozkołysanem 
morzu. Piękność melodji uwydatnia się z całą 
siłą i plastyką tylko wówczas, gdy pieśń śpie- 
wana jest chóralnie bez towarzyszenia orga- 
nów. 

Niektóre pieśni pod względem treści są pa 
rafrazowe i tak: potężne i prześliczne supli- 
kacje „Święty Boże. święty mocny“ zawierają 
słowa: .„...abyś nam powietrza potrzebnego uży- 
czyć raczył”, „ażebyś nas na naszych niewo* 
dach pobłogosławić raczył“ itd. W niedziełę 
i święta rybacy śniewają godzinki i to na tę 
samą nutę. jakiej się ich praojeowie od 00). Cy- 
stersów nauczyli. 


——0—— 
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We wtorek dnia 7-со kwietnia 1981 r. jako 
w drugą niew: mow 'ie bolesna rocznicę 
smierci najukoch :nszego Męża 1 Ojca ś. p 


Dr. Edwarda |awaczyńcieno 


emer. Insiektora Skarbu i Naczeln ka Urzędu 


odprawione zostanie o godz. 8 rano 
w kościele parafjalnym św. Marka 


Nabożeństwo żałobne 


na które lirewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego 1 Znajomych zapraszają w głę- 
bokim żala nozssłali | 


żona i synowie. 
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Арсе $ospodarcze. 
Kto wygrał па loterji? 


W dwudziestym pierwszym dniu ciągnienia 
ń-tej klasy 22-giej loterji państwowej, główniej- 
sze wygrane padły na numery następujące: 

25.060 zł Hr. 84510, 

Po 5.000 zł. Nr. 21525 112426 161349 168430 

Po 3.000 21. 25065 77960 79493. 

Po 2.000 zł. Nr. 51609 61669 96270 114061 
152758 173466 1T5908. 

Po 1.000 21. Nr. 17314 15401 2051 
"2624 AGBO 50192 - 724 61714 67219 74571 
Toner 83484 10893 115142 118818 124412 
127536 143075 144290 158876 164124 169589 
L75995 177645 1802856 192022 198245 198464 
201448. 


Urzędowe notowania cen zboża. 


Na ozlatniew przed świętami zebraniu giełdy 
zbożowej w Krakowie w dnin 31 marca ustalono 
mastepującę ceny orjentacyjne zboża i mąki: | 

Pszenica dworska czerwona gtand. 82—83, biała 
stand, 11—83. targowa stayd. 50.5631, żyto 
dworskie stand. 23—%25,50, targowe stand. 22.50— 
23, ówies dworski stand. 27—28. targowy stand. 
26—27, jęczwieh browarniany 28—29, na krupy 
staud, 24,50-—06, kukurudza rumuńska 31—32, 
groch Wiktorja 38—42, półwiktocja małopolski 
92—95, polny 28—30. polny do siewu 80—82, fa- 
ваа, cukrowa biała (Jasiek) ręcznie мур. 15—8%5. 
tukrowa biała (Jasiek) 65—70, cukrowa biała 
okrągdu 58—442, biała dluga 55—32, hiala krótka 
“oa, Wachtel 37—89, mięszana 20—31, bobik 
клупу 1—82. pastewny 80—01. wyka siewna 
ciemna 58—10, pastewna Szara 95—86, łubin żółty 
“B40, żółty do siewa 42—43, niehieski 24.50— 


GE = А 
200), 2 


2 29500 


i niebieski do siewu 26.56-7.50, makuchy 
шш 32-м, 250% słoneczne śrut cxtrahowany 
r 4 r + Smit: А Р А ча 
04—94, siano siodkie 1—14, średnie 11—12, kwa. 


sno 9.0. koniczyna pastewna 16—18, słoma dłn- 
EL 550—6, miorzwa luzam 450-5, mprasowana 
ӨЛ), rzepik zimowy z workiem 41—42, mak 
niehieski т workiem 110—115, szary % workięm 
5-105, kminek krajowy czysz zouy 165—175, 
holenderski 195—100. koniczyma nasienna czerwo- 
13 atest, 220—590, szwedzka 240-—60. surowa 
Czerwona 220—250, mąka pszenna okr. Krak, gry- 
«ІК pszenny 00—61; grysikowa 57—59, 45%, 54—. 
M, 652% 48—49, mąka pszenna z młynów kongre- 
towych grysikowau 55—50, 0000 45—50, така Żyt- 
ma okr. hwak, typowa 86.50—87, maka żytnia okr, 


Poznań. WI 5675—8125, razówka . żytnia 
32-98, praham pszenny 41—42, otręby żytnie 
18—18.50, pszenne 18—18.50, maka czerwona 


» workiem 20—21, pącak fabryczny 30—37, lop- 
Aki %0—56, alokanka jęczmieniu fabrvczna Ż7— 
e, chłopska Mh, Kasza japina krajowa chlop 
ska 00—24, fubrycznu 60-—65, polorowanm 78.0, 
talarozśna cma 73-77 21. 


Бк m 
Radia. 


Niedziela 5 kwietnia. 
Kraków (512,9). С, 5 Nabożeństwo z Katowie: 
1158 Sygnał czasu, hejuał z Wieży Marjackiej; 
12.15 Transmisja ze Lwowa; 15 Audycja rolniczą: 
16- Słuchowisko z Katowic; 16.80 Transmisja ze 
Lwowa: 17.30 Koncert popołudniowy — w pro- 
gramic recital fortepianowy p. 1. Berkwitzówny; 
15 Sjuchowisko dla młodziaży: „Спа Wielkiej No 
сух pióra Br. Dąbrowskiego; 18.30 Transmisja 
v Wilna; 20 Koncert ze Lwowa; 21.30 Kwadrans 
Vtarachj т Warszawy: 21.45 Koncert wieczorny. 
W programie arie i duety operowo w wykonaniu 
pr. 7. Żwięród-Fedyczkowskiej (sopran) i St 
Toya, агі. opery w Poznaniu, dyr. Wallek-Walew- 
SRI (akomp.). 


Lwów (380.7). 


G. 9 Nahażoństwo z Matowia 
1158 sygnał czasu 12.15 Matince kameralne. 1) 
Dworzak: Trio. Wykonawcy; pp. Т. Serodyński. 
M, Rack. урат, 2) Evald: Kwintet na. instruman- 
ty dęte Wykonawcy: profesorowie Konserwato- 
rjum Lwowskiego. Transmisja па wszvstka stacja 
polskie; 1630 Shichowisko „Zygmunt August“ 
Wyspiańskiego. Transmisje n3 wszystkie stację 
polskie: 20 Koncert wieczorny: 1. Rocital шип. 
Ф. prof, W. Czaplińskiego (skrzypce). П. Chór 

"TYana. 

Warszawa (1411.8). б. 9 Nabożeństwo z Kato- 
Wie; 1158 Ёурлыф czasu. homal krakowski: 1518 
'"ransmisia ze Lwowa: 13 Audycja rolnicza „Мае 
sze gwieeane“: 18 Shichowisko z Katowic: 16.50 
Stnehowisko ze Lwowa; 17.30 Koncert z Кгако- 
жа; JA Śluchowisko dla młodzieży z Krakowa: 
18.80 Transmisja z Wilna: 50 Koncert za Lwowa; 
2186 Kwadrars Jitoracki, WŁ Reymont „Rozurek- 
eja w Liprach*, Fragment z „Chłopów”; 2145 Kon 
Gert z Krakowa. R 
‚_Коўоулсе (8.7. G. 9 Transmisja z Katedrę 
w, Piotra, i Pawła w Katowicach. Nabożeństwo 
Poutrfikalne celebruie J Е, ks. biskup Ślaski dr 
Ау. Adamski. Kszanio wygłosi ks. infułat Kasper. | 
lik. Pienia religime wykona Chór Katedralny ро! 
kier ks. prot. Gaidv: 1150 Ks. dr В. Rosiński: 
„Na Znartwychwsłznie Бапа 10 „А trzeciego 
dnia Chrrstas zmartwyciwsłał* — slnehowisko 
G Morcinka w wvrkonanu art. Teatru Pelskiego 
n Ratawicarh, ` 

„  Paniędziale; 6 kwietnia. 

‚ Kraków (312.8, G. 10.15 Nabożeństwo z Pozni- 
mia; 11.35 Odczyt misvinyv: 11.58 Sygnał czash. 
hejnał z Wieży Mariackiej: 12.15 Poranek z Fil- 
husmonji Warszawskiej; 14 Inż. Stec: „O potrzebie 
pobrizwy warmnków wychowu trzodv chłewnej : 
14.20 Muevka: 15 Dr W. Płoski: „Kronika rolni- 
ела 15.28 Muzyka: 15.40 Program dla dzieci star: 
zreeh j mladzieży; 1616 Пао у Katowic: 16.30 
Plyty gromòfonowe: 1640 Odezvt z Warszawy: 
1655 Płyty sremofonowe: 17.10 Wiadomości przy- 
jemne i poźyteczno;: 17.95 Kwadrans literacki; 
1144 Konvert: 19 Ro«ma'tości: 19.25 Felieton: 
1946 Program na dzień nastawny; 19.45 Komuni- 
bat 27 mrzed stu Tat“: 19.50 Ру gramofonowć: 
2h Słuchowisko. felieton i ovcrotka: 23.15 Komt- 
nikatv: 2330 Muzyka taneczna. 

Łwów (380.7). С. 15.20 Sbłrchowiska regionalne 
„Mada w owracowaniu nrof. R. Królńskiego: 
16,55 Praoramowa skrevnka pocztowa. Korespon- | 
fiencję hiejaca omówi dvr. programów, > wa gk 
Petry: 17.40 Koncert orkiestry salonowej pod dyr. ! 


„GŁUS NARUDU* 


Biblijny Józef wsławił się głównie dwoma 
rzeczami: swoją skromnością wobec zamierzeń 
Putyfary i umiejętnością  tłubaczenia snów. 
Zajmijmy się tą drugą. Józef okazał się po- 
przednikiem dwóch gałęzi wiedzy. Jedną z nich 
jest psychoanaliza. Współcześni psychoanali- 
іусу z pod maku Freuda inaczejby coprawda 
wytłunaczyli sen Faraona. Próbowałem usta- 


liċ. jak. Siognałem do źródeł. Francuska bro- | 


szura o psychoanalizie zawiera krótki wyciag 
frcudowskiego sennika. Niema tam nie i kro- 
wach. Ale są inne przykłady, z których moż. 
na wnioskować per analogium: Sen о królach 
oznacza rodziców, zegarek, jak objaśnia antor: 
„instrument delik ny i funkcjonujący perjo- 
dycznię* — oznacza kobietę, drzewa i węże — 


pleé meską, pudełko, waza — płeć żeńską. kraj; kryzysy powtarzają się wcale regularnie, ОЙ 


rodzinny — iono matki*), 

Z tych próbek można się domyślić, jak wy- 
iasniiby freudvsta sen Faraona. 

A skoro krów było czternaście to zapewne 

жу La psychoanalise prof. A. Hesnard, str. 
46, 


~ 


у, па 


Ж « 


Najdłuższ 


W porcie Sydney kończą się roboty nad nadłuższym, największym i najdroższym mostem na 


* e +, 
kuli ziemskiej. Most ten łączy północną część 
nosi 1.260 metrów, największa wysokość łuku 


iwiekszy i паја 


r, 


z dnia å kwietnia 1931. 


Siedem krów tłustych I siedem krów chudych. 


Faraon myślał o całym haremie. Nauka o snach 
poszła więc inną, drogą. 

Ale z filozofji Józefa rozwinęła się druga 
wiedza należąca do ekonomii. Józef wstydliwy 
! jest poprostu duchowym praojcem Prof. Edwar 
da Lipińskiego, Dyrektora Instytutu Badania 
Konjunktury w Warszawie. Podobnie jak ich 
biblijny patrjarcha, probują ekonomiści współ- 
cześni przewidywać lata tłuste i lata chude. 
Czasami im się to udaje 

Stwierdzii w każdym razie. dosyć ściśle 
powtarzającą się perjodyczność (znowu `регіо- 
dyczność) z jaką lata pomyślne- gospodarczo 
i lata klęskowe po sobie następują. Nie trzeba 
Józefa łapać za słowo. Niekoniecznie wypada 


akurat 7 lat chudych i 7 lat tłustych, Ale 


roku 1800 do 1900 przeżył świat 12 krvzysów, 
to znaczy przypadały one mniej więcej со 
osiem lat. Ostatnie były w latach 1200, 1907, 
1913, 1020. 1929. Zwracam ra тсе niwagt 
że lata chude obejnują w przecięcin połowę 
okresu między- jednym a drugim kryzysem, 
więc 8--5 lat. T'oprzedzają je. і następują ро 


TOŻSZY. 


A 


s 


z.” 


РЗ г 
szat» ШЙ 


miasta z południową. Jego łączna długość wy- 


wynosi 112 metrów ponad powierzchnię wody. 


Oprócz szerokiej drogi jezdnej i dwóch boezn ych dróg Фа pieszych — przebiegają przez 


most cztery 


tory kolejowe. 


Т. Seredyńskicgo; 23.30 Muzyka tancczna z Pala- 
is de Danse „Bristol“ we Lwowie. 

Warszawa (1411.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Po- 
znania: 11.35 Odezyt misyjny: 11.58 Sygnał czasu: 
1215 Poranek muzyczny z Tilharmonji Warszaw- 
skiej; 14 „O przysposobieniu rolniczem '; 14.20 
Muzyka w wykonaniu Orkiestry A. Fuumańskiego: 
14.50 „O maszych łykach, łyczkach i maśnikach'; 
14.50 О. Fetras: Tyrolskie piosenki w wykonaniu 
orkiestry A. Fusmańskiego; 15 „Dobór i selekcja 
trzody chlewnej na podstawie kontroli użytkowo- 
ści; 15.20 Muzyka w wykonaniu orkiestry Fur- 
mańskiego; 15.40 Program dla dzieci starszych i 
młodzieży; 16.10 Odczyt z Ratowice; 16.30 Płyty 
gramotonawe;. 16.40 „Wiolkaunos wśród ludu“; 
16.55 Płyty gramofonowe; 17.10 „Wiadomości przy 
lemne i pożyteczne”; 10.25 Kwadrans Jitoracki; 
1140 Konsert роршатру. Wykonawcy: Honrczan 
tncyjna Orkiestra Policji Państw.; 19 Rozmaitości: 
19.25 Foljeton pt: „0 siaropojskiom święconem*: 


|19.10 Program na dzień nastepny: 19.45 Komuni 
kat „£ przeńł stu lat“; 19.50 Płyty gramofonowe: 


20 Słuchowisko „Humoreska murzyńtska”; 2630 
fuljeton pt: „Blaski i cienie najstarszego рата: 
mentu swiata“: 20.45 Oporctka Dzwony korne- 
місе: 2315 Romnumikaty; 23.3 1 
песлра. 

Katawice (105,7, С. {450 Үс}, Włosik: Poga- 
damku z działa „Ogrodnik śląski”: 18.10 M. Gła- 
dysz: Wiezguły, (Pieniężnicy śląscy — poszukiwa- 
czę skarbów); 10.50 Skrzynka pocztowa. Kores- 
розй пана Tay s St, Steczkowski; 19 
„bory i bojki Slaskie“ — Karlik z © a (prof. 
St. Tironi. a PORZE уои 

Wtorek 7 kwietnia. 

_ Kraków (312.8). С. 11.40 Przegląd prasr: 1158 
Будо czażu, hejnał z Wieży Матјаскіој; 12.10 
blaty gramofonowe; 15.10 Romunikat metoorolo- 
zicznyz 14.20 Komunikat gospodarozy; 1440 Od- 
пиу dla maturzystów: 1555 Ohwilka Totpicza: 
15.56 Odczyt z Wilna; 10.10 Komunikat dla żeglu- 
gi: 16.15 Ру gramofonowe: 17.15 Odczyt z War- 
szawy: 17.45 Koncert; 1845 Rozmaitości; 19.10 
„Najnowsze wydawnietwa; 1925 Płyty gramofao- 
nowe: 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.50 
Opera; 22.50 Nomunikatv; 23 Retransmisja ze sta- 
сү] zagramicznych; 24 Hojnał. 

„ Lwów 490.0). С. 15.85 Lwowska chwilka 101-4 
nieza. W Opracowaniu inż. Е. Rolanda; 2230 „Jan 
Wiktor — larroqt tavoroczne m. Krakowa — 
wrzłosi p. А. Worvcieki, Р 


Warszawa (1411.8). С. 11.46 Przegląd prasy: | go Związku Zrzeszeń 


11.58 Śywnał czasu. hejnał krakowski; 12.10 Płyty 
gramofonowe: 14.40 Odezyt dla maturzystów pt.: 


„Literalwa polska w, NILS: 15 „Walka o Bał. Dr l: 
15.50 Odczyt | wieściowy: 1915 R. N 


tyk“: 15.35 „Chwilka lotnicza”: 


z Wilna: 16.00 Komunikat: 16.15 Kącik artystycz- | łu: 


nv lk Gu Juz Płyty gramofonowe; 17.15 Od- 
czyt pr.: „Podstawowe prawa naukowej organi- 
zach: 1745 Popularny koncert symfoniczny 
x wykonaniu orkiestry Pilharmonji Warszawskiej; 
19.50 Opera z płyt gramofonowych: „Aida” б. 
Yerdi'ega w wykonaniu artystów teatru „la Sca- 


0 Muzyta ta. J 


Та“ w MWedjolanie; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka 
lekka i taneczną z restauracji i Sali Malinowej 
hotelu „Bristol“. 

Katowice (108.7. G. 1520 Komunikat Polskie. 
ga Związku Zrzeszeń (Gosp. Województwa 5145- 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.10 
Posłuchajcie, dzieci, radja! Ciocia Hola przeczyta 
Wam opowiastki ciekawe; 18.45 Codzienny odci. 
nek powieściowy: 19.15 Olga Rogorowiczowa: „Mu- 
mor życia codziennego w nowelach Prusa“. 


Środa 8 kwietnia. 

_ Kraków (812.9). С. 11.40 Przegląd prasy: 11,58 
Sygnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty gramofonowe; 
1310 Komunikat meteorologiczny: 14.20 Rowuni- 
"kat gospodarczy; -4.10 Odezyty dla maturzystów: 
1550 Odczyt pt.: „Sportowiec — człowiek nowo- 
czesny'; 16.10 Komunikat dla żeglugi; 16.15 Pro 

dla dzioci; 16.45 Konkurs śpiewaczy Rozgło- I 
śni krakowskiej; 17 Kwadrans harcerski: 17.15 
Odczyt z Katowic: 1745 Koncert; 18.45 Rozmai- 
tości; 19.16 „Skrzynka“ i giełda rolnicza; 19.20 , 
Płyty gramofonowe: 1940 Prasowy Dziennik Ra- 
dłowy: 20 „Skrzynka pocztowa” — inż. £t. Bro- 
uśewski; 20.15 Pogadunka muzyczna: 20.30 Koncert 
ар Konserwarorjum Warszawskiego; 21 Transmisja 
audycji parodystycznej ze Lwowa; 21.30 Koncert 
z Warszawy; Ż2 Feljoton z Warszawy; 2.15 Płyty 
gramofonowe; 22.50 Kamnnikaty; 23 Muzyka lek- 
ka i tanoczna. 

Lwów (380,7), С, 1535 Lwowski kacik baresr- 
skl; 19.56 Pozadanka o datefonio; 20 Pogułanka 
literacka p. Idy Wieniowskiej; N „Gwiuzdy pa- 
rodji i parodje gwiazd”, Transmieja na wszystkie 
stacje polskie; 23 Muzyka taneczna z teatru-varićte 
„Bacatela* we Lwowie. 

Warszawa (1411.9). б. 11.40 Przegjąd prasy: 
1155 Sygnał czasu, hejnał krakowski’ 12,10 Płyty 
gramofonowe; 14.100 Odozyt dle maturzpstów pt.: 
„Wiok oświocenia w . Polsce; 15 „Napoleon*; 
1535 Komunikat larcerski: 1550 Odrzyt z *Kra- 
kowa; 16,16 Komunikat dla żeglugi: 16.15 Pro- 
fram dla dzieci; 1645 Płyty gramofonowe; 17.15 
Odczyt z Katowic; 17.45 Koncert popularny w wy- 


l 


20 „Wśród ksiażek“: 20.15 Pogadanka mirzyczna 
z Konserwatorjum; 20.30 Koncert Polskiego То- | 
warzystwa Muzyki Współczesnej: 21 Andycja pa. | 
rodystyczna ze Lwowa; 2130 Koncert popularny | 
w wykonanin orkiestry Р. К; 28 Feljeton pr: | 
„Wiosna nie jast zielona”. , LĄ. 

Katwice (308.7). G. 1520 Komunikat Polskie- 
Gosp. Województwa Śląs- 
kiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 17.15 
Odczyt pt: „Ze Śląska nad Baltyk” — wygłosi 
prof. wł. Dziegiel; 18.15 Codzienny odcinek po- 


= 


itsehowa: Pogadanka z dzia- 
„Gospodyni śląska”: 28 Skrzynka pocztowa 
и 

Lektura dla przyjaciół Р. R. zagrameą =-= z lite. 
ratury polskiej fragmenty wybrane. Część U. Ro | 
rospondencję hieżzcą  słuchaczów  zagranicznycii 
(z Europy. Afryki Azji itd.) omówi dyr. progra- 


umów Rozgłośni Katowickiej, St. Tymieniecki. 


konaniu orkiestry Р. Е. рой dyr. J. Qzimińakiego: i 


| 


jezyku francuskim Część I. Mercredi litteraire. ' f 


nich lata „tluste“ __ lata szczególnie ротуё- 
nego i bujnego rozwoju gospodarczego. 

Podniesiona rentowność, ogromne obroty, 
rozszerzenie wytwórczości w tych latach do: 
prowadzały wkońcu do zbytniej rozbudowy 
fabryk i urządzeń produkcyjnych. poczem oka- 
zywało się, że niema zbytu dla wytworzonych 
produktów. Wtedy to przychodził kryzys. 

Lata chude zjadają lwią część dorobku lat 
tłustych 1 po pewnem wyrównaniu zaczyna 
się nanowo huśtawka. Р 

W tej chwili jesteśmy na dole, ale пазі wróż 
bici przewidują. że już niezadługo zaczniemy 
jechać w górę. 

Istotnie, jeżeli kryzys obecny nie ma innych 
przyczyn, prócz tych, jakie działały przy da 
tvchczasowych załamaniach się życia gospo” 

darczego, należy przewidywać. że za rok, 
może za pół roku — może, co wydaje mi się 
najdalszym terminem — za dwa lata: da się 
odczuć wyraźna poprawa. i 

Jeżeli inne przyczyny nie działają — po- 
wiedziałem. Trzeba jednak zdać sobie sprawę 
z tego, ża życie gospodarcze całego Świata prze 
żywa w okresie powojennym wyrażną ewolucję 
i jest w wielu punktach odmienne, niż przed 
wojna. 

Zasadniczą różnice stanowi rozrost etatyz' 
mu i interwencji państwowej. Ten rozrost wy 
stopuje niemal na całym świecie i charaktery 
styczne jest, że najbardziej zaznacza się w tych 
krajach, które szczególnie ciężko przechodzą 
kryzys obecny. 

Najwieksza do niedawna potęga ekonomi- 
czna świata Anglja, ugina cię, a może nawet 
łamie pod brzemieniem kryzysu. Budżet ma de- 
ficytowv, z Banku Augielskiego ucieka złoto. 
Niepowna jest przyszłość funta szterlingał 

Со to oznacza, mogą docenić tylko ci, któ- 
rzy wiedzieli co znaczy w świecie finansowym 
powiedzenie „safe as the Bank of England" 
(„pewny jak Bank Angielski), Ale też budżet 
augielski wynosił w т. 1913/14 303 miliony fun. 
tów, a w r. 1929/30 — 1095 miljonów. То zna- 
czy wzrósł ezterokrotnie. Świadczenia во- 
cjalne równały się w Anglji przed wojną 65 
miljonem. a w r. 1929 wynosiły 396 miljonów 
wzrosły więc sześciokrotnie! 

Cierpią na ostrym kryzysie Niemcy — ich 
budżet wzrósł prawie o 200%! Ciężki kryzye 
przechodzi Polska. Podatki w Polsce (przecięt- 
nie) wzrosły od ezasów przedwojennych o 100 
procent. Wynosiły one 


w r. 1924/5 na głowę ludności 71 złotych 


W І. 1 927/8 » 2 85 7 
w r. 1928/ 9 „” ” 93 n 
'w т. 1929/80 " м 100 » 


Nasze bndżety podniosły się od roku 1926 
o 60 procent. 
w 1926 wydatki budżet. wynosiły 1.850 milj. zł, 
w 1927/8 „ 


э ЫЛ * ”„ 

w 1928/9 „ т М 2.808 p 

w 1929/30 ., 4 $ 2990 p 
Budżety samorządów wynosiły 


w r. 1926 — 485 miljonów złotych 
w r. 1928/9 — 1170 » 


Etatyzm nie jest ani jedyną. ani główną 
przyczyną współczesnego kryzysu. Nie chcę Бу 
najnmiej tworzyć „budżetowej teorji konjunk- 
tury“, jak mi to ktoś mylnie zarzucił. Ale 
etatyzm niewątpliwie zaostrza kryzys na ca 
tym świecie, a w biednej. wyczerpanej gospo- 
darczo Polsce, w szczególności. 

Radosna twórczość zjadła dużą część dí 
robku naszych tłustych lat 1926--1928. Chude 
krowy, to zwrot konjunktury. Ale czy to były 
same krowy? 

Z punktu widzenia zoologii jest to mało 
prawdopodobne. Któż widział choćby najbar- 
dziej chudą krowę, Któraby potrafiła zjeść 
swoją najtłuściejszą nawet koleżankę? 

W ciagu lat 1929 i 1980 straciliśmy cały 
ten postęp gospodarczy, jaki zaznaczył się 
w Polsce w latach 1926—1928. Nasza produk- 
cja przemysłowa przedstawia zaledwie 87 9 
wartości produkcji z r. 1927. Produkcja rolni- 
cza epadła do 50% wartości z tego стави. 
A w tym samym okresie podatki wzrosły o 
60%. 

To już nie krowie, ale wilcze apetyty! 

Adam Heydel. 
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Włoska Spółka Akcyjna 


ШШ ADRIATICA DI SICURTA 


Adrjatyckie Tow. Ubszpisozeń w Тгујезсів 


Oddział w Krakowie, Basztowa 17. 
TELEFON Nr. 136-94. 


Posiadając koncesję w Polsea, przyjmuje na 
nadet korzystnech warunkach, ubezpieczenia 
na ż:cis, od ognia, ód nieszczęśliwych wypadków, 
ed odpowiedzialności orswno-cywilnej, samocho- 
dów. (autocasco) i kradzieży z włamaniem. 


IW dziale organizacyjnym znajdą Akwizytorzy 
sposponość wysokich wynagrodzeń. 


Rok założenia 1838. Waloryzacja polis przedwoj, 


Str. TŁ 


Kongres polsko-jugosłowiański, 


Warszawa, 8. 4. (Telef. wł). Obrady kon- 
gresu polsko - jugosłowiańskiego rozpoczną się 
w Poznaniu w dn. 26 kwietnia. W Poznaniu 
kongres obradować będzie nad sprawami g0- 
spodarczemi, następnie obrady przeniesione bę- 
dą do Warszawy, gdzie będą omawiane Spra- 
wy zbliżenia kulturalnego polsko-jugosłowiań- 
skiego. Zjazd zakończy się uroczystościami na 
Wawelu w dn. 2 maja. Goście jugosłowiańscy, 
którzy uczestniczyć będą w kongresie, pozo- 
staną na 3 maja, aby wziąć udział w obch3- 
dzie. Na czele komitetu polskiego, przygotowu. 
jącego kongres, stoi prof, Ossendowski, 


Р, Skeepshanks opiekunką Ukraińców. 


Warszawa 3. 4. (Telef. wł). W oficjalnym 
jerganio Unji M'ędzyparlamentumej „Bulletin 
Parlamentaire“ z marca podano wiadomość, że 
Sekcja Ukraińska Międzynarodowej Ligi Ko- 
biet dla spraw Pokoju i Wolności zwróciła u- 
wagę Unii na wypadki, które miały miejsce 
w listopadzie w Małopolsce Wschodniej. Liga 
Koh'et w związku z temi wypadkami delego- 
wała panią Openheimer i panią Sheepshanks 
do Lwowa. Obie panie po powrocie ogłosiły 
sprawozdanie. . Bulletin“ psze o tem sprawo- 
zdaniu: Miss Sheepshanks wzbudziła w Lon- 
dynie żywą sympatję dla Ukraińców, której 
skutkiem była petycja wniesiona przez niektó- 
rych członków Izby Gmin do Ligi Narodów. 
Akcja Międzynarodowej Ligi Kobiet nie pozo- 
stałą bez wpływu na wyznaczenie w tej spra- 
wie specjalnej komisji przez Radę Ligi Na- 
rodów. 


` 


Rwa wykólejenia w tem samem mie'scu 


Warszawa 8. 4. (Telef. wł). Na szlaku Łyn- 
tupy—Królewszczyzna między stacjami Posta- 
wy—Woropajewo na 108-cim km. w ciągu os- 
tatnich 24 godzin wykoleiły się dwa pociągi. 
Pierwsze wykolejenie nastąpiło o godz. 5.15 
po południu, przyczem wvkoleił się jeden wa- 
gon pociągu osobowego. Ruch przerwano na 6 
gouzin W półworeż godziny po wznowieniu ko: 
mumikacj, о g 1240 па tem samem miejscu | * 
soadiv z szyn 3 wagony poc'qgu osohowego, 
skutkiem czego przerwa w ruchu trwała 7 go- 
dzin, Przyczyny wykolejeń nie ustalono. 


Ulgi dla przedsiębiorstw autobusowych. 


Warszawa, 2. 4. (Tel. wł). Z powodu wej- 
ścia w życie ustawy o państwowym funduszu 
drogowym podnoszą się liczne zastrzeżenia i 
skargi na nadmierne obciążenie świadczeniami 
materjalnemi właścicieli autobusów, Podnoszą 
się nawet głosy, według których obciążenia 
przedsiębiorców autobusowych są tak wielkie, 
że uniemożliwiają prowadzenie przedsiębiorstw. 
W kołach poinformowanych zwracają uwagę, 
że w najbliższym czasie będzie wprowadzonych 
szereg ulg dla tych przedsiębiorstw. Ustawa 
o komunikacji autobusowej uporządkuje sto- 
sunki w tej dziedzinie, przyczem położy przede- 
wszystkiem kres rujnującei przedsiębiorstwa 
konkurencji, która pozwala na osiągnięcie go- 
dziwych zysków przy eksploatacji komunika- 
cji autobusowej. 


Zamiast sekcyj — oddziały drogowe 


Zmiany w organizacji kolejnictwa, 


"Warszawa, 3. 4. (Tel. wł). Celem osiągnię- 
ča oszczędności w administracji kolejowej mi- 
nisterstwo komunikacji zniosio podział linij ko- 
Jejowych na sekcje w trzech dyrekcjach Mało- 
polski: krakowskiej, lwowskiej i stanisiawow. 
skiej. W dyrekcjach tych linje kolejowe dzielić 
się będą па Jddziały drogowe. Skutkiem no- 
"wego zarządzenia w dyrekcji krakowskiej za- 
miast dotychczasowych 10 sekcyj powstanie 
7 oddziałów drogowych z Siedzibami: B'elsko. 
Kraków. Sucha, Żywiec, Nowy Sącz, Tarnów. 
Jasło. W dyrekcji lwowskiej zamiast 14 sekcyj 
będzie 10 oddziałów, zaś w dyrekcji stanista- 
wowskiei zamiast 6 sekcyj, będzie 6 oddziałów 
drogowych, 
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NAUCZYCIELE POLSCY W ALGIERZE. 


Lille, 3. 4. (PAT), Dnia 1 kwietnia udała. 


sią do Algieru wycieczka związku nauczy- 
cielstwa polskiego we Francji, która w licz- 
bie 15 osób z prezesem p. Wiąckiem na czele 
zwiedzi w dwutygodniowej podróży szereg 
ważniejszych miejscowości i niektóre szkoły, 
znajdujące się w tym okręgu: 


"у 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4.kwietnia 1931. 


Ministrowie rozjechali się na święta. 


Warszawa, 3. 4. (Telef. wl.) Prezydent Rze- 
czypospoltej wyjechał na okres świąteczny do 
Spały. Marsz. Piłsudski spędzi święta prawdo- 
podobnie w Sulejówku. Marszałek Senatu Racz- 
kiewicz wyjechał do rodziny na Wileńszczyznę, 
marszałek Sejmu Świtalski przypuszczalnie spę- 
dzi święta w Warszawie, podobnie jak i premier 
Sławek. Minister Składkowski wyjeżdża do 


Ban *ructwo 


Gdyni, a minister Boerner do Zakopanego. 
JUŻ NIERAZ TAK ZAPRZECZALIY 
Warszawa, 3. 4. (РАТ). W związku z po- 
głoskami o zmianach, jakie rzekomo nastąpić 
mają w gabinecie premjera Sławka, „Gazeta 
Polska* przynosi dzisiaj zaprzeczenie, pocho- 
dzące z kół miarodanych, demeutującę z calą 
stanowczością wszystkie te wiadamości. 


Bantu Randloweqo w Łodzi, 


POWODEM UPADŁOŚCI NIEMOŻNOŚĆ POKRYCIA ZOBOWIĄZAŃ AMERYKAŃSKICH. 


Warszawa (Tel. wł.). Sensację w sferach 
finansowych wywołała wczoraj wiadomość о 
upadłości jednego z największych w okręgu 
łódzkim banków, a mianowicie Banku Handlo- 
wego w Łodzi. 

Onegdaj wieczorem rada nadzorcza stwier- 
dziła, że Bank jest n'ewypłacalny i postanowi- 
ła niezwłocznie zwrócić się do sądu o ogłosze- 
nie bankowi temu upadłości. 

Odpowiednie podanie zostało wniesione i 
sąd upadłość ogłosił, wyznaczając równocze- 
śnie komisarza i dwu kuratorów. 

Jako motyw niewypłacalności podała rada 
nadzorcza niemożność pokrycia kredytów, za- 
ciągniętych w Ameryce, czyli, jak dosłownie 
oświadcza „niemożności honorowania zobowią- 
zań korespondenta amerykańskiego". 

Wysokość passywów nie jest narazie zna- 
па, 

Bank Handlowy został założony w r. 1872, | 
kapitał zakładowy wynosi 5 miljonów zł. 
Posiada on wiasne gmachy w Łodzi, w War: 
szawie. w Lublinie, w Radomiu i w Kielcach. 
We wszystkich tych miastach miał własne od 
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CUDA w GÓRACH 


W roli pastuszki Bernadetty CONSTANTINE 


DOM KATOLICKI przy ul. Straszewskiego L. 18. 


wyświetla od niedzieli dnia 5 kwietnia b. r. 
Wspaniały film wytwórni Aubert-Etoile-Filim w Paryżu 


Prawdziwa historia pastuszki Bernadetty. Cudowne uzdrowienie nieuleczalnie chorel 
Antosi. Wspaniałe zd'ęc'a z cudownej groty, do której tvsiące pielgrzymów dąży, szu 
kając ukojenia. Piękne zdjęcia z Kalwarji. Olbrzymia nowoczesna Katedra w Lourdes. 


eny miejst od 50 gr. do 2 zł. Początek seansów w oba dni Świął od godz. 3 popół. llastracja muz. orkiestry symfonicznej 


działy, a poza tem agencje w Chełmie, Ostrow- 
cu i Zamościu, Jeszcze w r. 1927 wypłacono 
5 proc. dywidendy. w następnych latach jed- 
nak nie wykazywał bank już zupełnie docho" 
dów. 

Do rady nadzorczej należeli najwybitniejsi 
przemysłowcy łódzcy, zaś generalnym dyrek- 
torem był ostatnio p. Gordowski. Р; 


Ма W.leńszczyźn e zlikwidowano 
92 procent młynów. 


Warszawa, (Telef. wl.). Według sprawosda- 
nia Izby przemysłowo - handlowej w Wilnie. 
w okresie trwania zniżkowych cen na zboże 
na terenie Izby, t. j. w województwach wileń- 
skiem. nowogródzkiem i białostock'em uległo 
likwidacji 52 procent wszystkich, znajdu'ących 
się w tych województwach młynów  handlo- 
wych. Obecnie właściciele pozostałych młynów 
wywożą wielkie ilości zboża do Warszawy, 
gdzie ceny zboża są wyższe. 
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ALEKSANDRA z teatru Comedie Francaise. 


Е ар 


Stennes przeciw. Hitlerowi. 


BUnt bojówek przeciw rzekomym tendencjom „liberalnym“. 


Brlin. (PAT). Usunięcie Stennesa ze stano- 
wiska komendanta oddziałów szturmowych lut 
lerowskich w Berlinie doprowadziło do jawne- 
go rozłamu między hitlerowcami a oddziałami 
sztunnowemi, skupiającemi skrajno radykalne 
żywioły narodowo-socjalistyczne. Kapitan Sten 
nes, do którego przyłączyli się przywódcy bo- 
jówek hitlerowskich w Berlinie, Marchji wscho- 
dniej, Meklemburgji, Pomorza i Śląska, ogłosił 
deklarację, zarzucającą kierownictwu 

zdradę idaałów, 


Goehbelsa, udzielając mu pełnomocnictwa dla 
przeprowadzenia oczyszczenia oddziałów sztur- 
mowych i usunięcia niezadowolonych. 

Próba zażegnania konfliktu między kierow- 
nictwem partji a oddziałami szturmowemi roz- 
biła się o stanow'zy opór Hitlera. żądającego 
hezwzględnej subordynacji od kpt, Stennesa. 
Od wczoraj oddziały szturmowe obsadziły głó- 
wne kwatery w Berlinie, oraz redakcję narodo- 
wo-socjalistycznego „„Angriłfu”. Wśród zwolen 
ników Stennesa panuje wielkie wzburzenie 
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Parlamen: „raneuski ма czy z korupe а 


Paryż (PAT). 
przygctowawczem 
senatu odczytał 
izbą deputowanych, 
Rene Besnard, Gaston 


W odbytem dziś popoludniu 
posiedzeniu senatu, prezes 
rezolucję, uchwaloną przez 
w myśl której Raul Peret. 
Vidal i Albert Savre 
stanąć mają przed sądem najwyższym. Nie 
zwłocznie senat ukonstytuował sąd i odhyi 
pierwsze posiedzenie w obecności Senatorów, 
prokuratora generalnego Scherdlina i 2 jege 
zastępców. Prezes senatu wręczył im .dossier 
sprawy, а na prośbę prokuratora sąd najwy? 
szy odłożył posiedzenie do 19 maja, kiedy t' 


1 zostanie zgłoszone oskarżenie, Е a > 7 


sprawę, 


Samabó stwa czeskiego lekarza мо №. 


Praga, 3 kwietnia. Aresztowany w związku 
z wykryciem afery poborowej w Koszycach 
lekarz wojskowy pułkownik dr. Martinek po- 
pelnił wczoraj samobójstwo przez poderznię: 
cie sobie tętnice rozbitą szklanką i powiesze- 
nie się na kratach w oknie. Pozostawił on list, 
w kiórym wyjaśnia wszelkie nadużycia i przy- 
znaje się йо winy. Afera zatacza Coraz szer- 
sze kręgi 


lik LJ (4 y H ki 
Konflikt janońs:o-sowiecki, 

Moskwa, 3. 4. (PAT) Ogłoszony został ko 
munikat, że w dniu 28 marca ambasador ZSRR. 
w Japonji Trojanowski otrzymał od rządu so- 
wieckiego polecenie wręczenia rządowi japoń- 
skiemu noty protestacyjnej z powodu zamachu 
na życie radcy handlowego ambasady sowiec- 
kiej w Japonji Anikiewa i zaniedbania zarzą- 
dzeń dla jego ochrony ze strony władz japoń- 
skich. Nie otrzymawszy odpowiedzi na tę notę 
od rządu japońskiego Karachan w imieniu rzą- 
du sowieckiego poczynił w dniu 1 kwietnia am- 
basadorowi japońskiemu Hiroto przedstawienia, 
w których stwierdził z ubolewaniem, że rząd 
japoński nie odpowiedziai dotychczas na notę 
rządu sowieckiego z 23 marca. 


ECHA BUNTU W HISZPANII. 

Jaca, 3. 4. (PAT) Przed sądem wojennym 
odbyła się tu rozprawa przeciw wojskowym, 
oskarżonym o niedbalstwo w służbie w czasie 
powstania grudniowego. W wyniku rozprawy 
2 oficerów skazanych zostało na 12 miesięcy 
więzienia, jeden na 8 miesięcy więzienia i 2 na 
6 miesięcy. Pozostali oskarżeni zostali uniewin- 
nieni, 

Tłumy żegnają skazańców. 2 

Tarragona (Hiszpanja). (PAT) Podoficerowie 
i żołnierze skazani na osiedlenie w Jaca za 
udział w buncie, odpłynęli dziś na mejsce prze» 
zaczena, żegnani owacyjnie przez tłumy, wzno- 


szące okrzyki: „Niech żyje repubiika!< 


i zł. dziennie 


егу! zł. 80 miesięcznie. 
Maszyny do szycia, Gra- 
mofony, rowary męskie, 
damskie, ror егу studen- 
ckle, rowery dziecięce 
poleca na:łańszy i пај 
większy skład 


w KRAKOWIE 


tyro ZWIERZYNIECKA 6. 


Zmiany w Min. Spr. Wewn. 
Warszawa, 3. 4. (PAT) P. Minister spraw 
wewnętrznych powierzył obowiązki dyrektora 
departamentu politycznego ministerstwą spraw 
wewnętrznych p. Aleksandrowi Hauke - Nowa- 


Kierownietwo partji bołduje ideałom liberalno- | przeciw Hitlerowi. Oświadczyli oni, ża w ła- 
mieszczańskim, osłabiając bojowy charakter | dnym wypadku nie zastosują się do wskazó- 
oddziałów szturmowych. Następstwem tego jest wek. wydanych przez centralę w Monachjam i 
pod wpływem elementu aktywnego ucieczka że dobrowolnie kwatery berlińskiej nie wyda- 
hitlerowców do komunistów. | dzą, 


7 wystosował dziś pismo do posła 
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Szczegóły katastrofy „Floridy“. 


Paryż, 3 kwietnia. Z Malagi donoszą dal- 
sze szczegóły zderzenia się angielskiego okrę- 
tu lotniczego „Glorious“ z parowcem francu- 
skim „Florida”, jakie wydarzyło się wczoraj 
w odległości 60 węzłów na wschód od Gibral- 
taru. Parowiec .Flor'da“, na którego pokła- 
dzie znajdowało się 550 podróżnych i 170 osób 
załogi, jechał z Buenos Aires də Barcelony. 
„Glorious” uczestniczył w manewrach floty 
angjelskiej i przyjmował na pokład  lądujace 


lewy bok „Floridy“ został wgnieciony na wiel- 
kiej przestrzeni, Silnie uszkodzony został tak- 
że „Glorious“, na którego pokładzie został za- 
bity jeden z marynarzy a kilku innych odnio- 
sło rany. ..Glorious* przejął natychmiast wszyst 
kich podróżnych z „Floridy', między którymi 
18 było ciężko rannych. Czterech z nich zmar- 
ło jeszcze w drodze do Malagi. Przyholowany 
do Malagi parowiec francuski musiał być na- 
tychmiast wyładowany, aby zapohiec wdzi'era- 


samoloty. Jeden z samolotów snadł do wody |niu się do jego wnętrza wody. Dokładna liczba 
i „Glorious“ spieszył mu z w'elką szybkością ! ofiar nie jest jeszcze znana, wyniesie prawdo- 


na pomoc i w tej właśnie chwili zderzył się 
z „Floridą”. Zderzenie było tak gwałtowne, że 


podobrie przeszło 30 osób. Rannych zostalo 


20 podróżnych i 14 marynarzy. 


„HIS MASTER'S VOICE" 


to satysfakcia dla miłośników muzyki i tańca’ 


Тһе бгаторһопе (o. Lid. London, 


Józef Weksier 


Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 


!POSŁUCHAJ i OSĄDZ! 


Jener. Repr. na Polskę 


KRAKÓW WARSZAWA мом 
Flor'ańska 25, Marszaikowską 132. Sykstuska 2, 
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, do najbliższej stacji. 


kowi. Jednocześnie p. Władysław Myśliwski 
został mianowany naczelnikiem wydziału spo* 
łeczno-politycznego w ministerstwie spraw wee 
wnętrznych. 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. 

Warszawa, 3. 4. (Telef. wł.) Na wracające- 
go do domu sekretarza urzędu gminnego w Soł- 
tysowie koło Tomaszowa Mazowieckiego doko- 
nano w biały dzień zuchwałego napadu. Gdy 
sekretarz znalazł się zdala od zabudowań pod- 
biegło do niego dwu zamaskowanych drahów, 
którzy skradli mu 5000 złotych pieniędzy gmin- 
nych. 


4 H \ КЕ * 
карай na pociąg wąglowy pod Jaworznen 
Krakowską Dyrekcję Kolejową zaaiarmo- 
wano w piątek rano o napadzie na pociąg wę- 
glowy 6.371 pod Jaworznem na szlaku Byczy- 
na—Kąty bandy złożonej z 60 osobników. 
Służba kolejowa nie dała się steroryzować. 
Maszynista zwiększył szybkość pociągu. jedno- 
cześnie zaś od strony stróżówek węglarkowych 
| padły strzały rewolwerowe, co zdezorientowa- 
ło rabusiów. Napastniey uczuli się w potrza- 
sku, gdyż pociąg podwoił szybkość. co spara- 
liżowało ich ruchy i groziło im dowiezien'em 
Z!odzieje poczęli zeska- 
kiwać w popłochu z węglarek, nie uczyniwszy 
jyiekszych szkód, 

ғ KASA CHORYCH W KRAKOWIE 
Normalna ordynacja lekarska w Centrali 
oddziałach kończy się w Wielką Sobotę o godz 

12-е]; apteki kasowe czynne do godziny 14.- 
Od soboty w południe do wtorku rana bedą 
hez przerwy czynni lekarze dyżurni. We wto- 


„jek normalna ordynacja lekarska. 
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Właściciel jednego т najpoważniejszych [melja artytsyczne. gdyby jednak pan wiedział- 
» Polsce Antykwarjatów dzieł sztuki, p. Stu-| z jakiemi trudnościami rrzychodzi mi się ich 


dziński z Krakowa, w rozmowie ze mną, w ten | pozhrwać to nie dał b 


sposób scharakteryzował ogólną sytuację na 
światowej gieldzie antyków. Obroty dziełami 
szłuki na rynkach europejskich naogół znacz- 
nie się zmniejszyły. Dziś zagranicą znajdują 
«бу 1 są poszukiwane 

JEDYNIE PIERWSZORZĘDNE OBJEKTY 


najwcześniejszych epok, możliwie najlepiej 
utrzymane, oraz zabytki francuskie i angielskie 
18-40 wieczne. Poważne zainteresjwania ko- 
lekcjonerskie zagranicą kończą się na epoce 
Ludwika XVI. Naturalnie nie mówi się tu © 
obrazach, a tylko o przedmiotach przemysłu 
artystycznego. Empir jest uważany jako mebel 


użytkowy, a nio jako zabytkowy, prócz špe- 
cjalnych okazów przez mistrzów robionych. 


W Muzeach europejskich zaznacza się tenden- 
cja. aby eksponaty, рота światowej klasy oka- 
zami, nie wchodzące w zakres regjonalnego 
zbioru daneg) Muzeum, eliminować ze zbio- 
rów. Dylemat, со robić z zabytkami drugo” 
rzędnemi jest właśnie przedmiotom rozważań 
dyrektorów wielkich Muzeów. Jedni chcieliby 
je wymienić na eksponaty dotąd w ich Muzo- 
ach mioreprezentowane. inni wysuwają Kon- 
cepcję urządzania z dubletów i mniej wartościo- 
wych objektów wystaw prowincjonalnych, im- 
mi znowu myślą o umieszczeniu ich w maga- 
zynach, a nie brak też głosów, aby zabytki 
niepełnowartościowe. pochodzące z darów, 2 
zajmujące mieśsce w halach wystawowych 
poprostu sprzedać. Wogóle więc panujo ten- 
dencja gromadzenia w Muzeach materjału 
pierwszorzędnego. zarówno рой względem war- 
tości zabytkowej i artystycznej, Jak i stanu 
utrzymania. 
Naturalnie w Polsce przedmiotów takich 
posiadamy bardzo niewiele. Ostatnio — 100г- 
muje mnie p. Studziński — dowiedzialem się. 
że słynna National Galerie w Berlinie, odstą- 
piła w drodze sprzedaży prawdorodabnie jed- 
nemu ze zbieraczy amerykańskich. „NajwsDa- 
nialszy obraz Maksymiljana Gierymskiego ..Po- 
Jowanie раг fors“. 
TRANZAKCJE DZIEŁAMI SZTUKI W POL- 
SCE ZMNIEJSZYŁY SIĘ PRAWIE DO ZERA. 


Sporty najrozmaitszego rodzaju i radjo ze- 
pchnęty zamiłowania artystyczne szerokich 
sier społeczeństwa ma plan drugi. Również 
dużą rolę w zaniku handlu antykami odgry- 
wa brak funduszów. Dziś juź niema w Polsce 
tych qrzedwojennych  krezusów uganiających 
za zabytkami z kiesą. pełną złotówek, podobnie 
jak wygaśii wielcy  kalekcjonerzy - amatorzy 
kresowi. zwłaszcza na Wołyniu i Kijowszczy- 
źnie. Wprawdzie są jeszcze w Polsce, a nawet 


w Krakowie bardzo poważni zbierucze, aic 
ich zapotrzebowania kolekcjonerskie, przy 
obecnej konjunkturze finansowej nie są tak 


wielkie, aby mogły ogarmąć cały pozostający 
do dyspozycji materjal artystyczny, Również 
i Muzea тахте mają tak szczupłe dotacje, że 
o pokażniejszych zakupach mie mogą nawet 
marzyć. а 

Jakie ceny panują na światowych rynkach 
dzieł sztuki, przy pierwszorzędnych okazach, 
» tem mogły przekonać każdego wielkie aukcje 
Fiegdora w Wiedniu 1 Berlinie. (Informacje 
о tem użyczone пат przez р. Studzińskiego 
hezpośrednio po jego wykładzie na ten temat 
w Muzem Narodowem podawaliśmy w Swoim 
czasie w „Głosie Narodu '). 

Nie też dziwnego, że mizerja 1 
znaczne osłabienie się zainteresowmi с 
ności, wycisnąły swoje piętno па antykwarja- 
tach artystycznych w Polsce. wobce braku tu- 
taj okazów pierwszorzędnych w  Światowem 
tego słowa znaczeniu. A przecież rzadko kie- 
dy mastręczyło się kslekejonerowi - Polakowi 
tak wdzięczne pole do działania jak dziś. Naj- 


finansowa 1 
publiez- 


piękniejszem zadaniem polskiego antykwariu- 
sza w dzisiejszej dobie — mówi p. Studziń- 
skj —— to 


WYKUPYWANIE ZAGRANICĄ PIERWSZO- 
RZĘDNYCH ZABYTKÓW POLSKICH, 


które w okresie wojen i rozbiorów wywędro- 
wały w świat. Jest ich spora liczba i to we 
wszystkich dziedzinach sztuki, Można је zua- 
leżć w każdem niemal wiekszem Muzeum. 
w każdych składach antykwarskich. na wszyst 
kich znaczniejszych aukcjach. Szczęśliwa 1 wy” 
jątkowa ta okazja winna pobudzić świat artr- 
styczny Polski dó skrupulatnego wyławiania 
naszych klejnotów za każdą cenę, zwłaszcza. 
gdy ta cena niejednokrotnie jest bez porówna- 
nia niższa od istotnej wartości objektu. А m2- 
że przyjść pora 1 to prędzej niż się spodzie- 
тату, że zabytki polskiego pochodzenia zn- 
kng z rynków zagranicznych. albo osiągną C2- 
пу Ala nas niedostępne. 

` Ja — informuje mnie p. Studziński — wy” 
ieżdżam często zagranicę. stykam się z WY- 
путі kolekejonerami zagranicznymi i znam 
źródła oraz drogi wydobycia pamiątek pol- 
skich o nieprzeciętnych walorach artystycz- 
nych i zabytkowych. Udało mi się sprowadzić 
do Krakowa niebywałe rzadkości, 


у pan wiaty. 
TRUDNOŚĆ W ZNALEZIENIU 
ODBIORCY 
podcina człowiekowi nogi i ostudza jego naj- 
szlachetniejsze intencje. Najlepszym tego do. 
wadem — mówi z żalem p. Studziński — to 
mój sukecsowy Horochów. Udało mi się na- 
być ten polski 18-to wieczay gobciin. sygno- 
wany, zagranicą і zdawałoby się, że Muzea 
pasze stoczą o niego formalny bój. Historja 
sztuki polskiej wiedziała, że Horochów, polska 
fabryka na Wołyniu, produkuwała gobeliny. 
prof. Pagaczewski reprodukował nawet jeden 
z takich okazów, znany ma Wołyniu przed 
wojną, ро którym niestety tylko  fotografja 
zostala. Orygiuału jednak żadnego dotychczas 
nie znaleźliśmy. Ścąenąłem do Polski naiau- 
tentyczniciszy Horochów, ро to. by do dziś 
mia leżał na składzie. Mimo naprawdę niskiej 
ceny. pragnienia Muzeów polskich паһусіа 
białego kruka. są jedynie mplatoniczne, Mam 
provozycię jednego z francuskich Muzeów go- 
helinm'czych na wymianę mero Horochowa na 
jakikolwiek inny gobelin flamandzki. czyż mo- 
ее jednak rozbywać sia g takim trudem zdo 
hytesn za”ranica unikatu nolskiego sobelinu? 

Rozeladam się no poka'ach Antykwariatu 
artystycznego p. Studzińskiego i ze zdumie- 
niem przekonuje sę o 


WIELKIM ZASOBIE NAPRAWDĘ PIĘKNYCH 
ZABYTKÓW, 


Gdzie tylko okiem rzucić, tam przykuwa uwa- 
се piekno starego obrazu czy sztychu, pełne 
subtelności, czasem zaś pedantycznego rysun- 
ku stara porcelana, przebogate rzeżby, stare 
zbroje i okazy broni, dostojno masywem bu- 
dowy szafy gdańskie, tkaniny i t. а. i t. d. 
Widać. że p. Stndziński z wielkicm znawstwem 
i przebieraniem swo zbiory gromadził. 

Oto duży braz pędzla Siemiradzkiego 
wydobyty z Rosji. zupełnie nieznany, przed- 
stawiający dwoje dzieci łapiąacych motyla. nad 
studnią. 3 wspaniałe sztychowane portrety hr. 
Zofii Zamojskiej, Czartoryskiej z domu, nie- 
słychanie rzadkie nabyte przez mego rozmów- 
cę w Londynie, przepiękny dywan (17 wiek), 
polskiej roboty 2 motywem koron królewskich. 
zdjątych jakby ze starego aksamitu (motyw 
ten, na posiadanych w Polsce okazach, zu- 
pełnie nieznany), sdwie hardzo piękne wazy 
„Belweder, olbrzymia wspaniała waza holet- 
derska „Daft. szereg waz japońskich i mniej- 
szych delftów, wiele okazów porcelany korec- 
kiej, saskiej, wiedeńskiej i berlińskiej, okazy 
serwisu królewskiego, szafa gdańka z pracowni 
mistrza Matejki. deponowaua przez czas dłuż- 
szy w Muzeum Czapskich, później zaś przez 
Antykwarjat nabyta, przepiękna toaleta Lud- 
wika XV, misternej roboty staliczek, z róży 
i palisandru dekorowany bronzami, biurko i 
krzesło hiszpańskie hebanowe inkrustowane 
kością sloniową. (pocz. 18 зу), krzesło holen- 
derskie (koniec 17 w), dalej przepiekne ma- 
katy namiotowe (w typie makaty Sobieskię- 
go) o bogatej kolorystyce, istne rzadkości, ka- 
rabela polska z kompletem rapciów, klinga 
z tłoczoną w złocie Matką Boską 1 napisem. 
pochodzące jeszcze z 15 w.. rękojeść nabijana 
ruh'nami i djamentami i t. d. i t d. А dalej 
znowu obrazy, jak Siemiradzki fjeszeze dwie 
jego praco), Juljusz Kossak, Fałat i t. d. Przy 
eglądanin eksponatów. rozmowa masza cho- 
dzi na temat powszechnego dzisiaj zjawisku 


FABRYKOWANIA FALSYFIKATÓW 
ZABYTKÓW. 

P. Studziński informuje mnie. że pól Pa- 
ryżem znajduje się olbrzymia fabryka Samso- 
na, którą mój rozmówca miał sposobność do- 
kładnie zwiedzić. Są w niej wyrabiane kopie 
(poza. ohrazami) wszystkich dzieł sztuki. Wyro- 
hy Samsona, opatrzone oryginalnemi znakami 
a nadto markami fabryczbemi Samsona. bar- 
dzo łatwo zresztą dającemi się usunać, zasi- 
lają wiele zakładów antykwarskich, a wW 
szczególności handelki antykwarskie za ХЕБ 
wang przy ul. Saint Pora i w okolic. Jeśli 
dzisiaj ktoś mówi, że udało wu się „zdobyć” 
w Paryżu. w którymś z niedużych sklepików 
„wspanialy“ zabytek, to w 99% jest pewne. 
że to wyrób Samsona. Podobnie i we Włoszech 
są fabryki, które wyrabiają stare tkaniny (już 
ze zniszczeniami), a w Polsce odlewnie starych 
świeczników, zwłaszcza żydowskie. 

Uważam — oświadcza p. Studziński — 
cisle okazyjne kupno pierwszorzędnego jakie- 


moż okazu zabytkowego przez prywatnego 
zbieracza, @огу\усто trudniącego się zbie- 


ractwem, za wykluczone. : 
Wiedząc, że dzięki p. Studzińskiemu Zamck 
królewski na Wawelu otrzymał wiele cennych 
dzieł sztuki i zabytków historycznych nie- 
przeciętnej wartości, zagaduję go w tym kie- 
runku, na со p. Studziński pokazuje mr 
ajbum fotografij mebli, rzeżh i tkanin, które 
dostarczył na Wawel, oraz tych ciekawych za- 
bytków, które przesunęły się przez jego An- 


istne еу 1 tykwarjat. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1921. 


| 


- + <= mami "тзлт l 


сә. 


Ofiary wiosennych burz. 


Podczas wielkiej burzy na brzegach Stanów Zjednoczonych w pobliżu Bostonu zostały wy- 
rzucone na brzeg dwie łodzie Straźnicze nadbrzeżne. Ха rycinie widzimy je unieszkodli- 
wione na brzegu. 


M A Z O =ч 


Roboty inwestycyjne 


w Krakowie i województwie 


przewidziane na najbliższe 10-lecie. 


а 


_———— — WY O O 


W programie państwowych robót inwesty- 
cyjnych na terenie wojowództwa krakowskie- 
go i miasta Krakowa, w ckrosie najbliższych 
10-cu las znajdują sia rozmaite budowle wo- 
dne. ladowo i ruzonstruscje dmogowa, 

Szereg odcinków drogowych pod Krako- 
wem otrzyma Бадо cięższe nawierzchnie 
badźto powierzeknie wzmocnienia. 

Zo względu na bardzo rozwinięty ruch sa- 
mochnydowy, nioktóre odcinki dróg bitych me 
mogą być nadał utrzymywane jako zwykłe 
drogi bite, gdyż niszczący takie nawierzunie 
mich samochodowy powoduje zbyt wielkie ko- 
szty utrzymania. Aby odcinki drcg uchronić od 
nadmiernego zużycia, należy je zabezpieczyć 
przez smołowanie powierzchnicwe. Dotychczać 
+ powodu braku kredytów, smołowanie takie 
było wykonywano sporadycznie na bardzo 
niewielkich przestrzeniach. Ze względu na 
szezególmej silnie rozwinięty ruch samocho- 
dowy na linji Warszawa—Zakopane. zostaną 
niehawem podjęte roboty około smołowania 
trasy: Warszawa — Radom — Kielce __ Mie- 
chów — Kraków __ Zakopane, wynoszącej 
400 kni, Koszt pierwszego wysmołowania 1 km. 
wyniesie około 10.000 zł, zaten ogólny kosz; 
4 т\јопу zł. 

Nowych mostów na terenie województwa 
krakowskiego ma stanąć 4 o ogólnej długości 
230 m., kosztem 1,430.000 zł. Za najpotrzeżbniej- 
sze należy uznać mosty na Wiśle. Z rotót wo- 
dnych na pierwszym planie obwałowanie Wi- 
siy i górskich potoków. Rzaki te w obecnym 
stanie zamiast być błogoskuwieństr=em. często 
powodują olbrzymie szkody. bądźto w czasie 
wezhrań, kądźto zabagniając całe obszary. Po- 
za zabezpieczeniem rzek od powodzi chodzi © 
stworzenie z nich arteryj żeglowych. Obecnie 
żegluga towarowa odbywa się ma Wiśle, War 
cio, Noteci. Kanale Bydgoskim i na wschodzie. 
a regularna żegluga osobowa. wzęlędnie os 
Lowo-tewarowa na Wiśłe od Krakowa до Kor- 
ступа i od Sandomierza do Gdańska, na Gol- 
nej Narwi. na Niemnie. Wilji. Pinie i Prypeci. 
W związku z robotami regulacyjnemi prowa- 
dzena jest budowa portu pod Krakowem. 

Ochrona nizin nadbrzeżnych wymaga w dal 
szym ciągu budowy wałów powodziowych a 
to: na lewym brzegu Wisły œl potoku Koście- 
Inickiego do Zawiekostu kosztem 8.200.000 A 
па prawym brzegu Gd Dańkówki do Przemszy 
kazem 1.400000 zl. na lewym od Przemszy 
do Bielan 4.600.000. na prawym od Przemszy 
do Bodzowa 4.900.000. od Podgórza do Niepo- 
Тош. 230.000. ad Niepalom'e do Raby 500.000. 
od Raby Go Woli Rogowskiej 4.400 000 zl. Du- 
że znaczenie ma zabezpieczenie і uzupełnienie 
istniejących już budowli regulacyjnych. wznie- 
sionych swego елап dla cthrony licznych o 


Są to m. in. obrazy Chełmońskiego, Maksa 
Giorymskiego. Brandta. Malczewskiego, Julju- 


sza Kossaka. Michałowskiego. Grassi'ego. dalej 


„Jan IH. pod Wiedniem“ Matejki, ofiarowany 
przez mistrza cesarzowi austrjackiemu (nabył 
go teraz jeden z magnatów wielkopolskich). 
szereg kilimów polskieh 18-to wiecznych (któ- 
rych gros znajduje się obecnie w Muzeum 
Śląskiem w Katowieachi. wiele okazów srebra. 
ceramiki i t. d. 

Świadczy to nietylko o wysokim poziomie 
artystycznem Antykwarjatu p. Studzińskiego. 
ale mówi chlubnie o jego zasługach jako ko- 
lekcjonera i wybitnego znawcy. azicki któremu 
wiele pierwszorzędnych zabytków polskiego 
pochodzenia. zdawałoby się już na zawsze dla 
nas straconych, udało się z powrotem do Pol- 
ski sprowadzić. 


sioti i obiektów konmnikacyjnych, znaj mje 
cych się w wąskich stosunkowo dolinach. Rze 
ki te o silnych spadach płyną przeważnie po ru- 
mowiskach. zmieniają ustawicznie swój kieru- 
nek, niszcząc urodzajne pola i gęsto zaludnio- 
ne osiedla przybrzeżne o charakterze letnisk. 

Koszt odnośnych robót przewidzianych w 
10-leciu przedstawia się następująco: Soła — 
83.000.000 zł. Skawa — 9.000.000, Raba — 
3.200.000 , Dunajec od Nowego Targu do No- 
wego Sącza — 5.500 000, Dunajec od N. Sącza 
do ujścia łososiny — 700.000, Poprad — 
1.800.000, Wisłoka powyżej Jasła — 1.400.000, 
Wisłoka od Jasla do Mielea — 2.700.000, do- 
pływy Wisłoki: Ropa i Jasiółka — 4.000.000 
złę 14. @ 

Z ochroną licznych osiedli i objektów Ko- 
munikacyjnych lączą się roboty okoła zabudo- 
wania górskich potoków dla ochrony ich brze- 
gów przed zrywaniem a domostw i komuni- 
kacji przed zniszczeniem. Koszty związano 
z temi robotami wynoszą: Mała Wisła od wi- 
ścia Białki śląskiej do Przemszy — 1,700.000 
zł, Biała — 1.700.000, potoki: w dorzeczu So- 
ły — 7.040.000. w dorzeczu Skawy — 9.950.000, 
w dorzeczu Skawinki 20.000, w dorzeczu Ra- 
bp — 9.450.000, w dorzeczu Dunajca: 1) Bia- 
ły Dunajec 1.850.000, 2) Łososina — 
6.900.000, Muszynka z Kryniczanką 1.160.000, 
inne potoki — 7.480.000 zł. 

Z działu dróg wodnych do najpilniejszych 
robót w najbliższem 40-leciu należy m. in. re- 
gulacja i użeglowienie Wisły oraz Капа} żegłu- 
gi: Kraków — Zagłębie Węglowe. Regulacja 
Wisły oraz dokończenie rozpoczętej w 1912 r. 
budowy kanalu Rraków — Spytkowice, który 
jest częścią projektowanego kanalu Kraków — 
Zagłębie Węglowe. przewidziane są w projek- 
cie ustawy, przedłożonej poprzedniemu Sejmo- 
wi. Generalny kosztorys robót, obejmuje do- 
Лакота regulację Wisły od ujścia Przemszy 
до Zawichostu. częściową. regulację Wisły środ- 
kowej dla celów rolnictwa, regulację na małą 
wodę Wisły pomorskiej i budowę kanału Spyt- 
kawice — Kraków i obliczony jest na 364 milj. 
300 tys... przyczem na pierwszy okres идо. 
ustalony na lat 5. (w którym również ma się 
dokończyć kanał Spytkowice — Kraków ko- 
sztem 34,300.000 zł.), wyniósłhy 90.000.000 zł. 

W dziale budowy gmachów państwawych 
projektowane sa na najbliższy okres 10-eiu 
lat budowy: Zakładu dla badania środków 
żywności w Krakowie. Szkoły zawodowej dla 
położnych w Krakowie. rozbudowa szpitalni- 
ctwa lokalnego w саст woiewództwie kra- 
kowskiem ze szczególnem uwzględnieniem szpi- 
ta!lnictwa psychjatrycznego. dalej budowa gma- 
chów: Kuratorium szkolnego i inspektoratu 
szkół powszechnych w Krakowie. budowa pma- 
chu archiwalnego w Krakowie, Pałacu Spra- 
wiedliwości, wiezienia centralnego, gmachu Dy- 
гексјі Dróg Wodnych, gmachów Zarządów 
Dróg Wodnych w Krakewie, Tarnowie. Szczn- 
cinie, Żywen. Wadowicach, Bochni. Nowym 
Sączn. N. Targu. Dębicy. злої, Jaśle i w Rze- 
szawie, | 
‚7 gmachów uniwersyteckich: P'bljoteki Ла. 
азе. kiej. Obserwatorjum astronomicznego. 
nowych Klinik: Miej chorób wewnętrznych. 
U-ej chirurgicznej.  dermatolesicznej. pedja- 
trycznej i stomatologicznej. Zakladów: chemji 
lekarskiej, zoologji, Ieśuictwa. hodowli i Fzia- 
logii zwierząt, rozbulowa Zakładu rolnictwa 
doświadczalnego. Zakladu woterynarji i Coic- 
gium Phisieum. oraz nowych Tnstvtutów: ТОО 
eraficznego. farmaceutycznego і słowiańskiegn. 
Naturaluie wszysłkie powyższe hudowle £1 
w sferze projektów a zrealizowanie ich jest 
zależne oJ możliwości finansowych Państwa. 


Str. 16 


Złoto Inkasó 


Najbogatsze państwo świata, — Najazd Pizarra. — Świątynia Słońca w Cuzco 

San Domingo. — Tak pędzi historja... 

Stolicą południowo-amerykańskiej republiki | wione w szpalerze 
Ale kolebką i cmentarzem | Słońca. 


Peru jest Lima, 
historji peruwiańskiej 
"Słońca. 

г Świątynia Słońca była sercem stolicy ol- 
brzymiego państwa Inkasów, Niegdyś, przed 
„wiekami, tutaj odbywały się wszystkie ważniej- 
sze uroczystości i akty państwowe, 

: Pochód cywilizacji starodawnej państwa 
fmkasów — jak wiadomo — został wstrzyma- 
my i zgmieciony brutalnie przez hiszpańskiego 
majezdźcę, Pizarra. 

To najbogatsze podówczas na kuli ziem- 
skiej państwo (w wieku 16-tym) obejmowało 
całe dzisiejsze Peru, część Chile, Boliwję, Ko- 
lumbję, Ekwador, część Wenezueli, Brazylji i 
Argentyny, a więc niemal całą Amerykę Po- 
łudniową. 

Założycielem państwa Inkasów był 
Manco Capac (o którym głosi legenda, że wraz 
z małżonką Mama Oglu wypłymął z wyspy 
Titicaca, „wyspy Słońca na jeziorze Titicaca, 
aby założyć swe państwo), ostatnim zaś wład- 
cą imperjum peruwiańskiego był Inca Atahu- 
alpa, zmarły w 1533 r. 

Jak Pizarro dostał się do Peru? Historycz- 
nie Europejczycy byli nieznani jeszcze w tych 
okolicach Ameryki, choć faktycznie musiała 
już tu nieraz postać ich noga (podobnie np. 
jest z dziejami Kolumba. który pomimo swego 
„wiekopomnego odkrycia nie był pierwszym 
Europejczykiem na gruncie amerykańskim), 

Po odkryciu Kolumba Hiszpanie graso 
wali po całej Ameryce. Mieli ze sobą strzelby 
i europejską chytrość. Gromadami rozchodzili 
1819 po obszarach niezmierzonych; zbierali od 
itubylców skarby i złoto. Jeden z tych „con- 
quistadorów, Balboa operował w niedostęp- 
nych gąszczach dzisiejszej Panamy. We wrze- 
Kniu 1513 r. z chorągwią Kastylji w ręku, sta- 
nąwszy po kolana w falach Pacyfiku objął 
w posiadanie nowoodkryte morza i lądy. 

Z opowiadania czerwonego wodza miejsco- 
wego dowiedzieli się Hiszpanie o wielkiem mo- 
carstwie, leżącem na południu, о  nieprzebra- 
nych skarbach władców tego kraju. Znalazł 
się śmiałek wśród Hiszpanów, który zapragnął 
dotrzeć do owego dziwnego państwa. 

Był to Franciszek Pizarro, Zebrał garść 
awanturników, poszukiwaczy złota i przygód 
— i rozpoczął тутукапека wyprawę. Przez 
osiem lat przebijał się ku południowi przez 
śnieżyste góry, przez dziewicze puszcze i rozla- 
ne Szeroko rzeki, aż wreszcie dotarł do stolicy 
Peru, Cuzco. Tutaj mapadł na obóz wojenny 
'Atahualpy, podstępnie zabrał go do niewoli 
Ji w ciągu lat 1526 i 1527 podbił kraj i obra- 
bował go doszczętnie. 

Kiedy żołdactwo hiszpańskie wdarło się do 
'Świątyni Słońca w Cuzco — oczom jego przed- 
stawił się makabryczny widok: 

Wszyscy dawni królowie Inkasów, wszyscy 
zmarli członkowie wspaniałej dymastji Inka 
stali w szpalerze wzdłuż Ściany prawej, ubrani 
w szaty królewskie, rękoma wsparci na tro- 
nach. Zdawało sią że wyskoczyli z grobowców, 
aby bronić świątyni od profanacji. Byt to pro- 
test ówietności i grozy. 


jest Cuzco, miasto 


М. BABIŃSKI. 


Daruma. 


27 Któż z Europejozyków podróżujących po 
Japonji nie zna zabawki daruma“? Przecież 
mawet w Europie znają ią zawówno zbieracze 
osobliwości japońskich, jak i dziech dla któ- 
rych celuloidowa figurka z ołowiem w podsta- 
wie, stanowi nielada atrakcję. Rzueena bo- 
wiem czy postawiona na głowie, 
zawsze w pozycji siedzącej. 
Daruma oznacza w Japonji wogóle podobi- 
znę „Świętego buddyjskiego  Kohbo-Dajsi 
(774—885 po Chr.), który położył rzeczywiście 
wielkie zasługi dla kraju. Jeszcze dzisiaj uwa- 
апу on tam jest za genjusza, Jego to pomy- 
słem ma być rytuał sekty buddyjskiej Zen. 
majlczniejszej obecnie w Japonji i alfabet fo- 
retyczny, dzięki któremu język japoński mógł 
się swoiście rozwijać, nie krępowany pisinem 
chińsk'em. Kobo-Dajsi był erudytą na polu li- 
teratury i sztuki, a podobno równie dobrze 
znał się na gospodarce rolnej, jak i na Tracy 
społecznej. О popularności jevo świadczy przy 
domek Dalsi (wielki nauczyciel), nadany mu 
w kilka lat po śmierci. Ostatnie swe lata miał 
on spędzić na górze Kooja w prowiacji Kii. 
Legendy japońskie głoszą, że Kobodaisi był 
synem króla Hirdusów, lecz podobnie jak Bud- 


da, porzucił dwór i przepych królewski przyw- | gitara japońska). e 
dz'ał włosienicę i pieszo przybył do Chin skad z maską na twarzy. chroniacą „Świętego przed 
przedostał się do Japonji. Dziewięć lat odda- | grypą. 


Inca | 


pozostanie , 


„GROS NARODU“ z dnia 4 kwietnia 1931. 


a о M wa + ama 


sposób naśladowan» anemiczną bladość Ма. 
nety. 

Ołtarz Słońca był tak umieszczony, że przez 
otwartą zawsze bramę triumfalną oblewały go 
przez cały dzień promienie rzeczywistego 
słońca. tworząc wspaniałą grę kolorów. W pod 


— Kościół 


ziemnych kaplicach znajdowały się  citarze 
Ж, ж. ашы Gwiazd, a jeszcze niżej były dziś zawalone 
szystkie żony królów |jnż ołtarze. poświęcone ciemnym bóstwom 


Gromów і Błyskawice. Wzdłuż ściany świątyni 
biegła w olbrzymiem półkolu Tęcza, wysadza- 
na złotem i srebrem і inkrustowana święcące- 
mi kamieniami, 


Inkasowie od wieków posiadali dziwne 
obrządki pogrzebowe. Kiedy umierał im król 
— t. j. „kiedy zostawał z powrotem wzywany 
do domu swojego ojca, Słońca* — jak śpie- 
wali trubadurowie peruwiańscy — z ciepłego 
jeszcze ciała trupa wyciągano Serce, które 
uroczyście umieszczano w świątyni Татри, od. 
dalonej osiem kilometrów od stolicy. Zwłoki 
zaś z wielką paradą odprowadzano do Świa- 
tyni Słońca. Pod katafalkiem króla składano 
w „hołdzie straszliwej tradycji krwawe ofiary 
z życia kobiet i niewolników. 


Na posadzce nawy głównej stało 12 clbrzy- 
mich waz srebrnych, nad któremi unasiły się 
obłoki zapachów. Obok stały symetrycznie 
umieszczone fontanny, które chowały wodę 
dla ofiar. Wszystko: złoto i srebro. Nie było 
śladu innych metali w tej świątyni. To wszyst- 
Ка zostało zdarte, zabrane i wywiezione do 
Europy. Według dzisiejszych obliczeń samo 
złoto zrabowane w mieście Cuzco przedstawia- 
ło wartość (w obecnym kursie) przeszło czte- 
rech miljonów funtów szterlingów (180 miljo- 
nów złotych!). Jeden szmaragd. który się d% 
stał w ręce Pizarra był wielkości jaika gołe- 
biego. Konwistadorzy rozbijali niestety każdy 
kamień (podobnie jak i złoto) na drobne ka- 
wałki, nie wiedząc, iż im większy kamień tem 
większą wartość przedstawiał. 

Zdobywca i najeżdca Inkasów, urządził ua 
głównym placu w Cuzco ceremonję podziału 
skarbów zrabowanych. 

Ze Świątyni Słońca, która w mieście kró- 
lewskiem Inkasów najpóżniej przetrwała wspa- 
niałość i upadek historycznej kultury — nie 
pozostało dzisiaj nic na powierzchaj ziemi, 
prócz fragmentu kolosalnej wieży kamiennej. 
Podziemne cele i kurytarze Jdkryli rezydują- 
cy tam dzisiaj ОО. Dominikanie. О zachodzie 
słońca rozchodzi się delikatny srebmy głosik 
dzwonka na Anioł Pański, Po deszczu niebo 
okrywa mgiełka _ melancholji; + przebłyskują 
wśród niej dalekie śnieżyste szczyty Andów. 
Опе to były świadkami tego najazdu. który 
zniszczył dawną kulturę, aby na jej gruzach 
tworzyć nową  historję, A tam. gdzie przed 
wiekami sunęły w procesjach królewskich tłu- 
my wojowników. kapiących od złota, 
wzdłuż ścian. w których stałv zabalsamowane 
mumje królów. przechodzi dzisiaj milcząca 
gromada zakonników, ubranych w białe habi- 
ty, kroczacych przez ukwiecone „райо“ 
kościoła San Domingo. 

Tak biegnie i odmienia się historia. 


Ciała bywały  balsamowane w tajemniczy 
sposób, podobny do tego, który wynałeżli dla 
swoich mumij Egipcianie. Tradycja nakazywa- 
ła, że po Śmierci każdego króla, wszystkie je- 
go pałace i kosztowności zostawały zamknięte 
i nieużywane. Starożytne pałace umarłego kró. 
ła były czczone, jak świątynie. Następca tro- 
nu musiał sobie budować nowe pałace i spra- 
wiać nowe kosztowności. Podczas Świąt uro- 
czystych dawna służba i świta umarłego kró- 
la, która dożywotnio zajmowała jeden z jego 
pałaców, spraszała w imieniu nieboszczyka па 
bankiet elitę współczesną. Zabalsamowanego 
trupa króla sadzano na miejscu honorowem i 
rozpoczynała się uczta o niesłychanej wystaw- 
ności. Jak pisze hiszapński kronikarz „żadne 
miasto na Świecie nie widziało nigdy takiego 
nagromadzenia złota, 

Świątynia Słońca była według opisów 
współczesnych Europeiczyków „kopalnią zło- 
ta“, Ściany były wybite złotem, Na środku 
wzniesiona twarz ludzka, wyobrażająca słoń- 
ce. mierząca pięć metrów średnicy. była cała 
z masywnego złota, Z głowy biegły naoko- 
ło promienie słoneczne, wysadzane szmarag- 
dami i innemi drogiemi kamieniami. 


Według tradycji Inkasów złoto stanowiło 
łzy słońca; wiele z tych łez gubiło się w nie. 
bie i stawało się gwiazdami; wiele upadało na 
ziemię i stawało się złotem. 

Inny ołtarz był poświęcony księżycowi. 
który po słońcu odbierał największą cześć 
wśród Peruwiańczyków: władcy Inkasów po- 
chodzili w prostej lmii od słońca і księżyca. 
Wyobrażenie księżyca było ze srebra; w ten 
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Teatr świetlny Apollo 
[жалг жагкан баш оруш 9 РОЧ) 
Та Chevalierem szaleje dziś 
cały świat 

Nowy triumf repertuaru światowego! 


Arovdzieto firmowe, owiane 
pięknem, humorem 1 brawurą. 


AREN 


KAWI 


Arcydzieło to podniósł na wyżyny artyzmu niezrównany w sławie i uroku 
najpopularniejszy aktor świata, czarujacy ріебліагу, słuprocentowy męż- 
czyzna, bożyszcze wszystkich kobiet 
Maurice Chavelier 


w swojej olśniewającej i najleoszej dotychczasowej kreacji. 


Paryż rozkoszy і śaiaieł! Ucoira porywająca muzyka bulwrrów i Mon! rartru! . 
Scenarjusz napisał znakomity pisarz HENRI BATAILLE па tle s'tuki wybitnego komed opisarza TRISTANA BERNARDA, — Każdy. kto raz ulezł cza- 
rowi sympatycznej postaci przemiłego głosu Chevaliera — ten na zawsze pozostanie епи’ аза ieqo żywiolowego talentu ! 


Ро przeciwnej stronie stały podobnie usta- | нинин ининин WWIE аанынан иаа 


z sandałem 


wał się kontemplacjom, zatopiony w myślach | przedstawiający  Kobo-Dajsi'go І 
w pozycji siedzącej. Paznokcie рттеговіу na wy W ręce. Krąży bowiem pódan е, że w trzy lata 
lot dłonie .świętego”, a szczury odgryzły mu ро smierci ukazał się on pobożnym pielgrzy” 
uszy. Powieki odciął sobie własnemi rękoma mom w zachodnich górach Chin, na droaze do 
za karę. że zdrzemnął się pewnego razu mimo | шау}, boso z jednym sandałem w prawej ręce. 
жо": Odrzucone przemienły stę w krzew ber | Ulegając prośbom kapłanów, cesarz „Japońsk: 
baty, która, dla upamiętnienia cierpień ascety. rozkazał podobno otworzyć grób — i rzeczy: 
otrzymała тос odpędzania snu od człowieka. %180.0 nie znaleziono w nim „święeego”, tylk 
Po jego śmierc! dopiero zrobiono straszne od- jeden jego sandał. | 4 ‚ ғ 
krycie: od ciągłego Siedzenia odgniły mu zu- Pielgrzymi otrzymują w świątyni w Kala- 
pełnie ob'e nogi. saki charakterystyczne podobizny  słedzącega 

Kult tego „Swietego“ — dotyczy to zreszta  Kobo-Dajel. Obrazki te są całe czerwone, a 
i innych „świętych” buddyjskich — przejawia tyłko twarz jest bała i pozbawiona oczu. Wró- 
się u Janończyków w osobliwej formie. Miano- | ciwszy do domu, pielgrzym umieszcza darumg 
wicie z jednej strony — przed 800 laty w miej- | ta widooznem miejscu, np. na półce. Po jakimś 
scomości Kałasaki, leżącej na drodze z Joko- | Czasie rodzina otrzymuje to, o co prosił w Ka- 
hamy do Tokjo wystawiono mu śwatynię. da łasaki jej, przedstaw:ciel-pielgrzym. Wówczas 
której ciągną rokrocznie tłumy pielgrzymów. domalowuje się na obrazku jedno oko, by 
Z drugiej zaś — ten sam lud zauoszący modły | „Święty“ mógł patrzeć na dobro, które przy- 
do „świętewo”, śmieje się z karykatury wyszy: | sporzył rodzinie. Po spełnieniu nastęjmej proś- 
dzającej go mniej czy więcej swawoln'e. by „świętemu” dodaje się drugie oko. a ку 

Opowiadacze Баје, rzeżbiarze malarze | słann'k rodziny udaje się znowu do Kałasaxi 
czy poeci przedstawiają Kobodajsi'ego, jako | z obrazkiem, gdzie go zastawia i otrzymuje 
darume. a więc jak już wyżej zaznaczyłem | w zamian nowy „bez oczu”. W ten sposób їп 
krótką i grubą figurkę bez nóg. w pozycji sie | my pielgrzymów nie zmniejszają się nigdy. 
dzącej i z zagniewanem, zmarszezonem obii- Bardzo często można zobaczyć u przekup- 
czem. Niektórzy uzmysławiają . świętego” z wy | nów darumę-figurkę o twarzy koblecej. Kary- 
ciagnietom* rekoma i ziewałacego wcale nie | katura ta jest skierowana więc przeciw kabie- 
świątobliwie. Niekiedy karykaturzysta posuwa | tóm, z których napewno żadna nie mogłaby 
sę w ironii jeszcze dalej i dodaje mu ..sake" | wytrwać przez dziewięć lat w kontemplacji 1 
twódkę z ryżu), oraz .s'amisen* (trzechstrunną' nie cheałaby. by najaki osnuły ją paięrzyną. 
Widziałem nawet darume Pokusie zaś gadatliwości rie oparłaby się zresz 
ta w czasie o wiele krótszym. 


Znanym ogólnie jest również obrazek Wracając z góry Fudzi w stronę Koodza, 


do, 


| Premjera! Dziś w niedzielę 5 b. m. Prem'era! 
ЧИРЕ W W a WS A 


К 


Wizja niewidzianych wspaniałości! — Cudne melodje! — Zawrotre tempo! — Kymn ku czci miości! 
Јеоб partnerką jest piękna, zalotna, kusz:ca 
Yvonne Vallee 


© Czarowne tchnienie Parvża roztacza swoją atmosferę beztroskiego śmie 
© cbu, pogody i radości na widzów — budząc słodkie emocje i niezapo- 
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Lieciała z 0.000 m. i nie poniosła 
SZwan..U. 


Amerykańska  lotniczka rekordowa, Elinor 
Smith spadła z samolotem z wysokości 8 tys. 
metrów. Lotniczka straciła świadomość i oprzy- 
tomniała na wysokości 5 tys. m. Na tej wy- 
sokości chwyciła za ster i wylądowała przy- 
musowo. Aparat wprawdzie uległ rozbiciu, 
niemniej jednak śmiała lotniczka nie odniosła 
poważniejszego szwanku. 


ADAM BŁĄŻEK 


Zakład instalacyjno-blacharski 


Urzadza wodociągi, łaźnie, k!ozety. kanali- 

zacie, pokrywa dachy, wieże wszelkiemi ma- 

teriałami. wykonuje ws'elkie reoeracie w za- 

kies instalatorstwa i blacharstwa wchodzą- 
се tak w miejscu jak i na prowincji. 


Warsztat Sklep 
Jagiellońska L 9, Florjańska L. 26, 
Te'efon 167-90. 


Teatr świetlny Apollo 
= ч 
Prześliczny dramat pełen 
niespodziewanych perypetyj 
miłosnych 
oraz pierwszorzędnych sytuacy] komiczn. 


КУ 


mniane wra enia! 


w pobliżu m'asteczka Mijanosita. zauważymy 
po prawej stronie drogi cały szereg dużych 
posągów uarumy о najrozmaitszych kształ- 
tach. Widocznie jakiś bogatszy czeiciel ..wiel- 
kiego nauczyciela" wystawił te figury zamiast 
przydrożnych kamiennych słupów. 

Może więcej jeszcze zadziwią nas obrazy 
i rzeżhy w świątyniach przedstawiające Ko- 
bodajsi'ego. Oto „święty z wachlarzem w rę- 
ce prowadzi żółwia, który trzyma czarkę sate 
przy pyszczku, Karykatury te przypominają 
w tan sposób Japończykom że każdy czlewiak 
iest Шотту і nawet sam Dajsi upił się pewneg y 
razu. a za wsnółtowarzysza libacji wybrał во- 
Мө żółwia który też lu“ sake. Dziwnem je 
dnak wydać się musi następujące опаа = ienie, 
W świątyni w Czasie odnnetu pielorzymi biją 
pokłony і prosza „Świetego o pomoc w "iesz- 
częściu. Na dziedzińcu zaś. opodal św atynt 
wśród najrozmaitszych kramów i namiotów 
Vualarzy i Żomelerów. батта sve*aia role fi- 
gury, do której się strzela o nagrodę. 

Żastcsowan e darumy jest więc w Japoni 
szerokie. Przynisuie się jej nawet właściwośni 
lecznicze. Miannwicie dziec'om chorvm na osne 
darowuie się słodycze w torebkach z podnhi- 
тпа .świetego*, któromu po bokach towarzy- 
szą cłłoncy. Torehki te єл czerwone gdyż da- 
тту mrzesad utrzymuje. ża czerwień leczy ludz 
dotknie*vch ospa. ściagając z nich te samą har 
wę. Podobne torebki t. zw. kencinku z różne- 
mi talizmanami w środku nabywają pielgrzym 
w kramach podczas odnustu. ы 
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Hino i teatr. 
Traged a zachodzących gwiazd. 


Świat ekranu — to świat bajki i шиду. 
Nie tam niema stałego. Dlatego też i wielkość 
filmowa jest krótka. Gwiazdy zachodza szyb- 
ko. Publiczność kinowa jest nienasycona; 
pragnie nowych twarzy. 

Jeszcze dziś niektórzy pamiętają Ossi Os- 
маје, Gunnara Tolnaessa, Elmo Lincolna 
i wiele innych gwiazd spadłych z firmamentu 
filmowego. 

Niedawno czytało się wzmiankę w amery- 
kańskich gazetach: „Ben Wilson. lat 54, sta- 
tysta filmowy, zmarł w szpitalu w Hollywood“. 
Nie więcej. A ongiś był to pierwszy amant 
filmowy. 

Niedawno zgłosił się po pracę w trzecio: 
rzędnej roli Francis Bushman (znany Messala 
z „Ben Нига“). Między nim a reżyserem wy” 
wiązała śię następująca rozmowa: 

— Imię i nazwisko? 

—. Francis Bushman. 

— QCzyście już kiedyś nagrywali do filmu? 
Znacie zasady gry? 

Po tych słowach aktor podniósł sią i bez 
słowa. wyszedł. s 

Tak mija slawa gwiazd. 


Już siódma... 


W malem miasteczku prowinejoualnem ga- 
powiedziano niedawno gościnne występy dra- 
matyczne znanej polskiej artystki filmowej, p. 
Smosarskiej. Jedyna sala, jaka była w mia- 
steczku, już na pół godziny przed przedsta- 
wieniem zapełniła się szczelnie, tak, że policja 
ze względu na bezpieczeństwo zamknęła drzwi 
sali. 

Bije ósma, za chwilę ma się zacząć przed- 
stawienie. Wpada p. Smosarska. lecz policjant 
stojący przy drzwiach zatrzymuja ją. 

— Ależ panie posterunkowy, przecież ja 
właśnie jestem tą, która ma występować na 
scenie... 

— Оһо, znamy się na takich — powiada 
policjant — pani jest już siódmą. która mi tak 
mówi, Niema wejścia... 

Poranek ilmowy ro 'ernistyczny 

Niedawno odbył się w kinie Muzeum w Kra- 
kowie (dwukrotnie) Poranek filmowy moder- 
nistyczny, na którym zobaczyliśmy słynną już 
„Symionję wielkiego miasta“ reż. Waltera Rut- 
tmanna; film nowoczesny o momentach świet- 
nych, choć miejscami rażący niepotrzebną dłu- 
żyzną. Doskonały jest początek obrazu (świe- 
tliste-wstęgi, ilustrujące podróż pociągu). oraz 
fragmenty pracy maszyn. Film ten jest repor- 
tażem dokumentalnym; kamera chwyta na go- 
rącymwgczynku życie codzienne Berlina; nie 
gra tu żuden artysta; to operator kradnie 
miastu najciekawsze motywy. 

Niestety zawiodła nasze nadzieje próba 
kompozycji (filmowej krakowskiego malarza J, 
M. Brzeskiego, dająca szereg wycinków z roz- 
maitych filmów. zmontowanych w jedną całość 
niecelowo i omal, że bez myśli konstrukcyjnej. 
Była tu jakaś (zagmatwana) akcja. mimo, że 
miał зо być film „niefabularny”. Jeśli zaś miał 
to być film awangardowy, powinien się zasą- 
dzać na rytmicę wewnętrznej obrazów (to jest 
np. na właściwości obrazów abstrakcyjnych 
Legera, nadrcalistycznych Bunuela, Picabii lub 
Man Raya). Nie było celowości myślowej ani 
rytmiki tormalnej w tym montażu. 


Zamerykanizowany Partż. 

Teatry paryskie sa zawojowane przez te- 
maty amerykańskie. Już nie mówimy о tem, 
iż w teatrzykach i kabaretach święci triumfy 
modna тоја amerykańska 7 dziesiątkami 
„girlsów'. Oto na scenach paryskich przew)- 
јаја się przestępcy, dotektywi, sędziowie śled- 
есу. Tematy to: zbrodnie, strzelaniny, karko- 
łomne pościgi, rozprawy sądowe. Na wielkich 
hulwarach paryskich zamigotały plakaty krzy- 
czące kolorowemi Vterami: ..Proces Mary Du- 
ganu“ (500 przedstawień), „Zbrodnia“ (200 
przedstawień), „Broadway“ (300 przedstawień) 
„Branning* (150 przedstawień), „Ulica“ (200 
przedstawień) i t. d. Dodajmy do tego potężną 


те? filmów amerykańskich, ckspanzję mu- 
ayer mechauicznej, całkowitą amerykanizaeję 
musie-hallów, — a otrzymamy: kopję Broad- 
wayu w Paryżu. 


„WUwiedziona” czyli skandal. 


W pewnem poważnem piśmie warszawskiem 
czytamy druzgocącą krytykę nowego filmu 
dźwiękowego p. t. „Uwiedzionać, Dowiaduje- 
my 516. 12 „sztuczydio to trudno nazwać nawet 
lilmowem, gdyż jest to raczej sfilmowanie 
ohydnego i bczwartościowego utworu scenież- 
песо“. Treść jest znów osnuta na tle handlu 
"żywym towarem, a w części pierwszej јако tlo 
mamy... dom publiczny, Technika filmu przę- 
pomina — czytamy dalej — obrazy z przed lat 
15-tu. dialogi nod względem formy i treści 
wręcz skandaliczne, efekty najtańsze, dowcipy 


„zo W A O AA a 
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najprymitywniejsze, strona artystyczna rozpa-; 


ezliwa. Poziom, wykonanie, jak i krzyczący 
tytuł (poprzedni tytuł był „Shańbiona”), ohli- 
czone są na najmniej wybredną publiczność. 
szukająca sensacji kryminalno-pornograficznej. 
Należy obrazy takie najostrzej zwalczać. 


„GŁÓS NARODU” z dnia 4 kwietnia 1031. 


Co słychać 


— Мейо ostatnich obliczen w calej Polsce 


jest obecnie 1000 hezrohotnych muzyków, gotowuje już na wiosne innowację: 


z czego na Warszawę przypada 400. 

тт Jubileusz Z5-letniej działalności 
stycznej obchodziła znana i zasłużona artystka 
Opery warszawskiej, Marja Mokrzycka. Jubi- 
latka pobierała początkowe nauki we Lwowie: 
tam też debjntowała w r. 1905. 

— W Warszawie zakończył się w pierwszej 
instancji proces sądowy zastępty prawnego 


Mascagniego przeciw jednemu z Кіп warszaw- | 


skich o odszkodowanie 5.000 zł.. za nagrywa- 


nie bez specjalnego pozwolenia fragmenti 
z opery „Cavalleria Rusticana. Sąd uznał 


w muzyce? 


—- Dyrekcja festivalów w Bayreuth przy- 
sa, 69 


dzwony elektro-magnetyczne dla ..Parsifala". 


arty-! które zostały wykonane we Frankfurcie nad 


Menem. 

-— Dyrektor opery w Monte Carlo zap 
wiada wystawienie nowej opery p. t- „Śzeche- 
rezada'; па to być transkrypcja suity Korsa- 
kowa. Rolę tytułową ma odtwarzać naszą TO- 
daączka Ada Sari. 

-— 29 b. r. mineło 50 lat od śmierci genial- 
nego kompozytora rosyjskiego. Módesta Mus- 
sorgskiego, autora opery ..Borys- Godunowć. 
Mussorgski był podrzędnym urzędnikiem pań- 


roszczenie powoda, mimo, iż vagranio na taśmę | stwowym: nie przeszedł żadnych studjów mu- 


dźwiękową odbyło się za pozwoleniem kompo- 
zytora. W ten sposób ustalono precedens, że 
niezależnie od prawa nagrania utworów mu- 
zycznych. należy uzyskiwać licencję na ich 
publiczne wykonywanie. 

— Zarząd miasta Amsterdamu zwrócił się 
do kierownika baletu niedawno zmarłej Anny 
Pawłowej, którym jest mąż znakomitej tan- 
cerki, z propozycją zatrzymania zespołu w Am- 
sterdaumie i przejęcia zarządu przez gminę. 

— W Tokio poczyniona została nowa pró- 
ba wprowadzenia do repertuaru opery Pucci- 
niego „Madame Butterfly. Dla uwydatnienia 
pierwiastków japońskich w tej operze role 
europejczyków powierzono Śpiewakom angiel- 
skim. Próba nie powiodła się. Recenzje kryty- 
kua libretto, pisana przez „człowieka niezna- 
jącego Japonii'. Również powagi krytyczne 
stolicy japońskiej są niezadowolona z muzyki 
„zbyt hałaśliwej, natrętnej i obcej". 

— We Włoszech ma powstać zrzeszenie 
oper kilku głównych miast włoskich (Rzymu. 
Mediolanu, Neapolu i Genui) celem położenia 
kresu produkcióm lotnych trup operowych 
(compagnie del teatro lirico) pośledniego ga- 
tunku artystycznego, 

— W Leningradzie ma ukazać się nieba- 


weni. znany i w Polsce, utwór komedjowy cze- 


zycznych, był samoukiem, a mimo to znacze- 
nie historyczne jego dla całej muzyki curonej- 
skiej jest olbrzymie. 

— Od 9 do 17 maja odbędzie się w Bazylei 
festival mozartowski ku uczczeniu 175-lecia 
urodzin mistrza z Salzburga. autora „Wesela 


Figara“. Opera wiedeńska wystawi wkrótce 
„Idomenea* Mozarta w adaptacji Ryszarda 
Straussa. 


— Komitet uczczenia Szopena w Palmie 
na Majorce ustalił program inauguracji Mu- 
zeum Szopenowskiego. Uroczystości te trwać 
będą od 16 maja do 1 czerwca. Zapowiedziany 
jest udział szeregu sław międzynarodowych 
w produkcjach artystycznych podczas tych 
obchodów. 


— W Vasiers — Notre - Dame kolo Douai l- 


odbędzie się w maiu b. r. organizowany przez 
Zwiazek Polskich Kół Śpiewaczych we Francji 
ogólny zjazd popisowy wszystkich organizacyj 
$piewaczych we Francji. 

— Emil Młynarski, pozostający na stanowi- 
sku dyrektora opery we Filadelfji i dziekana 
wydziału orkiestrowego w uczelni Curtis In- 
titute. poważnie zaniemógł: według wiadomo- 
ci ostatnich choroba minęła. 

-— Bronisfaw Huberman występował w te- 
atrze Des Champs Elysees w Paryżu z wiel. 


tra 4 


skiego pisarza Jarosława Haszka „Dzieje -dziel- | kiem powodzeniem; po koncercie artysta Zo- 
nego wojaka Szwejka',.., przerobiony na ope-| stał udekorowany na estradzie krzyżem fran- 


теке. 


cuskiej Legii Honorowej. 


Załoga „Wikinga* wysadza zapomocą dynamitu zwały lodu, aby utorować drogą okrętowi. 
Jak wiadomo, niedawno statek rybacki „Wiking“, wyhująty przez ekspedycję filmowa, ułegł 
wybuchowi dvnamitu na pokladzie i zatonał w okolicach Nowej Funlandji Z pośród 142 


ludzi хорї, Ле, łotarło na krach lodowych 


do brzegów wyspy Horse; reszta została za- 


podzonu па pethe mórze i tam zginęła. 


(ZM UOTE TG TW ORAZ 

І „Afryka mówi“. 

W jednen z kin Borlina wyświetlany jest 
obecnie niemiecki film dźwiekoww p. t: „Afryka 
mówić, zam iarający w sobie autentyczna. scene 
pożarcia przez lwy młodógo nurzyba, Który 
brał пайла! w nagone. Podczas zdjęć w Afryce 
operatorzy z całym spokojem krecili te prze- 
rażliwą scene, піс nie przedsiobierac, aby ura- 
tować nieszczęśliwea. 

Sprawa ta zrobiła się już głośna. Weług 
onikji : rzeczoznawców, murzyn który padł 
ofiara krwióżorczych bestyj został świadomie 
wpędzony w Iwie szpony przez operitorów tej 
ekspedycji. którzy chcieli „okrasić" film ta- 
kiem realistycznem zdjęciem: Że. tani jednego 
murzyna mniej bedzie! CRTE 

Niesłychany ten skandal һу} tuszowany 
przez wytwórnię. ale obecnie znowu stał się 
głośny л powodu wystapienia pewnego mt- 
тупа podczas scansu w Berlinie. Murzyn 
ów. absolwent uniwersytetu w Cambridge wal- 
czył pa stronie niemieckiej przeciw Anglji i ze- 
stał. nidwot odznaczony krzyżem: podniósł się 
on z miejsca i zaprotestował przeciw - bestjal- 
skiemu zdjęciu. Publiczność stanęła. po-jego 
stronie. Niemniej jednak aresztowano: go: @рга- 
wa znajdzie echo w sądzie. 


з Szpicberg w Kalifornii. 
© Każda wytwórnia w Hollywood posiada 
swojego (Świetnie płatnego) goograła. Zada- 
niem jego jest wyszukiwanie na przesfrzeni 
Kalifornjj, w promieniu 300 kilometrów naj- 
różniejszych widoków całego świata. Dziś ta- 
kręcają film. który rozgrywa się w -Marokku. 
jutro паз Śvberji. pojutrze wśród lodów: pol- 
bieęgunowych. Geograf musi wiedzieć -dokład- 
nie dokąd pomiedzy San Francisco a granicą 
meksykańską pojechać należy. aby znaleźć 
krajobrazy przypominające Marokko. Szpic- 
berg, Prowansalję czy Karpaty. Musi także 
wskazać odpowiednie miejsce, kiedy powie mu 
reżyser: \ 

быз. Potrzeba mi cienistej rzeki z mostem 
i kilku domami na przeciwległym brzegu. 

Albo: a 

—- Potrzebuje willi wspaniałej. otoczonej 
palmami na tle gór z drogą wijąca się w ser- 
pentynach. | 

Taki geograf jest czaródzićjem. który do- 


starczg w jednej chwili Saharę o 50 kilme- 


trów od Hollywoodu lub palmy kokosowe 
Ceylonu w równie niewielkiej odległości, 


> -——х——- 
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wyrobów ślusarskich 
artystycznych i budowlanych 


Jan Oremus 


Kraków, ul. Rakowicka L. 15. 
Telefon 125-18. 


ШИЛ 


Wykonuje wszelkie roboły 
w zakres Ślusarstwa 
wchodzące. 


Geny konkurencyjne !! 


ALUN TRIOEN NUNTA 


Złote myśli. 
' Bo dziś kto ma pieniadze, ten ma wszystko 
w ręku; 
Jego władza, jego są prawa i urzędy, 
Оп gładki, on wymowny, on przodek wszędy. 


MMM 


Kochanowski. 
* 
Kto zyskał wiele złota, tem stracił sen 
„spokojny. Św. Augustyn. 
$ 


Pierwsza szklanką wina służy dla zdrowia, 
druga dla wesołości, trzecia rodzi żal, a czwar- 
Иа, hańbę. Arystoteles, 

>. мк, 

Prawa są ludzkie, jako pajęczyna; ' „ 

Pan się przebije uwiężnie chudzina. 


5) 


* 
Jako mięsopustnego tura dzieci się boją, 


| Кыры, : A 
|4 starzy się Śmieją. tak dzisiaj prawa się boją 
„łtylko Judzie sumienni albo prostaczkowie. 


А А. M. Fredro. 
ы * 
Ten, komu się udało ocean przepłynąć, 
Może na Dunajcu zginąć. 
PA s « o "Tremhbecki. 
й pa A 2ч % „w 
Gdy «się grzbiet w krzyżach dobrze umiało 
zginać, nieraz za to dostaje się krzyż — na 
piersi. „Gedanken“. 


qr 


ж 

Próżna ufność w marmurze, próżna i w żelazie: 
То trwa do końca świata, co na papier wlezie. 
Potocki. 


— poera 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnv Рап 


M. Tilemann 


Specjalista i wynalazca 
opatentowanych bandaży. 


Kraków, ul. Szlak 39. 


Dzieło chwali mistrza, jak mówi przysłowie 
a mój bandaż chwali codziennie Łaskawego 
Pana, bo tak jest praktycznie i mądrze ob- 
myślany i przyrotowany, że nietylko zaber- 
piecza mię na przyszłość, ale i to miejsce 
przerwane zrasta się spokoinie, tak чак Pan 
pocieszy? mię i przepowiedział. 
Najserdeczniej dziękuię Wiełmożnemu Panu 
za poświęcenie się dla mnie, przeź cały 
czas pobytu w Krakowie, a ja miłem wspom- 
niem i poleceniem Pańskiej sumienności bę; 
dę się zawsze odwdzięczał, ile razy nadarzy і 
się sposobność pocieszenia kogoś w родо- 
bnym wypadku, jaki przeszedłem. 


7 poważaniem 


Starawieś Ks. Jan Holik Т. J. 
то. ы WENN NEW | 


Яиєї wydawniczy. 


Karolina Bronte, JANE EYRE. Powieść, 2 
tomy. Nakładem Księgarni św. Wojciecha. В. 
1930. Cena zł. 10. 

Powieść niemal klasyczna. pióra autorki 
zmarłej przedwcześnie w połowie zeszłego stu- 
lecia. Treść jej zawiera koleje życia biednej 
nauczycielki. Dzięki wprowadzeniu potężnego 
czynnika milości. która dłuższy czas nie 
może dać szczęścia dwojgu istotom. rzecz na- 
biera cech wsbitnie dramatycznych, a tajemni- 
czość sytuacji. tak ulubiona przez wielu pita- 
rzy angielskich, wzmsea naturalne zaintereso- 
wanie czytelnika, 

Oprócz samej fabule ronautyczno-dramatycz 
nej zwraca uwagę obraz społeczny Anglii 
w pierwszej połowie ХІХ w. Dzięki przedmo 
wie prof,. A. Tretiaka. znakomitego там су 
tych czasów. postać autorki została nam przy- 
Мота. a 76019 powieści zrozumiałe. 

` 
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Sifuzyka i $piem 


jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 
miesięcznik rok ХІ. 


„Muzyka i śpiew” 
Nru kwietniowego ЁЁ utworóm na cześć 
pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy- 
tora doby współczesnej 
Ж. Dra Antoniego Chlondomwskiego, 
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom- 
pozytora Prof. Karola Hoppe. 


Prenumerata roczna zł 8— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo, 


ha Swieta! 


oraz wina krajowe i zagraniczne, wódki, likiery, rumy, ko- 
niaki, świeże owoce południowe w wielkim wyborze 


sa 
e 

mąkę luksusową, mak, 
rodzynki, daktele. су- 
== katę, migdały, == 


Na Swieta! 


Kraków, ul. Floriańska 


2304000636000000508000-1 
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KOBIETY! Bardzo wiele kobiet 


cierpi na oberwanie wnętrzności, które następuje 
zwykle po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigaaia 
i z wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nieza 
wodnie będzie zdrową, chętną do życia i pracy 
jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw ober- 
waniu wnętrznośc:. 


Przy zamów a iu należy podać miarę w centimetrach (lub 
nitką) 1) w pase, 2) w okoła przez brzuch, 3) w około pod- 


brzusza, dale] wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze”| 


bytych nałogów. Należy opisać czy jest niestrawność żołądka, 
ucisk i bóle ciągnąca wewnątrz, ból głowy i często naweł 
oczu, bół w krzyżach, plecach i pod łopatkami: ból w pod- 
brzuszu lab w pachwinie, ból nogi jednej lub obu nóg i t-d, 

Wszystko dokładnia opisać i z еаїіет zanfaniem śprówa* 
dzić handaż czyli spacialny pas hrznszny na gumach, skon- 
struowany i uzupełniony odpawiednią pełotą stosownie da 
rodzaju dolegliwości. Cena ad 25 do 40 zł, nadzwyczajnej 
konstrukcji cena wvższa. 


poleca po przystepnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 


Specjalna kiełbasa czysto wieprzowa. 


W dolegliwościach i chorohach z powodu wewnętrznego - 


obniżenia czyli oherwania: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadna lekarstwa niepomagają lecz tylka chwilowa udmierzają 
cierplenia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest za- 
atosowanie bandaża, nabytego u speclalisty bandarzysty. 


M. L. Polaczek w Samborze Nr. 97. 


Również | dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy prze” 
tiw obniżenin żołądka, nerki | jelit. 

Bandarze przepuklinowe zaopatrulące największe | zasta» 
rzałe ruptury pępka, brzucha, uda, pachwiny 1 opadnięte już 
w dół. — Pończochy gumowe przeciw żylakom i puchnięciam 
nóg. — Moczmiki znmowe dla osłabionych na pęcherz mężczyzn 
i kobiet do użycia w ozasia chodu. pracy. podróży i w czasie, 
spania. Prostotrzymacze i korektory przeciw zgarblaniu I skrzy- 
wieniu kręgosłupa. 

Protezy-sztuczne nogi i ręce dla amputowanych. 


„GŁOS NARODU“ z 


8 (уада! Nowość! 


Papiery na nbażłury 


w różnych wzorach i gru- 
bościach 


= 


Kraków ul. Krupniczą 12. 


Skład panierów _i zwy- 
czajnych chemicznie pre- 


- ; parowanych przyborów 
pomieszćza Od M | techniczno -- kredlarskich, 
malarskich, biurowych, 


szkolnych oraz do powie: 


lania. 
Żądajcie prospektów! - 


Szczerba Roman 


Kraków, ul. Fiorjańska L. 40 
poleca : kapelusze, bieliz | 
nę, rękawiczki, skarpetki. 
Pektoraliki, Koloradki gu- 
mowe dla PT. Księży. 


Na mandolinę, 


ee |skrzypce, fortepian, or ga- 
+|ny i orkiestrę, nowości i 
ejkiasyczne utwory. szkoły 
$ji ćwiczenia na rosmaite 

instrnmenta poleca: 


Księgarnia Polska 
Kraków, Sławkowska L. 3. 


Tamże teatry amatorskie, 
książki kucharskie i po- 
moce szkolne. 


statnie kilkanaście 
sz'uk Oryginalnych 
* szwedzkich „„P anktrol - 
e lerów* sprzeda za bez- 
icen po zł 15. Skład ma- 
Фе (ступ do szycia rowerów 
gramofonów Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 


теор а 0.02 6 


L. 49. 


amochody asobowe, 

ciężarowe, Oomnibusy: 
Giełda Samochodów uży- 
wanych Kraków, Wolska 
20. Tei. 180-81. 


Choroby serta 


Basedow, Astma, 
Cukrzyca. 
Waodolecznictwo, elektry- 
zowaniė, naśwletlanis, 
djeta, kąpiele kwzsową- 


reczaminowany (3) 
a kandydat na urzędnika 
(celuiscy), stenograf, szu- 


glowe I t. p. ka posady mieś 190 30 
(mniei od prostei pisarki). 

Sanato rjum Lonczak, Kanonicza 10. 
‚зә До Ин = =. = 


Kraków, ol. Szujskiego L fi. 


TELEFON 112-95. 


Kuśnierz 


starszy do futer damskich 


A н 
POLSKI PRZEMYSŁ KILIM ŻARSKI enaner 

„KILEM* kuśnierski uczeń 
Kraków, Mikałajska Nr 12. 


ZŁOTY MEDAL — Państwo- gjz językiem онь | 


wa Nagroda 1029 r. za wy- | i szkołą wydziałową, 


węże dt pęk || praktykantka kuśnierska 


kształtu działalności 
ТЕГЕЙ MEDAL бакар 
owszechna ystawa Kra- шт sklepowa, postawna mi- 
jowa. Poznań 1829 ZŁOTY М М = 
MEDAL. — Międzynarodowa Йа, z ięzykiem niemieckim 
« szkołą handlową, po- 
rzebni do zakładu 
kuśniersk ego. 


Wystawa Sztuk Dekorao. Pa- 
ІА. Jachimski 


ryż 1925 r. ZŁOTY MEDAL. 
Wystawa „Wnętrze Domu* 
Katowice 1828 DYPLOM HO- 
NOROWY najwyż. odznaka. 
Międzynar. Wystawa Liage 
1930. Killmy tkane orygin. 
przędzą „A HQ* 


SINTAIR STEEMAN: 20 


Dziwne wydarzenia w Kolegium. 


— Myslę, że Messire może coś powie- 
dzieć, 

— Cóż takiego? 

— By Jove, on wie, ja nie mam racja 
mówić za on. 

— Doskonale, zapytam go przy sposo- 
bności. 

Mietta wyszedł wraz z uczniem na dzie- 
dziniec. Po drodze spotkali Janka Messire. 

— A, Janek — zawołał Miette — do- 
skonale, że cię spotykam. Twój kolega mó- 
wił mi, że chciałbyś mi coś powiedzieć. 

— Bvć może, nie jestem tego pewny — 
odpowiedział dość enigmatycznie Janek. 

— Nie mogę panu nie więcej powiedzieć 
narazie, możliwe, że upewnię się w moich 
przypuszczeniach, a wtedy nie omieszkam 
podzielić się niemi z panem. Obecnie są to 
tylko przypuszczenia, więc nie chciałbym 
postępować nieopatrznie i wprowadzić pa- 
na w błąd. 

— A więc dobrze. 
mi powiesz, gdy będziesz wiedział na pe- 
wno — uśmiechnał się Miette. 

— Janek — krzyknął na kolegę Stone- 
bridge — czy możesz być idący ze mną do 
banku w Monthalen? 

— Z miłą chęcią. 

— Qjciec przysłał mi czek, chcę ode- 
brać jak najprędzej, jak to się mówić — 
aha. chcę odebrać forsa. 

Messire wybuchnął śmiechem. 

— Robisz zadziwiajace postępy! Dosko- 
nale, pójdziemy odebrać forsa, 


spodziewam się, że | 


Chłopcy odeszli, Miette przeszedł się pa- 
rę razy po dziedzińcu i wrócił na górę. Raz 
jeszcze przeczytał list Stonebridge'a i chciał 
go włożyć pod przycisk, gdy zauważył le- 
żącą na biurku kopertę, zaadresowaną na 
jego nazwisko. Koperta nie była ofranko- 
wana i nie przyszła najwidoczniej za po- 
średnictwem poczty. Ktoś musiał skorzystać 
z kilkuminutowej nieobecności detektywa, 
ahy mu ją położyć na biurku. Zaintrygowa- 
пу Miette. rozerwał kopertę i wyjął z niej 
elegancki arkusik, na którym przeczytał ze 
zdumieniem: 


Szanowny panie Miette! 
Jest pan na fałszywym tropie; pro- 
fesor Bombyx nie ma absolutnie піс 


wspólnego z morderstwem. 
Regina. 


Miette trzasnął pięścią w stół, skoczył 
do okna i wyjrzał na dziedziniec. Franci- 
szek stał przy bramie. paląc fajkę; nie było 
nikogo więcej. Korytarze też były puste o 
tej godzinie. Miette zaglądał we wszystkie 
kąty,  rozpytywał uczniów i profesorów, 
lecz w rezultacie nie dowiedział się niczego. 
Nikt nie znał żadnej Reginy. 

Zmęczony, usiadł na ławce w parku. 

— Regina... — myślał — co za Regina? 
Przyjaciółka? Wróg? Imię prawdziwe czy 
pseudonim?... Nowa zagadka w każdym ra- 


zie... 
XIL 


Soczewica na kwaśno. 
Stonebridge i Messire wrócili z banku; 
w Mouthalen głodni, jak stado wilków. Wła- i 


ere 0 W ъа 


„Nasz == 


| sięczny abonament w Bi- 


Kraków, Grodzka 18. | 


dnia 4 kwietnia 1931. 
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POLSKI ROWER — NA POLSKIE DROGI „ŁUCZNIK“ 


` produkcji Państwowych Wytwórni Uzbrojenia w Warszawie 


ROWER 


Fabryka Broni w Radomiu 


=> turystyczne, półwirści- 


бопе, WYŚCIGOWE, dam- 
skie, dziecinne 


dla chiopców I dla dziewcząt. 


Generalne zastepstwo 1 sprzedaż hurtowa 


D/H HERMAN MEYER 


WARSZAWA, UL. TRAUGUTTA L. 2. TEL. 601-84. 


Sprzedaż detaliczna za gotówkę i na raty; 


„LUCZNIK“ Sp. z ogr. ойр. 
B-cła Jabłkowscy 


Warszawa uł. Traugutta L. 2. 
Warszawa, ul. Bracka L. 25. 


Wszystkie Spółdzielnie Spożywców zrzeszone w Związku Spółdz. Spożyw. R. Р. „Społem“. 
Wszystkie Spółdz Rolnicze i Syndykaty Rolnicze „Kooperacji Rolnej*. 
Wszystkie Spółdz. Rolniczo-Handlowe zrzeszone w Centrali Spółdzielczych Stowarzyszeń 


Rolniezo-Handlowych. 


Wszystkie Spółdz. Wojsk. zrzeszone w Związku Rewizyjnym Spółdz. Wojskowych „Społem“. 


Zastępcy: 
1. Wojew. Śląskie — D/H. H. Meyer Oddz. w Katowicach, Katowice, Powstańców 5. 


Ostrzegamy nrzed nab 
szczoną pieczątką Państw. 


z wyżej wym enionych instytucyj. 


pz=elarze! Kupuję 
wosk zamieniam na 
wezę i przybory, oraz vo- 
leca na taniej wsze kie 
przybory pszczelnicze i 
wezę sztuczną gwaranto- 
wana Mic 'ał Ponow (daw- 
niej) Gawor pracownia bla: 
charska Kraków, sw. [o- 
masza 2 w podworcu. 


Gniewkowska A, 


raperae litterarum 
"-% .(diversis linguas) 
otrzymaja miłą formę este- 
tycznego przedruku ma- 
szyn, tylko w biurze 
„Multiplex* Kanonicza 16 


-RNE 
Tapczany 


otomany, poduszki z tra, 
wy morskiai-i wiósienia- 
salony. rozkładanki naji- 
nowszego fasonu do toz- 
kładania sprzeda tanio i 
przy!m. wszelkie reperacie 
tapicer, św. Tomasza 4 


ПРЕШЛИ" 1 
KINOWYM 


a 
jednorazowym iściszmie- 


bljotece A. Gumplowicza 
Kraków, Bracka L. 9. 
front 


śnie odezwał się dzwon, wzywający na ko- 
lację, więc obaj koledzy pospieszyli do re- 
fektarza. gdzie przy długich stołach już się 
zbierali wychowankowie kolegjum. W jadal- 
ni panował gwar nieopisany, apetyty dopi- 
sywały wszystkim znakomicie. Służaąace za- 
częły obnosić półmiski, ponieważ zaś był 
piatek i dzień postny, dymiła się na nich 
soczewica „na kwaśno”, znienawidzona 
przez wszystkich uczniów potrawa. Zazwy” 
czaj niestorni wychowankowie okrzykami 
manifestowali swoją niechęć do tej biblijnej 
jarzyny. Dzisiaj jednak panowała podejrza- 
na cisza, a obficie nakładane na talerze ner- 
cje zwiastowały jakieś ukryte plany. widać 
zdawna gotowe na wypadek takiej kolacji 
Kiedy wszyscy uczniowie siedrieli już za 
stołami i każdy miał przed sobą duży talerz. 
napełniony niemal po brzegi gorącą socze- 
wicą, solidnie podlaną kwaśnym sosem, Toz- 
legł się jakiś taiemniczy sygnał. Сһорсу jak 
jeden mąż powstali z krzeseł i... huracana- 
wa salwa soczewicy zasypała ściany jadal- 
ni. Gęste krople sosu ściekały melancholij- 
nie, tworząc lekkie kałuże... Szyby drżały 
od wrzasków uszczęśliwionych chłopców. 
którzy odawna przygotowali ten rodzai pro- 
testu przeciwko piątkowej kolacji. Wycho- 
wawcy biecali bezradni, wreszcie wyczer- 
рату cały zanas próśb i gróżb. postano- 
wili uciec się do pomocv ciężkiej artvlerji, 
to jest wezwać na plac boju wicedyrektora 
Pille. Wśród ogólnego tumultu, bieganiny. 
pisków i śmiechów, ukazał się na progu 
wicedyrektor z namarszczoną twarzą. W je- 
dnej chwili zananowała martwa cisza... 
Uezniowie stanęli jak wryci, z zamazanemi 
sosem talerzami w rekach. 

Upłynęła długa chwila złowrogiego осте 


an'em rowerów nie zannatrzanyci w dwułetnią gwarancję z umie- 
ytwórni Uzbrojenia i datą zakupienia roweru, oraz podpisem jedne] 


Ważne dla pań gospodyń! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 


poleca: 


„Współczesna kuchnia domowa“ 


Cena egzemplarza sprawnego zł 10:80, pa wcześniejszom nadesłaniu należy 
tośel przekazem pocztowym zł. 11-90, za pobraniem poczłowam zł. 1285, 

Zaletą tej książki jest iasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej craz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. „Współczesna kuchn'a domowa“ »astępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści mię w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisieszych 1 dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich, 
smacznych i zdrowych. 

Wysyłka na zamówienia zamiajscowo odwrotna. 


R ME 


$rzy zakupnach towaru 
WYDATKIEM ponołymać się na ośłlaszających się 


w „Słosie Narodu, 


kiwania, wreszcie... wicedyrektor zagrzmiał. 


Przemowa była groźnai Trwała też do- 
statecznie długo, aby zmiękły sumienia wi- 
nowajeów. W zakończeniu wspomniany zo- 
stał odnośny ustęp z biblji, w którym socze- 
wica uchodziła za przysmak nieladajaki, 
skoro Ezaw oddał całe dziedzictwo za jej 
porcję. Chłopcy z pochvlonemi głowami wy- 
szli parami z jadalni, aby ponieść karę w po 
staci natychmiastowego udania się na spo- 
czynek, zamiast rozgrywać footbalowe me- 
cze na boisku szkolnem, co było rorkosz- 
nem zakończeniem każdego innego wieczo- 
ru. 

Trzech starszych: Bigornette, Messire i 
Stonebridce zebrali sie na narade w swoim 
pokoju. Bigornette sam siebie obrał preze 
sem zgromadzenia, które przez aklamacje 
wybrało Janka na sekretarza i Stonebrid- 
ge'a na skarbnika. Ponieważ wvbrany za- 
rząd stanowił cały wiązek „głodnych i 
nie było innych członków, mogących wnieść 
różnicę zdań. posiedzenie rozpoczęło się 
w doskonałej harmonji. Prezes uroczyście 
zagaił zebranie  rozpaczliwem wyznaniem 
o straszliwej pustce w żołądku. Sekretarz i 
skarbnik zgłosili stan analogiczny. Wnioski 
dyskutowane hyły szentem w obawie pod- 
słuchów niewtajemniczonych. naczem pre- 
zes zdecydował: 

— A więc idziemy! 

— Dobrze, ale kiedy? 
skarbnik. 

— Za jakąś godzinę, kiedy wszyscy się 
położą i dyrektor odbędzie inspekcję sy- 
pialni. 


zaniepokoii się 


(Ciąg dalszy nastąpi. 
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ANTONI PRÓCNER i Ska 


Firma założona w r. 1909 


FABRYKA: 
Kraków, ul. Katowa Nr. 9-11. 


E UEN п ESE 


Fabryka кѕ'а5 handlowych 


BIURA SPRZEDAŻY 


і Administracja fabryk: 


Kra”ów, ul. Sławkowska 12. 1 


Telefon Nr. 138-02. 


Fabruka kovert, terb kupieckich. torebek 


Wszystkie Wyroby po cenach 
KORKUTENCH|NYCH. 


i DRUKARNIA. 


(domy własne) 
Telefon Nr. 110-17. 
|] 


© u паана шиси БИ E ОНА 


ÓGŁOSZENIE. LIKWADACJI SPÓŁKI 1 WEZWANIE WIERZYCELL 


Pod^isani likwidatorzy firmy „Krajowy Zwią- 
zek Przemysłowy* Spółka akcyjna we Lwowie 
w likwidacji zawiadamiają niniejszem, iż uchwałą 
Nadzwyczajnego Walnego Zaromadzenia akc опаг- 
juszów powyższej spółki z dnia 2, grudnia 1930 r. 
postanowiono rozwiązanie i likwidac,ę powyższej 
spółki. - ` © 
Wzywa się wszystkich wierzycieli spółki ро- 
wyższej, by się zgłosili u podpisanvch likwidato- 
rów w ciągu trzymiesięcznego czasokresu i roszcze- 
nia swoja należycie wykazali. 

Po upływie tego trzymiesięcznego czasokregu 
nastąpi ukończenie likwidacji i wykreślenie firmy. 
Likwidatorzy: 

(—) Roman Zaborski (—) Leon Zahler 
we Lwow © — ulica Trzeciego Maia 1. 5. 
кше w “^ш ы» a Lu ЕВ 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. I. p. 
rzygotowują na ustnych letcjach zbiorowych 
2 ое oraz W drodze Когевропіепсії, 
zapomoca świeżo, Drzez fachowych profeso» 
rów onracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ` tematów. 
Kursy obejmują: 
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
tynów. А 
9). Snecialnv kurs, przygotowujący do ша» 
tarv seminarialnof. b 
Зу. Kurs śradni F-tal i etoi kl. gimn. 
4). Knrs niższv w zakraaie 4-ch l. gimn. 
m), Кога 7-miu klas szkoły nawszeshnel. 
6), Kurs przysołowuiacy do enzaminu spaclal- 
neon, unrawnialącego do skrócone! służb» 
wo!skowei. ` | 
aga! Uczniowie kursów koraspondencyie 
ө: otrzymułą со miesiąc oprócz całkowi- 
tego materiałn naukowegqo, tamaty z S-clu 
głównych arzedmiotów do ograco vana. 
4 wykładają naiwy* 
Na bersach „WIEDZA* wv 
bitnielsze «fly fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 


Do dyspozycii uczniów (enie) kursów zbio- 


rowych, oraz korespondencyinvch, postadamy, 
gabinet przyrodniczy 1 сео н о o- 
giczny. iak również bogatą bibliotekę. 


Ządać зегзїабатез 9799 nati. 


Firma istniejąca przeszło 120 lat 


odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych . 
a między tymi 
WIELKI ZŁOTY MEDAL Р. W. К. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAŁ WILNO 1928 wystuwa Rol.-Przem 


BRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWOW wyst. Kościelna 
GRAND PRIX LIEGE (Beleja) 1928 wyst, Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


Największa w Kraju 


| Odlewnia Dzwonów 


| Niezwykła okazja 


nabycia wartościowego dzieła! 


| w Księgarni Krakowskiej 
| 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


Generał Rozwadowski 


egz. broszurowany: 

cena z 12° — zł. zniżona na zł, 6" — 
egz. w ozdobnej oprawie: 

cena х 16° — zł. zniżona na zł. 9° — | 


Wysyłka tvlko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
należytości z góry z dołącze- 
niem zł. 1'— na porto. 


BRACI 


FELCZYNŃSKIGH 


W KAŁUSZU 


ulica Króla J. Sobieskiego 5. 
(Małopolska 


W PRZEMYSŁU 
ulica Krasińskiego Nr. 53 


Odlewa dzwony iedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
poiedyncze, zespoły harmonijne, wszel- 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach. 
jakoteż dzwony do wvserywania melodji 
t. zw. Carcillon. 

Przelewa stare nieużyleczne dzwony. 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów iuż istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o roznaitej wadze i tonach. 


Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz 


.alazne konstrukcje wieżowe. 


wszelkiego rodzaju 


Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia iuchowych porad 


wskazówek. 


Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, а w razie zaś gdyby 
akowe nie odpowiadały życzenio n strony kusującej (waruacon unowy) zabiera je własnym 
kosztem napowról, nie roszcząc sobie do strony kubującej żadnej pretensji. 


Ceny nafniższe. 


„бутта ilość listów nochwalnych do orzeglądu. 


КОЛАНЫ ы ссср чина 
REWOLUCJA СЕМ 

z powodu nagromadzenia towaru. 

"алге z amerykańskiego złota syst. ANKIER. 


ИШЕК YE YET ETZ EKO Т 
| л BEZ сс ЫЫ 


PrzepuklinowePasY 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


nie tóżniącego się od prawdziwega złota 18 
at. z kopertami z JO lei gwarancją za zł, 2°82 
m. 30°—! wysyłamy na listowne zemówienie 
a zalicz. pocz. zeg, modny. eleg, pł., praktyczny 
Па każdego człowieka, tak dla robotnika, jak 


Е nteligenta, ocrani d kurza i od rozbicia si 
Opaski Brzuszne SON. e oe шы, 
Suspensoria, prostotrzymacze 2 ам. 11-70, 4 szt. 23°—. Lep. Fi іам. zł. 


Pończochy gumowe 


795, А50, 10:50, ze świecącym cyłerblatem 
amer. 7750, 950, |2*—, 15:—; Kryty z trzema 


( ) P kopertami pg rysunku zł, 11-—. 14—, 16 — 
dla cierpiących na nosi 18%ы, 25:—-, na rękę demski lub męski 9730, 
i2—, 14—, ze świecącym evf. 14 —. 16" . 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły pumowe 


1. Knapiński, Kraków 
ul. Mikołajska 7, Tel. 10505 
неи с ишы TE? 


——_ 


= 
PODŁOGI 
ASBESTOWO-KSYLOLITOWE 


są zupełnie bez szpar, ciepłe, bez- 
pieczne, pod względem ognia, grzy- 
ba i wilgoci, elastyczne, hygjeniczne, 
nie wrażliwe na oliwę 
temperatury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robactwa, łatwe do 
czyszczenia, przyjemne do chodze- 
nia i przebywania — jąk również 
posadzki teracowe, schody z sztucznego 
kamienia, naśladuje zupełnie granit 
śląski 1 szwedzki, karst i t. p. wykonuje 


M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 10 


Rok założenia 1910, Tel 13403, 


Tel. 13493. 


i zmiany | 


Łeńcuszk amer. b=, e, 3:50, 5 


14—=, Za koszta przesyłki płaci kupujący. 
Adresować do znanej firmy; 


Przedst. Szwajc. Zeg. Ed. Jakubiński, 


— i 8—, Budziki 6:95, 12—, 


Warszawa, Pl. Naoleona, ой. 15-n. skrz. poczt. Nr. 237 


Baczność cierpiący па 


PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ieh sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban: 
daże usuwające radykalnie po osobistem ia- 
wieniu Się najzastarzalszei najniebezpieczniej- 
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj- 
nowszego wynalazku M. Tillemana, od 
батпа znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskala są wprost zbawienne — wy- 
starczy przyjść i przeglądnać liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o zuanych na- 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa, najwyższej arystokracji 
oraz z ludu. Fl. TALLEMAN, specjalista 
` wynalazca onatent. bandaży. Kraków, 
ni. Sziak 39. — Telefon 156-27, — Żądać 
prospektów bezpłatnie. 


Spłata ratami, 


Udzielamy pożyczek 


na dogodne spłaty za ubezpieczeniem 


Bank Towarowy 


Związku Przemysłowców i Kupców, 
Kraków, ul. Wolska L. 11. 


Ў Na sezon Wiosenny! 


| 
s" 


Sfr. 19. 


=== а wp 


Na sezon Wiosenny! 


ZNACZNA REDUKCJA CEN! 
Na 6 rat bez doliczenia procentu! 


ТЇШЇЇ 


Kidków, Ш.ОЇШЇШШ L. Ж] 


poleca wielki wybór najnowszych 
modeli: 

płaszczy i sukien damskich, oraz ubio- 
rów i zarzutek męskich, z własnej 
pierwszorzędnej wytwórni w Warszawie, 


UWAGA NA ADRES! 


ODRZYAZŃAZĄ 066673 


„DEROBACJA” 


еч 


PIERWSZA SPÓŁKA POLSKICH MALARZY u4 
POKOJOWYCH i LAKIERNIKOW А 

; ud 

Ska лаге]. z 0. o. ś <> 

© w Krakowie Kochanowskiego 14. |А 


TELEFON Nr. 155-30. 


Podejmuje wykonanie wsze'kich robót 
w zakresie malarstwa i lakiernictwa, 
jak malowanie pokoi, sal i t. d, oraz 
specja ność w robotach lakierniczych 


po przystępnych eenach 


szybko i siłami fachowemi. 


ЕФ 


"PRZEPUKLINA! 
Usuwa radykalnie 


specjalnemi bandażami о najnowszej konstrukcji 

najzastarzalsze, największe i najniebezpieczniejsze 

przepukliny (ruptury) u pań, panów i dzieci, znany 
specjalista w całej Polsce 


M. L. POLACZEK w Samborze Nr. 97. 


poza otrzymuje Firma podziękowania za wy 


#29 


115956 
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r 


; 
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leczenie się z przepuk!iny. Cenniki ilustrowana darmo. 


Podziękowanie. 


WPan M. Polaczek w Samborze Nr. 97. Za przysłany bandaż sera 
decznie dziękuję. gdyż па skutek należyteno dostosowania zostałem 
z restarzałej przepukliny wyleczony. Niechaj Bóg stokrotnie wynagrodzi, 
Ka "M, 


poważaniem : Jednak, "Nahuiowice,= p. Drohobycz 


| 
| dnia 16. 1. 1929 r. 


| NA SEZON W/OSENNY I LETNI 


POLECA: 


| 
| NA RATY! 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Ma- | 
terjały oraz Obuwie. 
Bardzo dogodne warunki. | 


Lis EMMER] 


| Kraków, Florjańska 43 (frout) Telefon 142-11. 
| , 
Wyroby powroźnicze, 


liny, postronki, sznury, szpagaty, taś- 
my tapicerskie, pasy młyriskie, wszel- 
kiego rodzaju siatki, hamak í, 
huśtawki, szczotki, wycieraczki itp. 


| 
| 
| poleca po cenach zniżonych firma 


M. Spytkowska 


Kraków, plac Marjaeki L. 7. 


terji), 


4 chorobach nerwowych, 
6 w blednicy, 


жийи 


Jeszcze nie zapóźno — aby ratować swe zdrowie! 
Tysiące chorych uzyskało utracone zdrowie, pijąc znane ze swej 
skuteczności 


zioła lecznicze 


Doktora Stanisława BREYERA 


(zatw'erdzone przez Ministerstwo Zdrowia) 


N. 1 Skuteczne w chorobach piersiowych, , 
N. 2 w chorobach reumatycznych, artretycznych (na przemianę ma- 


3 w chorobach żołądkowo-kiszkowych, 


. 7 nerkowych. Oprócz powyższych mieszanek, także w chorobach 
serca, cukrzycy i nadmiernej otyłości. 
Oryginalne pudełka są do nabycia we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych, lub też wysyła, 
Wytwórnia „POLKERBA* Sp. z о. o. Kraków-Podgórze Skrytka 48 д. 
Żądajcie bezpłatnego przysłania broszury „Jak odzyskać zdrowie?“ 


$; = e. 


Str. 20. 


„ULUS NARUDU” z dnia 4 kwietnia 1951. 


Nr. Yz. 


ʻi ZAKŁAD 


GALONTERTINO-MTROLIGATORSKI 


PIOTRA GRZYWY 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- 

wy nakładów — broszurowania, 

oprawy Mszałów — Brewiarzy, 
Książek do nabożeństwa 


Oprawa bibliotek po zniżonych cenach. 


w 
| їп}. WŁADYSŁAW BIENIARZ | 
| 


w Krakowie, ul. Szpitałna 18. — Telefon 101-38. 


Biuro techniczne I Zakład instalacyjny dia wodo- 
ciąśów. gazu I ogrzewań centrai, oraz kanalizacji 


Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, Ш 
i mo” | 


rur odpływowych. armatur mosiężnych, do wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, żelaznych emaljo- 
wanvch, muszli wodociągowych, klo:atów, umy- 
walń, pieców łazienek różnych syst., klozetów pokoi, bidetów itp. 


сп п OSZENIA сае A 
COo 5 
| fabr. składa Płócien i Bielizny ғ. комлык! | 


Kraków Poleca ш. Wiślna 8. 
Płótna bieliźniana ї pościelowe, obrusy, ręczni«i, chusteczki, serwetki, | 


|! PŁOTNA LNIANE KOSCIELNE i do haftu. PONCZOCHY, SKARPETY, 

II] KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t p. 

| KUS:ULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie bardzo solidne. 
Wielki wybórt' Ceny niskie! 


R gł 
= yj 06 
BANK ZACHODNI 


Spółka Akcyjna 
Centrala w Warszawie, ulica Fredry 6, 


Oddział w Krakowie, Rvnek gł. 22. 


(Naprzeciw Głównej Strażnicy Wojskowej) 
za!atwia wszelkie zlecenia wchodzące w zakres bankowości. 
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| ZAKŁAD WYROBÓW SLUSARSKICH 
Е ARTYSTYCZNYCH i BUDOWLANYCH 
| LUDWIK GORKA 
E|| Kraków, ul. Czarnowiejska L. 17. — Tel. 121-32. 
= Wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wchodzące. 
E Cery konkurencyjne I Ceny konkurencyjne. 
© 
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a NY z E e a E A E e R W w o Ьа чаннати. 
Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. К. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matjasik, Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ nod zarz. R, Ferka. 


Miejskie Zakłady Geramiczne 


Poleca na sezon bieżący: 


do bielenia, budowy, nawozn, 


najwyższej jakości po obniżonych cenach. 


|| ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
3 F-a Т. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 


jOszklenia : witraża do kościołów od 30 zł. za 1 m 
‚ wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/ 


8 | 


Istnieje przeszło 100 lat! 
Odznaczona 15-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty meda! Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1326. 


Warunki соїаїу d313132' 


JEDYNA OKAZJA 


Kompletna Naczynie 
wyprawka aluminjowe grube 

kuchenna pierwszorzędne 
alumin jowa. wraz 2 pokrywkami. 


72 sztuki 


72 sztukij 
120 złotych 


za Л 
20 złotych 


POIROT жыгыл с 
Jedyna okazja Jedyna okazja 
tylko tylko 


krótki czas. 


<2 sztuki 


za 
120 złotych 
инн кз 


krótki czas. 


72 sztuki 
129 otken 


Jedyna reklama naszej firmy to tani towar i pierwszej jakości. 


Ze względu na wielki zapas pragniemy przyjść z pomocą klientom naszvm, by umożliwić 

i udostępnić zakupno tej kompletnej wyprawki aluminjowej, za tak bajecznie niską cenę, a to 

tylko dla reklamy. — Kto zakupi to dziesięciu innym poleci by skorzystali z tak nadarzającej się 
sposobności i okazji. 


Towar wysyłamy tylko za gotówkę. — Onakowania i wysyłki na pocztą nie zaliczamy. 
Za towary bierze firma neina odpowiedzialność i gwarantuje za dobroć tychże. Prży zamówisniu proszę podaś dokładny adras 


i nadesłać na poczet wysyłki zł. 20 — przekazem pocztowym. — Ziacenis zostania odwrotnie załatwions. 
garnków alum. grubych 31/2 litr. 212 litr. 13/4 litr. 1 litr. 3/4 litra — 4 rondle alnm. grubych 234 litr. 114 litr. 1 litr 
19 litr. — 5 rokryw alum. odpowiednich do tych naczyń, — 1 patelnia z raczką aluminjową. — 1 patelnia alumiujowa 
z uszkami. — 2 posypywaczki alum. (1 do pienrzu, 1 do cukru). — 6 łyżek alum stołowych, — 6 łyżeczek alum. ka- 


wowych. — 2 puszki alum. 1 kg. z napisem wytłoczonym na „CUKIER“ i „КАМЕ“. — 1 solniczka kuchenna te kg. — 
1 pałka do mięsa okuta. obustronnie. — 1 forma na babke cynowana. — 1 forma na bu lyń, karbowana. — 1 tortownica cyno- 
wana. — 1 praska do pier — 1 blacha na ew hak, karbowana. — 1 blacha do ciasta. — 1 sitko do rosoła i zup. — 1 sitko do 
herbaty. — 1 trzepaczka do piany. — 1 gniotek do ziemniaków — 1 maszynka spirytus. 2 knotem kuchenna — 1 tacka niklo- 
wana. — 1 tarło un'wersalne okragłe. — 1 młynek do kawy metalowy z regulacją. — 1 maszynka do migdałów — 
1 druszlak cynowany. — 1 chochla czerpakowa. — 1 choch!a druszlakowa, —- 1 termos 1/2 litr. orygina'ny. — 1 nożyk 
do ziemniaków. — 1 nóż do chleba — 1 nóż kuchenny. — 1 koszyk na bułki. — | korkociąg. — 1 sitko kopytkowe 
do mleka. — 4 foremki do wykrawania. — 6 foremek na babeczki. — 2 wieszadła na rzeczy. — 1 deszczułka do kra= 
jania jarzyn. — 22 sztuk razem. 


UWAGA: Każdy zamawiający wyprawę kuchenną może skorzystać ze zniżki karniszy mosiężnych które to sprze- 
dajemy po 7 zł. za sztukę kompletne wraz z konsolami, kółkami i żabkami. 


ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Gł. 24. 
JO) RER ВОНГ аав NM 


e INSTRUMENTA 
Dobra lokata 0100110021 MUZYCZNE 
Willa piętr. wolna 


dęta i smyczkowa oraz części 
oraz 


zapasowe do tychże. — Stare 
| 4-70 morg. gosp. 


Kraków 14, Lwowska L. 2. 


instrumenta naprewla, zestraja 

kupuje lub wymienia na nowe 
| idealne sołażenie. 10 ml- 
rut od stacji korzystn'a 


Је NIKIEL 
| do sprzedania 


Kraków, ці. Szewska 2 
KAROL А :ШТЕК 


wszelkie porad . 
danin i Gonofslowknia 43 

Skoczów, 
| Śląsk Cieszyński. 


WAPNO 


społów orktestralnyeh 
udziela bezpłatnie, 
_— 


Wytwórnia kllimów. 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwentki państw. szkoły przem. art, 
Kraków, ul. Karmslieka Le 50, parter, 


poleca шу oraz przyjmuje zamówienia wę» 
Ча» obranvch wzorów. za тоа са tar na eatv 


przemysłu, 


[Ён усте ү чикте Щщ 
artystyczne — dywany, pa 
siaki iowickie poleca na · 
taniej Wytwórnia „Kobi 
rzec Krakow, ul. Podwa- 
ie З lelefon 13-169 


ЖИ 


Dzierż. Jan Kusiak 


Сеп» 500 niższe niż wszedzie. 


LUDWIK LAZAR 


POLECA 


= BIELSKIE Piwo 
MARCOWE 1 PORTER а 


zamówienia uskułecznia również i na prowincję. 


Kraków-Łobzów, tel. 130-40. 


DZWONÓW 
[ш ШШ 


w Białej Małosolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
duścignionej lakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak 1 pojedyńczych 
dzwonów. 

odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czyste narmonji 

do już istniejących. 

Przelewa peknięte, przemon.- 
towu e stara systemy па nowg, 


| 
ОЎЕШКТА 
TEKI na papiery — PORTFELE 
PAPIEROSNICĆE — BIUWARY 
KARTY do 
gry itd. – LUSTRA TOALETOWE — SZACHY 
PAPIERY 


Ceny zniżone. Ceny zniżone, 


STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4, 


REŻ | 


1111 vesi TOREBKI DAMSKIE "сс 
PUDEŁKA na papierosy — 


—— 
Ш DETSE KO му == 
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